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N a k ła d ^ n t  S p ó ł k i  W y d a w n i c z e j  G R O D K I  I  S p ó ł k i I r R e d a k t o r  n a c z e l n y  s  J E R Z t  /  O Ń A R S K 1 ■

5 0  m i P o n ó w  z ł ;  s z k o d y
wyrządziły mrozy polskiemu kolejnictwu.

Jrzgrin&y otrzymają zwrot różnicy dodatku mieszkaniowego za 
;  ^928? - Po mrozach, silna śnieżyce hamują ruch pociągów.

DEPESZĄ, ^  k r r  k '  t  i r y  p o l i t y c z n e j ,  WZ1OJCIEC Ś W  W ZRUSZONA DEPESZĄ  
PREZ. MOSDICKIEGO- 

Rzyir 14 lutego. (Tel, G p.) 
„Ossercatore Romano" druku., na 
pierwszej stronią peany tekst depeszy 
Srez. Mościckiego, 'nadostanej z r a c ji 

/.akończunia. k w esb ji (rzymskiej. Ser­
deczna treść depeszy wywarta jak 
najlepsze wrażenie w  Watykanie 
Ojciec święty byt nią szczerze wzru­
szony.

7A%t P . P R E Z Y D E N T A  U R A T O W A N Y .

(T ele fon em  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 14. lutego, (ab) W ed le  in- 

fo rm acy j te le fon icznych , nadawanych 

przez ad ju ian ta  P rezyden ta  R zp ite j 

rotm . Ca lew icza  z K rakow a, w stanie 
zd row ia  zięc ia  p. P rezyden ta  inż. Zw i- 
stockiego nastąpiła dalsza poprawa  
Stan zdrowia w  porów nan iu  ze stanem 
z przed dwóch dni jest taki, że n ie da je  
p ow odów  do tak pow ażnych  obaw  jak  

18 god zin  temu.

ZJAZD PO LSK ICH  R A D C Ó W  H AN D I.O  
W Y C H .

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)
W arszawa, 14. lutego (st) Jutro ro z ­

poczyna się w  W arszawce zjazd radców  
handlowych przydzie lon ych  do polskich 

p lacówek zagranicznych . W  z je źd z ić  w e ­
zmą udzia ł u rzędn icy poszczególnych  
min., oraz czynn ik , za in teresow ane w  

'o zw o ju  eksportu polskiego.

 C------
P R Z E D S T A W IC IE L S T W O  ZD R O JO ­

W IS K  W  IZ B IE  H A N D L . 
T ele fon em  od nasi ego korespondenta.) 

W arszaw a , 14. lutego (ab) P  m in. 
K w iatkow sk i p rzyznał : w ią zkow i u zdro ­
wisk polskich praw o posiadania p rzed ­
staw iciela w  k rak ow sk ie j Izb ie  handl. 

i przen i. w  charakterze radcy te j Izby .

M J R S 7 A L F K  g o r r i ;
|ł pirvż. 11. lu 'p ro . (T< 1 G P .) S to r  

zd ró w .' mar^z-nika Focha po ps 'a l- 
n.icm pogorszeniu znacznie się po­
ora w d. \

N la p i z c d

D f i2 p i o c 2 < ? ń s t i v o  

(3otr«ł on 
r O Ł b P o j ^ n f c

t j a p f z ó d  

r o z b r o j e n i ?  
p c 4 <?m 

b C Ą b i^ C 2 e i  s t w o

Z >

O B E C N Y  STAN  A K C J I R O ZB R O JE N IO W E J.

N 'h y  p ijan y  płotu, lak  państwa Europy trzym a ją  się kurczow o dwu sprzecznych 
kon cepcji, w yrażonych  na pow yższych  drogow skazach  . Sprawa pokoju, w  ten 

sposób stanęła na m artw ym  punkcie.

W ZR O S T  BEZROBOCIA.
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 14 lutego- (ab) Licz o* 

bezrobotnych  w  ostatnim  tygodniu wy  
nosi 171.215 p rzyczem  w ykazu je  wzrosf 
o >.u;Jl oson Lw ów  wyiiuznje wzrost 
bezrobotnych o 30f* osób, Stanisławów  
o 152. Yzrost bezrobocia  zauw ażyć się 
dał w  zaw od zie  m eta low ym , w łók ienn i­

czym , budowlanym oraz rśród pracow ­
ników umysłowych.

O —

E O LSK I P O S E Ł -K O M U M S T A  
Z M A R Ł  W  P R A D ZE .

(T ele fonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a , 14. lutego, (a b .) W  
Pradze zmarł poseł komunistyczne 
do Sejmu, Józef Skrzypa. Skrzypu 
m .al na podstawie decyzji głównej 
komisji wybcuczej objąć w  lym Sej 
mie mandat opróżniony po rezygna­
cji posła Sochackiego. N ie złożył 
jcdina.k wogóle ślubowania nosel 
skiego z powodu choroby W  miej 
we zmarłego wejdzie do Sejm u na­
lepmy kandyoai z listy komunistycz 
nej z clkręgu Sosnowiec-Będzin.

■ o— —

L L O Y D  G EO RG E P A S T R A D A Ł  L W TĄ  
G R Z Y W Ę —

Londyn, 14. lutego (T e l. G. P .) Nie­
bywałą sensację w yw o ła ł w czo ra j w  
Izb ie gm in  fakt, że Lloyd George dat 
sobie ostrzydz słynną swą ,,lwlą grzy- 
wę“ . Jak w iadom o potrząsanie tą czu­
pryną należa ło  do jedn ego  z na jhardziej 
charakterystycznych  gestów  b. prem jera  

angielskiego.

 o -

TO UGODZIŁO T^E W  NAJCZULSZE 
MIEJSCE...

Londyn, 14. lutego. (Tel. G. P )  
„Manchester Guardian" w dłuższym 
artykule, pochodzącym od redakcji, 
ostro atakuje rząd po ski w związku 
z jego inicjatywą; w sprawie rozszerze­
nia traktatn o liiniejs&ościach na 
wszystkie państwa.
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Znaczenie ugody z  Watykanem
dla polityki włoskiej,

ZNAM ffiNNE  ZANIEPOKOJENIE W E 
WSCHODU. _  ZMNIEJSZANIE SIĘ

Lwów, 15 lutego.
Jeszcze wiosko - watykański kon­

kordat rne zosial ratyfikowany, a już 
ode2wa)o się bardzo znamienne, bu za­
niepokojone echo tego wypadku —  we 
Francji. Równocześnie w k.lku orga­
nach prasowych, reprezentujących roz 
bieżne kierunki polityczne, podniesio 
ne zostały obawy, że wskrzeszenie 
Państwa Kościelnego i zw iązany z 
nietn aki pojednania Kwirynafu z W a­
tykanem stanie się dla Wioch punk­
tem :łyjf'cfa do i rzmożenia ekspansji 
poi tycznej na Blizkim Wschodzie. Że 
teraz W łochy starać się będą o patro­
nat nad ów latem katolickim Lewantn, 
korzystając z upadku starej konkuren­
cji austriackie, i ze słabości wpływów 
francuskich.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
Mussolini, daząc do pojednania ze Sto­
licą Apostolską, miał przedewszvst- 
kiem na oku perspektywy polityczne, 
otwierające się dla państwa włuskego. 
I naturalnem jest także, że naród, l i­
czący 40 miijonów katolików, uważa 
się za najbardziej powołanego do roli 
opiekuna interesów kościelnych I 
wreszcie że mis,a taka posiada poważ­
ne walory polilyezne i lyle znaczy, co 
rozprzestrzenienie wpływów krlt^rel- 
nycb i gospodarczych żywiołu włoskse- 
flo na nowe obszary.

Nie tak dawno zwracaliśmy uwagę, 
Że zdobycie terenów kolonizacyjnych 
jest dla Włoch zagadnieniem bytu i roz 
woju już w najbliższej przyszłości. 
Zagadnienie to ustawicznie zaostrza 
się, a dolychczas rozwiązane nip zo­
stało. Zarówno eksperyment z Abisynią 
skończył się odwrotem, jak też próby 
skolonizowania Trypolisu przyniosły 
odwrót przed silniejszym piaskiem 
pustynnym. Stąd dziś w idzim y chaoty 
czny nacisk we wszystkich kierunkach, 
ku Alpom, ku południowej Francji i jej 
kulonjom w A frye », ku Oalkanowi. 
Patronat nad katolikami Blizkiego 
Wschodu bytby w tych warunkach spo­
sobnością u idzwyczaj pożądaną.

W e Francii, której ekspanzja kultu­
ralna w duże, mierze opiera się na pań 
stwowo-kościelnych tradycjach, takie 
pociągnięcie Mussollniego budzić musi 
tern żywsze obawy, że nawet bez 
wzmocnienia konkurencji innego na­
rodu wpływy francuskie z roku na rok 
topnieją. Przypominamy, że podstawą 
ich jest działalność misji zakonnych i 
że misje te wymykają się z rak fran­
cuskich. ponieważ ustawodawstwo Fran 
oji utrudnia ich przerost droua nowi­
cjatu Snrawa ta stała się przedminfem 
troski rządu francuskiego i nie tak da­
wno usiłował sarr. Poincare przeforso­
wać zm ianę-ustawy uniemożliwiającej 
dalsze istnienie zakonów misyjnych.

FRANCJI. —  CELE iuUSSOLINIEGO  
W P Ł Y W Ó W  FRANCJI W  & WIECIE

CZAI NE J POLITYKI COMBESA.
Oczyw iśc:e wniosek ten nie miał nic 
wspólnego z sentymentem religijnym, 
lecz powoływał się wyłącznie na zagro­
żony iiiterfcs polityczny Francji. Mjmo 
to glosami stronnictw lewicowych n- 
padł, ponieważ nienawiść do Kościoła 
okazała się w parlamencie francuskim 
silniejsza niż dobro państwa.

1 jeśli dziś Francuzi przewidują, że 
konkordat wfosko - watykański koszto 
wać ich będzie nowe straty, trudnoby

. —  PATRONAT N a D KATOLIKAMI 
KATOLICKIM. —  SKUTKI NIEOBLI-

nam było zdobyć się na współczucie 
Ostatecznie Irancja  ponosi i ponosić 
będzie następstwa swej polityki anty­
kościelnej, która dziś rozdwaja naród 
i jest podstawą sep a rat j zmn alzackie­
go, a jutro decydować może. będzie o 
odwrocie politycznym i kulturalnym 
na ELzkim Wschodzie. Francuzi są 
dość trzeźwi, aby ocenić konsekwencje 
swego uporu i tracą tylko to, co na 
stracenie przeznaczyli.

N  A  D K R I. A  V E

f

Msza św.
■za duszę ś . p. P r o f  P ra

ll!ł:dz mnr;a łii ;ailew cza
odp awio ta zo-dan e 

17-c-o w n i d z i e l e ,  w k ściele 
CK). Jezuitów o godz. 12 F/,.

»es;a Sejmu zastań e zamkn.Q- 
ta z początkiem marca.

NASTĘPNA ZAJMIE SIĘ REWIZJĄ KONSTYTUCJĘ

i e plonem ml na^jfea krwp^omidpnia

Warszawa, 14 lutego, (ab) W kołrch poselskich utrzymują, że sesja budże­
towa Se -nu ma być zam knięta w  pierwszych dniach marca, a to, po defini- 
tywnem załatwienin przedłożeń budżetowych. Po krótkiej przerwie ma być 
zwołana nowa sesja sejmowa dla roz-patrzenia projektu rewizji Konstytucji.

PcEska krżdej chwi i gotowa
z a g r z a ć  z  p a \ t  g w a r a n c .
OBFOWIEDŹ MINISTRA ZALESKIEGO NA INSYNUACJE GROENERA.

W a rza w a , 14. lutego. (Toł. G. P.) 
„Kurjur W auwaawiMki" donosi z Lon­
dynu, że wezora.,.iza „Rev;ow  of re- 
viuws' przynosi odpowiedź ministra 
ZaloFikiogo na memoriał dowódcy 
Rukhswt fury gon. Grooncra. Polsk’

Kongres cenlr. Zw górników
R A D Z IĆ  B Ę D Z IE  W  K A T O W IC A C H  N A D  P O P R Ą .W Ą  P L A C .

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszaw a , 14, lutego. (s t . ) Z D ą­
b row y  Cfódin.iczej donoszą do 'agencji' 
,Prens“ : W czo ra j cdbyła  ^ię w tn ó l- 
na kenPerem. a p rzedstaw ic ie li R a ­
d y  Z jazdu  przemysł-owerów górn i- 
rzy rh  i okręg w eg o  Sekrpi a rja ti: 
Centra 1 nogo Zw iązku  g ó rn k ó w  D e­
legaci gó rn ików  postaw ili żądam j«t' 
polepszen ia i pow iększen ia  dcpu la -

E s ra c a u

I
inBiiA z  hr. UuLAifcłuCH 

!-o voto nr. PINIfcKA ll o voto

HF, Ili LAIE2ł!i-SIL!ltS
zasnęła w Panu do ''tugich  1 c iężk ich  cierp ien iach , zaopatrzona $w. Sakra­

m entam i, d n ij 14-go iutego 1929 r przeżyw szy  lat 65.

Pogrzeb  odbędzie się w  sobotę dnia 18 go lutego 1929 r. o  godzin ie  

2-giej popol z domu żałoby przy ul. Z ie im alkow sk iego  L  8. na cm entarz 

Łyczakow sk i, gd z ie  zw łok i tym czasow o zoslana złożone

, Msze św. żałobne odpraw ione zostaną w B azylice  A rcb ikatedra lnej 

w  pontpdzia lek. dnia 18. lutego 1929 r „  o  god zin ie  XI rano, o raz w  k ośc io ­

łach para fia lnych  w  Sw irzu  j Suszczynia.

Na te smutne obizędy zapraszają

U. \ i ,  C ó rk a  T rTNTnxvTp;

minister odpiera zamzuty jakoby Pol­
ska miaia plany zaborcze względom 
Rzeszy niemieckiej Rząd po'ski gotów 
Każdej chwili zawrzeć z N ;emcami 
Vaktat, gwarantujący caAość teryto­
riów obu krajów.

tćw  w ęg łow ych . Poro-zumiicTiia się o - 
s ią gm ęo . Dalsze mko-warnia zos.a ły  

przesunięte do czasu za ła tw ian ia  
sp raw y plac w gó rn ic tw ie  górno- 
ślęskiem . Pos tawny ł ono zw ołać  do 
K a tow ic  w na jb liższym  czasie kon ­
gres Centralnego Z w ’ ązik'ii g ó in ic ze ­
go w  spraw ie pop raw y  płac.

 o-------

1 'A N S T W O W I. Z A K I P Y  Ż Y T A .
W arszaw a , 14. lutego. (T e ł.  G. P .)

W  zw iązku  ze zn iżkow ą iffńdmtćją 
ceni zboża, [). miri. Składkowsl-: w y ­
da l poleceń.'* Punkow i Rolnem u 
znacznego wzm ożeniu  tem pa zakupu 
ży ła  na rzecz pań stw ow ej rezerw y  
zbożow ej. P ow yższa  akcja  odnoś’ 
skutek, gdyż  w  W a rsza w ie  dał się 
ostaćnio zau w ażyć  na g ie łd z ie  pa­
wian wzrost cen.

 o— —
U R A T O W A N IE  P O L S K IE G O T O W . 

B U D O W L A N E G O .
W arszaw a , 14. lutego. ('Le i. G. P .) 

O dbyło  się tu zgrom adzon  e w .e rzy - 
c le li P ińskiego I ow . Uiuluwiain go, 
które zaw ies iło  w yp ła ty . P rzy ję to  
zasacię u. rzymainia nadal P>r,k 'ego  
To  w. Rudow l . :ako j $ * i *i z na jwn k 
szy th  i zasłużonych instytucji. P rzy  
ję 'o  sposób uiregulowa.nia należność1 
w  wyysokości TO prc., p ła tnych  do 
końca bież roku.

BANK POLSKI NTE POBIERA PORTA 
OD łVEKSLI.

Warszawa, 14 lutego. (Teł. G. P.)
Bhnk Polski riiając na celu potanienie 
kredytu oraz uważaiae obniżenie sto­
py dyskontowej w chw ili obecnej za 
niewskazane, zrezygnował z 30-groszo- 
wego poita od weksli. Należy to przy­
pisać wielkiej dochodowości Banku w 
roku 1928

 o——
REWIZJA UM OW Y KARTELU  

ODSETKOWEGO.
Warszawa, 14 lutego. (Teł. G P.) 

Pod wpływem  Min. Skarbu, banki ak­
cyjne, należącp do kartelu odsetkowe­
go, postanowiły w tych dniach zrewi­
dować swoją umowę. Jak wiadomo, kar 
tel od.se t sowy ma na celu pewną ochro­
nę kapitaiów naszych przed ucieczką 
zagranicę, oraz podniesienie zmysłu 
oszczędnościowego.

 o
IIANK ROLNY BEZ W ĘGLA.

(T ele fon em  od naszego korespondenta,)
W arszaw a, 14. lutego (st) C entiata 

Państw  Banku Rolnego, za trudn ia jąca 

oko ło  600 osób znalazła się w czora j w 
bardzo g roźn e j sytuacji. W y e zrr  ■ > 
resztk i węgla, a poszukiw an ia na rynku 
nie odn iosły skulku. O ile nie zn -jd z ię  

się |iotrzebna ilość węgla, Bank w naj­
b liższych  duUcb zawiesi swoje czyn­
ności.

POSIEDZENIE „PIONIERA". 
Warszawa. 14. lutego. (Tel G. PA 

Odbyło się tu posiedzenie zarządu 
spółki wiertniczej „P ion ier", jak row- 
iweż zebranie członków spółki. Doko­
nano zmian kilku paragralow statutu. 
Wybrano komitet wykonawczy w skła, 
dzie pp.: pułk. Bournur, dyr. Hiasko 
uraz dyr. triedezko.

 u -
S K A Z A N IE  S Z P IE G A  L IT E W S K IE G O . 

B iałystok, 14. lutego. (T e l G. P )  Sądl 

okr. w Suwałkach ukazał na 5 lat c. w ię ­

zien ia obyw atela  litew sk iego  A leksego 
Edmunda B aziuk iew irza , oskarżonego o 

upraw ian ie szp iegostw a w granicach 
Polski.

 n

GEN. BOOTH PONOWNIE ZDETRO 
NIZOWANY,

Londyn- 14. lutego. (Tel. G. P.) 
Wysoka Rada A"inji zbawienia wy­
brała Bigginsa, szt ta -ztabu ton 
Armji zba wienia, nasrępcą generałp 
Booiha. Higgins otrzymał 42 głosy,
F.wangelma Routh siostra generała 17 
głosów.

  o i - i.
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Wielkie zawieje śnieżne
w Małopolsce Wschodniej,
W  razie odwilży —  grozi k ęska powodzi.

ZNACZNA ZW YŻKA TEMPERATURY. —  NA ODMIANĘ ZASYPUJE NAS ŚNIEG. —  NIEPOKOJĄCE PROGNO­
ZY. —  GROZI NAM ZUPEŁNE  USTANIE RUCHU KOLEJOWEGO W  MALOPOLSCE.

Lwów, 15. lutego.
Cip). Niesłychana a tak długotrwa­

ła ostrość mrozów załamała się w re­
szcie, według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa. Maksimum ua.ę_eaia osiąg­
nęła w moozie.ę, 10. bm., a od tego 
dnia rozpoczęła się tendencja kn zwyż­
ce tempeiatuiy. —  Słaba i niepewna 
przez pierwsze dini, zaznaczała się 
tylko w poctruosiwnm słuipka rtęci o 2 
do 3 słupni przez pucnudzialuk i

wtaruk, lecz już w  środę nastąpiła 
wyraźna zmiana.

Mróz, wynoszący ,w godzinach ran­
nych powyżej dwudziestu stopni, w 
ciągu dnia zelżał znacznie tak, że 
wieczór termometr w ykazyw ał już 
tylko 10 stopni niżej zera. Ocieplenie 
wyraźne nastąpiło w  dniu wczoraj­
szym. gdyż już rano temperatura wy­
kazywała tylko 7 etopni.

polowe, do których garnęły się nie­
ustannie zgłodniałe i przeziębia rzesze.

Pnzuz dzień wczorajszy krążyły w 
różnych stronach miasta 4  kucłinie 
polowe, użyczone przez wojskowość, 
rozdzielając między ubogą ludność go­
rącą kawę, następnie w porze obiado­

wej kiszki, popołudniu zaś gulasz z 
podrobiu i konserw.

Dary pieniężne ofiarowane przez 
dr. Loewenąteina w sumie 5.000 zł., 
Miejską Kasę Oszczędności w  sumie 
I.0C0 zł. i  przez Związek Kas Osz­
czędności w  sumie ICO zł. rozdzielono 
w sposób następujący: 2.000 zł. odda­
no do dyspozycji izrael. gminie w y­
znaniowej, 000 zł. żydowskiemu ko- 
mitotowi niesienia pomocy biednym., 
po 300 zł. rozdzielono między sześć 
komisariatów dzielnicowych na bony 
żywnościowe i opałowe, po 400 zł. o- 
trzyrnały tanie kuchnie dla ubogich 
przy ul. Wronowskich, Tealyńskiej, 
Albertyni i Albertynka, a 100 zł. o- 
chronka iin. Piłsudskiego.

Niebezpieczeństwo nagłej zmiany.
Obniżenie się fali mrozów powita­

no z uczuciem ulgi wśród szerokich 
sfer ludności, dla których niemal trzy- 
tygodmowy okres syberyjskiego iście 
zimna był zaiste

k ęską nie do zniesienia, 
zw łaszcza wobec trudności, jakie się 
wyłoniły co do zaopatrzenia miasta w 
węgiel. Podwyższenie temperatury ła ­
godzi nieco kwestję węg.ową. Nieste­
ty, tak jak obecnie przedstawia się 
stan aury, nie można mieć pewności, 
że nie powstaną w  tym kierunku no­
we trudności. Po obniźo.nu się fali 
mrozów bowiem, nastąpiły od środy 
znowu obfite opady śnieżce, połączo­
ne z zadymką, co niewątpliwie spo­
woduje ponowne zasypanie torów i 
przerwy w komunikacji kolejowej, 
która i do chwili obecnej odbywa się 
tylko ozęściuwo i z największemi 
trudnościami. Zasypanie torów unie­
możliw i w-dalszej konsekwencji 

transporty pociągów węglowych

w  odpowiediniem lumpie. Zatom jak- 
koLwick dzięki w yższej temperaturze 
zapotrzebowanie węgla będzie cokol­
wiek mniejsze, to jednak naluzy prze­
w idywać, że je sec ze nie prędko nastą­
pi zupełne przełamanie kryzysu wę­
glowego w mieście.

W każdym razie, o ile obecny 9tan 
barometru okazuje, zmiana, która na- 
dą.piła w ostatnich dmuch wróży, iż 
okros mrozów ma się ku końcowi, a 
raczej należy się spodziewać, że za 

kl ka dni nastąpi odwilż 
i prawdopodobnie opady deszczowe. 
Barometr bu wiem wskazuje na niepo­
godę i wiulki deszcz, a ciśnienie w y­
nosi 72 st. Zmiana ta może przynieść 
z sobą rozmaite niespodzianki, gdyż 
nagłe roateny greżą klęską powodzi. 
Pożądanem byłoby zatom, ahy zmia­
na przechodziła zwolna —  co według 
prognoizy stacji rnett^rofogicznej j^st 
zresztą do przewidzenia.

Zamiecie śnieżne grożą
Z U P E L N E M  ZA T A M O W A N IE M  K O M U N IK A C J I K O LE JO W E J

Informacje, jakie otrzymujemy z 
lwowskiej Dyrekcji kołeji potwierdza­
ją wyrażone powyżej ot>awy, iż opa­
dy śnieżne ostatnich dwóch dni za­
grażają nowemi trudnościami i kom­
plikacjami w tuchn kolejowym.

Sytuacja obecnie już przedstawia się 
bardzo krytycznie, 

w  obrębie całej dyrekcji kolejowej 
lwowskiej. Jak donoszą z przestrzeni, 
z powodu gwałtownej zamieci śnież­
nej, pccćąg osobowy nr. 28, który wy­
jechał jeszcze w środę wieczór ze Lwo­
wa, ugrzązł w  zaspach śnieżnych 
między Mościskami a Medyką i do go­
dziny drugiej popołudniu, kiedy w p ły­
nął ostatni meldunek, nie zdołano go 
uruchomić. —  Niemniej krytycznie 
brzmią doniesienia z innych odcin­
ków. Między Mszaną a Gródkiem 
niknęły również pociągi osobowe, jak 
niemniej utworzył się zator śniegowy 
pod Sknilowem. W  następstwie tego, 
już wczoraj w godzinach popołudnio­

Lodowce na ulicach miasta.
Obfite opady śnieżne w ciągu o- 

statnich dwóch dni przedstawiają i 
dla naszego miasta • trudności komu­
nikacyjne, a to nietylko dlatego, że 
wzmogła się praca przy oczyszczania 
torów linji tramwajowych, ale nadto 
jezdnie większej liczby n ic  są zawa­
lone olbrzymiemi, do dwóch metrów 
sięgającemi zwałami lodowemi, które 
w szerokości swej dochodzą niemal do 
środka jezdni. —  Zwały te zostały 
przerzucone na jedną stronę nlic je­
szcze przed okresem silnych mrozów, 
w tym celu, aby je sukcesywnie w y­
wozić. Niesioly, niesłychana obniżka 
temperatury wstrzyma'a sprawność 
wywozn nagromadzonych mas śnież­
nych i lodowych, gdyż nie sposób by­
ło pracować intensywnie przy mrozie, 
dochodzącym do 32 stopni. Obecnie 
wskutek nowych opadów nagroma­
dzone z jednej strony zw ały podnoszą 
się jeszcze, zaś odmiatanie chodników 
prowadzi do wytworzenia się nowych 
walów po drugiej stronie jezdni. —  
Wskutek tego już obecnie w niektó­
rych ulicach rnch kołowy staje się 
niemal niemożliwy, bo pozostaje ty l­
ko wąski wąwóz między dwoma wa­
łami śnieżnemi, przez które trudno 
przejechać, a już problemem nie do 
rozwiązania staje się wyminięcie się 
na tej przestrzeni dwóch pojazdów. —  
Zakład czyszczenia miasta, który w 
ostatnim czasie wykazuje wiele spra­
wności i energji, zabierze się zapewne 
energicznie teraz, gdy mrozy zelzyły. 
do usunięcia tych przeszkód komuni­

kacyjnych i zorganizuje pracę w  ten 
aposób, aby oozyścić jak najszybciej 
miejsca, gdzie sytuacja przedstawia 
się najbardziej krytycznie-

Mimo obniżenia fali zimna, w  
dniu wczorajszym nadal płonęły w 
mieście stosy drzewa magistrackiego 
dla ogrzania zziębniętych biedaków, 
niemniej w dalszym ciągu hyly czyn­
ne miejskie herbaciarnia i kuchnie

wych została zatarasowana główna 
linja Lwów— Przemyśl, jakoteż linje 
Lwów— Sambor i Lwów— Stryj, a

przeszkody są tak poważne, że należy 
9ię liczyć z koniecznością zupełnego 

zumknięoia tych linji.

Przestrzeń między Przeworskiem a 
Leżajskiem jest również znpetnie za­
wiana, a pociąg pośpieszny, który we 
środę wieczór wyjechał z Warszawy  
dopiero wczoraj po poindniu dostał sis 
do Przeworska.

Z powyższych doniesień wynika, 
że jeśli zamieć nie ustanie w najbliż­
szych godzinach, te grozi naszemu 
miastu znpełne odcięcie od świata, na 
niewiadomy przeciąg czasu, co spo­
wodowałoby katastrofalne skutki. W y­
razić należy nadzieję, że energicznej' 
akcji naszych w ład? kolejowych uda 
się ograniczyć rozmiary tej katastrofy 
i utrzymać przynajmniej ograniczony 
ruch komunikacyjny.

F i r m a Firm a

B e r t a  S t a r k oraz Andre
m agazy n  p o ń czo ch , rę k a w ic z e k  

i b e! zn y  d am sk ie j 
pi. MARJACKJ 3.

magazyn mód męskich 
pl. MARJACKI 9. 

na żądar.ls P. T. KHJentell ustanawiają jeśzcza

P iP * JEDEN DZIEŃ G R A TIS O W Y !
W  < kresie od 15 LUTEGO DO 15 MARCA b. r.

° 2leń ten zostania w  r ln sa w a n  / dnia 13 marca b r. i w  dziennikach 
podany d o  publicznej wiadomości.

W l o S k l  w y b ó r I  C e n y  n i©  z m i e n i o n e !

PB
timu;g

-- s  ine ś n ie ż c e
nzdal ruch pcc'ggów.

Katastrofalna sytuacja we Wsch. Małopolsce.
SZEREG MIAST ODCIĘTYCH OD ŚWIATA. -  KONFERENCJE ^ Ą D O W E  W STOĄWre 
MOCY. — I)YR. I)EPART. CIECHANOWIECKI OTRZYMAŁ POLECI*Al - ° p CZ^ ^ C.Z^ ‘ A ™ RÓXV 
MAŁOPOLSKICH ZAPOMOGĄ SPECJALNEGO POCIĄGU. — LR.UCHOMIEML POCIĄGÓW WĘGŁO­

WYCH.

W arszaw a , 14. lutego, (a b .) W ła ­
dze centralne otrzymały dziś  spra­
wozdanie o ruchu kolejowym  na te­
renie całego państwa. Katastrofalnie 
przedstawia się sytuacja w  dyrekcji 
lwowskiej i stanisławowskiej, w  
związku z szalejącą od kilku dna śnie 
życę. W szystkie szlaki dyrekcji 
lwowskiej sę zamknięte, jodynie z 
trudnością utrzym ywany jest na je -

(Telefonem  od naszego korespondenta)

a Rzeszowem. Tarnopol i woj. tar­
nopolskie zupełnie odcięte od świata. 
W  obrębie dyr. gdańskiej trwa za ­
m ieć. Cały szereg poc iągów  ugrzą.zl 
w  drodze. W  d y rek c ji krakowskiej 
sytuacja  w yk azu je  i>oprawę, tak sa­
mo w  d rrę k r ii b fłtrovV kV i.

W  ciągu dnia wczorajszego wysła­
no z Katowic 62 pociągów towarowych 
prneważnie z  węglem, podczas gdy nor

diaym torze ruch między Lw ow em  l malaie w rsv ła  się 100 wagonów dzien­

nie. W  dyr. wCeóskiej zamieć spowo­
dowała wstrzymanie kilku pociągów. 
Pociągi gdzieindziej kursują Przy po­
mocy plngów, niemniej jednak ruch po 
ciągów i praca przetokowa jest bardze 
utrudniona.

Nadeszłe raporly wojewodów z ca­
łego kraju o ciężkiej sytuacji węglowej, 
dały władzom centralnym dostateczną 
ilość materjału orjentacyjnego, celem 
wydania zajrzadzeń dla zaanatzasnifl w
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węgiel wszystkich stron państwa. Dziś 
odb iła  się m iędzy miarodajnemi czyn­
ił kami żywa. wymiana zdań w  spra­
wie zwiększenia energii w  przeprowa­
dzania pociągów węglowych do stolicy 
i większych miast. Specjalne instrukcje 
otrzymała kolej, od sprawności której 
w  pierwszym rzędzie za leży nasycenie 
wewnętrznego rynko, węglowego. Prze­
bieg tych konferencji byt następujący:

P. Prem jer Bar tel odbyt konferencję 
z min. Kfibnem w  sprawie uporządko­
wania transportów węgluwych na ko­
lejach. .Następnie odbyła się pod prze­
wodnictwem p. Premjera konferencja 
przy udziale Ministrów skarbu, komu­
nikacji, poczt i spraw wet*n.

t iinarwiaino sytuację powstałą 
wskmek mrozów i zawieji śnieżnych, 
wytworzonej we wszystkich rodzajach, 
kannunikaoji. W edle relacyj najtatai- 
niej i najki ytyczmej przedstawia się 
sy tnacja obecnie na terenie Małopolski 
Wschodniej.

I»wów ma —  jak zjarwiaduiniomo 
władze centralne —  przerwany wszel­
ki kontakt z miastami prowincjonal- 
nemi. W ydany został cały szeren za­
rządzeń, zmierzających do szyn kiego 
zlikwidowania tego fatalnego stanu 
rzeczy.

Na konfaranuję Premiera Bantla 
z mm. Kuhnem 'w zywani byli •dyrek- 
forzy poszczególnych departamentów 
Min. komnnmacji, paczem poleoon-o 'p. 
Frankowi skierowanie niektórych po­
ciągów z węglem do miejscowości cał­
kowicie pozbawionych opału, zas p. 
ciechanowiecki otrzymał polecenie u- 
rnchomienia linji kolejowych specjal­
nie dla transportów węgla i żywności. 
Zat-azem chodizi o przywrócenie' nor­
malnej karmi niikacji m iedzy W arsza­
wą a Bukaresztem przoz Sniatyn— 
Stanisławów, L w ó w - -Rozwadów.

Dziś w ieczorem  w y jeżdża  z W arsza ­

w y  pociąg specja ln ie uruchom iony pracz 
odd z ia ły  techniczne m in. kom un ikacji 

w  celu oczyszczen ia  toru  na teren ie naj­
b ard zie j zagrożon ym , tj. w  obręb ię  dyr. 
lw ow sk ie j i s tan is ław ow sk iej M in. k o ­

m unikacji p ow ierzy ł tę akcję  dyr. dc- 

part. C iechanow ieckiem u, k tó ry  ob ją ł 
kom endę nad tym  pociąg iem . W  poc ią ­

gu zn a jdu je  się w ie lka  ilo ść  rozm aitych  
narzędzi i  łopat o raz transportow ane bę­
dą pługi m otorow e.

w reszcie Europy dalej m rc źia  aura.
Dl BP ZYMIE ŚNIEŻYCE W  EUROPIE CENTRALNEJ PARALIŻUJĄ KOMUNIKACJĘ. WIELKIE MROZY W

Warszawo, 14 lutego, (st) Dziś w  
całym krają temperatura poprawiła 
się. Największe mrozy nie przewyż­
szają 15 stopni. W  garach zaś wyno­
szą zaledwie — 10 stopni. W W arsza­
w ie  o godz 8 rano było 11 stopni mro­
zu, tyleż w  Poznaniu, na Hali Gąsie­
nicowej 3, w  Morskiem Oku 4, w  Za­
kopanem — 6, w  Pucku 9, w  Gdyni, w  
Kielcach, w  Bydgoszczy i Grudziądzu 
10, w Krakowie 13, Pohulance 15 sto­
pni. 0 godz, 3 popoł. w Warszawie by­
ło 8 stupni.

Paryż, 14. lutego. (Tel. G. P.) W e­
dług doniesień z całej Europy w  dal­
szym ciągu trwa mróz i 'Ziamieoie 
śnieżne. Jest wie'e wypadków śmier­
telnych. W e 'wschodniej części Francji 
termometr wskaizywal dzis — 28°, w  
deipartam. centralnych — 26°. Pociągi 
kursują ze zncozneim opóźnieniem.

W  Czechosłowacji, Ansirji i na 
Węgrzech trwają burze śnieżne. Na 
szynach kolejowych pokład śniegu 
dochodzi do 2 metrów wysokości, co 
uniemożliwia komuniiikaoję. W  Szwaj- 
carji panują wielkie mrozy (do — 30u). 
Według doniesień z W iednia, panuje 
tam dotkliwy brak w Ęgla . wody. Bar­
dzo wiele osob doznało odmrożeń.

P O Ł Ą C Z E N IA  T E L E G R A F IC Z N E  N A ­

P R A W IO N E  

W arszaw a , 14. lu tego (T e !  G P )  

M im o silnych m rozów  lin je  te le g ra fc z -  

nc zosta ły  j e j  p raw ie  w  całości napra­

w ion e i Komih. kac ja  na te j d rodze wrń 
cila  do stanu norm alnego. Natom iast 

połączen ia  te le fon iczn e  w ciąż jeszcze 

szwankują.

W E LW OW IE
Lwów, 15. lutego. 

Lwowski Instytut Meteorologiczny 
na Politechnice m farm uK  że dziś

50 in’lionó ¥ z*otych szkody
W YR ZĄD ZIŁY  MROZY POLSKIEMU KOLEJNICTWU.

W arszawa, 14 lutego, (ab) Min. komunikacji ogłosiło dziś prowizoryczne 
obliczenie Trat, jakie wyrządziły kolejnictwa polskiemu w  ostatnich d...esię- 
c u  dniach mrozy. Straty te wyrażają sis w  olbrzymiej sumie 50 milionów zł.
I *ak 4 milj. zł. dziennie deficytu miały kasy kolejowe z powodu nmdochodze- 
mia na czas transportów towarowych. Za dziesięć dni stanowi to poważną su­
mę 40 milj. Na pozostałe 10 milj. zł. obliczone są szkody w  taborze kolejo­
wym. Najbardziej ucierpiały z powodu mrozów parowozy.

toara!iżaw?anie mchu P9ł ?r j w
L W O W S K IE J .
ski, N r. 1717 i 1716 na l i  n j ' L w ó w -  
Sfryi, Nr. 1731 i 1732 na linji L w ó w -  
M ikełajów , Nr. 1742 i 1743 na Lrnji 
M ikolajów -Stryj, oraz Dociąg! N r  
1322 ,i i323 na linjii Stryj-'D roho­
bycz.

W strzym uje się aż do odwołania 
ogólny ruch pociągów na odcinku 
Lwów— Samhor (lin ji Lw ów — Stańki) 
ora<z na odcinku Janów— Jaworów 
(lin ji Lw ów — Jaworów).

Ponadto wstrzym uje się ogólny 
ruch pociągów z dniom 14. bm. aż 
do odwola.ma na limji Kamienica 
W ołyńska-Krzem ieniec i ma ltq.j,i 
Jezierznny-Mizooz.

W  D YR E K C JI  

L w ów , 15. lulcgo.
Dyrekcja koCeji we L w o w >  ko­

munikuje:
Z powodu ponoNł nj ch zasp śnież­

nych wstrzym ano z dniem 14 bm. 
a i  do odwołania ogólny ruch pocią­
gów  na lin ji L w ó w -R a w a  Ruska, na 
stępnie na l in ii  Lw ów -Podhajce  
(za wyjątkiem  pociągów podm iej­
skich L w ó w -Ł y czak ó w -W n u -ik i) o- 
raz ruch towarowy na linii L w ó w -  
Lawoczne.

Ze względu na zaspy śnieżne 
wslrzym u je się aż ao roboly, 16. hm. 
włącznie bieg pociągów Nr. 21 i 21 
na limji Lw ów -P rzem yśl, N r. 22 i 23 
na linji Pi zemyśl-Rzcszów, Nr. 38 i 
39 m  lin ji Lw ów -G ródek  Jagiellon- 
/

KZWAJCARJI I FRANCJI.
(Telefonem  ou naszego korespondenta)

o godz. 9-tej ramo notowani — 9.6 C., 
co w  porćwr.aniiu z poprzednią tempe­
raturą oznacza znaczne ocieplenie. 
Jeomaikawoż wzm agający się wciąż 
wiatr wschodni nie rokuje generalnej 
zmiany na lepsze; Barumeir wykazuje 
tendencje zniżkowe.

Ł A M A C Z  L O D Ó W  O S W O B O D Z IŁ  P O R T  

G D Y Ń S K I.
W arszaw a , 1-1. lutego. (T e l G. P.) 

W obec  nieścisłych in fo rm ac ji co oo 
G dyni m m . przem . i handlu in form u je , 

że za rządz iło  sprow adzen ie  silnego ła ­
m acza lodu „B a idera “  z Sztokholm u. Lo- 

dolam acz ten o s ile 636 koni oczyszcza 

w ew n ętrzn e baseny. Obecnie w  porcie 
stoi 30 statków , z k tórych  k ilka  jest go- 
iowyc.h do wyjazdu .

W O B E C  G R O ŹB Y P O W O D Z I.
W arszaw a j 14. lutego^ (Tel. O. P.) 

W  dn. 15. bm. w  kom isarjao ie  rządu m. 
W arsza w y  odbędzie  się posiedzen ie po­

św ięcone kw estji ew entua lnej (w  zw ią  

z ku z podn iesien iem  się tem peratury) 
k atastro fy  p ow odzi. M ają  być opracow a­

ne p iany robót zapobiegawczych,, do 
k tórych  przystąp i się n iezw łoczn ie.

W  A U S T R II .

W iedeń , 14. lulego_ (Tel. G. P )  U cier­
p iał bardzo ruch k o le jo w y  m iędzy  W ied  

niem  i Rudapesztem . T o  samo d zie je  się 
na lin iach  k o le ji połudn iow ej

W  J U G O S Ł A W J !

W iedeń , 14.- lutego. (T e l G. P.) D o ­

noszą z Zagrzeb ia, że wskutek ob fitych  
opadów  śnieżnych, kom unigacja z Za ­
grzeb iem  jest zupełn ie przerwana.

W  S ŁO W A C J I.

Praga, 14. lutego. ( T e (  G. P.) M róz 

ze iża i, jednakże w  ca łe j S łow acji trw ają  

tak silne zam iecie  śnieżne, Wze bardzo 
w ie le  poc iągów  uległo zablokowaniu .

E X PR E S S  U W IĄŻE . W  ŚN IE G U

W ied eń , 14. lutego. (Tel. G. P.) Ex- 
press, k tó ry  w y jech a ł w czo ra j z Bud 
pesztu w  stronę R iv ie ry  utknął w  d ro ­

dze z powouu zaw ie ji śn ieżnej koto Wrtl- 
senburg. Pod różn i są zaopatrzen i w  żyw 

ność.

M RÓZ P O W O D E M  O L B R Z Y M IC H  

S T R A T  W  ANGLJL.

Londyn , 14. lutego. (Tel. G. P.) U b ie ­

głej nocy tem peratura była  n iższa ni* 
k ied yk o lw iek . Straty spow odow ane p ę ­
kaniem  rur ob licza ją  na dziesiątk i tys ię­
cy fun tów  szterlingów .

W  ROSJI P O C IE P L A Ł O .
M osckwa, 14. hrtegp. (T e l.  G. P .) 

Z  p row in c ji s ygn a lizu ją  o zr.acznem 
osłabieniu la li ostrych  m rozów . —  
Z naczny  w zrost tem peratu ry skon- 
s atowam o na K ry m ie  (m in u s 2 do 
8 914).

W  PÓ LN . N O R W E G U  C IE PŁO !
BerMin, 14. Im!ego. (T e l.  G. P .) W  

V ardo  w  po In. Notrwegji panu je o- 
; becnie n a jw yższa  tem peratura \ f  
i E itrotiip f 8" C. t iw w żp  : zero. Z G, ar - 

G n d ji donoszą, że w skutek w zg lęd ­
nie w ysok ie ) tem peratu ry ludność 
eskimoska nie m oże (z  pow odu  b ra ­
ku śm eau ) w yru szyć  na po low an ia  
na saniach.

Pociąg5 uwiązfy w śniegach.
f  iE M A  W IE Ś C I O L O S IE  P O C IĄ G U  L W Ó W —W A R S Z A W A .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

chw ili n ie p rzyb y ł do sto licy  j brak jest 

wogóle wszelkich wiadomości co się z 
nim stało.

POCIĄGI Z W A R SZA W Y  ODCHODZĄ 
NORMALNIE.

(T e le fon em  ou óusżcho Korespondenta.)

Warszawa, 14. luitego. (st) W ar­
szawska dyrekzia kolejowa informuje, 
że w dniu dzisiejszym wszystkie po­
ciąg: odesziy normalnie, a jntro przy­
wrócony będzie ruch normalny na ko­
lejach. Iteiś pociąg krakowski pośpie­
szny spóźnił się o 3 godziny, zdołbu 
nowski o 2 godz., Doznań9ki o 1.10 g.

W arszaw a , 14. lutego, (ab) Do W ar- 

za w y  nadeszły w iadom ości, że na lin ji 

R e jow iec— Zaw ada utknął poc iąg  po 
śpieszny to w a io w y  W ysłan e  mu na po­
moc dw ie  lokom otyw y utknęły także w  
śniegu. P oc ią g  osobow y zd ąża :ący z 

W arszaw y  do L w o w a  utknął w  R ejow - 
cn. P oc iąg  pośpieszny zdążający ze L w o ­
wa do W arszaw y stanął w  Przew orsku . 

Na szlaku R ozw adów — Przew orsk  p o ­
ciąg osobow y zm ierza jący  ze L w o w a  do 

W a rs zs w N  niknął pnn Rozwadowem . Po 

ciąg lw ow sk i, k tó ry  w czo ra j w  nocy 

w yszed ł ze L w ow a  do W arsza w y  do tej

P, P.lewski wicewojewocą 
lwowskim,

WTCEWOJ. GRONKIEWICZ PRZYSZEDŁBY DO POZNANIA.
'Jeieionem od naszego korespondenta)

Warszawa, 14 lutego, (st.) W  zw iąz­
ku z informacją o zmianie zast. komi­
sarza rządu m. W arszawy dowiaduje­
my się, że p. w icewojewoda Jerzy Pi­
lewski otrzymać ma równorzędne sta­
nowisku wicewojewody we Lwowie. 
Równocześnie dowiadujemy’ się te naj 
poważniejszym kandydatem na stano­

wisko zastępcy komisarza rządu w 

W arszaw ie ODok wymienionego już inż. 

Dycńdalewicza, jest wicewojewoda po­

znański Olpiński, którego stano*- sko i  
Po-znaniu m iałby zająć wicewojewod 
lwowski p. Gronzlewicz.

G R O ŹN Y  S T A N  P A R K E R -G IL B E k t a .
W arszaw a , 14. lutego (Tel. G. P 

A jent reparacy jn y  Parker G ilbert zapad 

w  Paryżu  na grypę. Stan jego  ma by 

groźny . Podobn ie  małżonka. G iiberta cU 

żko zaniem ogła.
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Przemówienia e n i m ó i  m procesie
Atamańczuka i Warbickiego.
Wyrok spodziewany w sobotę.

P R O K U R A T O R  U Z U P E Ł N IA  ,S W E  W Y W O D Y .  —  M O W A  O BR O Ń C Y  D R A  S Z U C H E W Y C Z A . —  A T A -  
M A Ń C Z U K  „ N A IW N E  D ZIEC 1E  W  IEJSKIE**. —  F A Ł S Z Y W Y  P A S Z P O R T , JAKO  ŚR O D EK  D O  SPO K O J­
N Y C H  S T U D JÓ W . —  „D E  D IT K O  N E  M OŻE, T A M  BA B U  P IS ZŁE "... —  O S O B L IW IE  Z A S T O S O W A N A  
C Y T A T A  z  H. Z B IE R Z C IIO W S K IE  GO. —  „ S P O Ł E C Z E Ń S T W O  JEST  ZACIEK AVVTO NE*(!) —  Z Ł Y  K A -

U w ów , 15. lutego.
( — )  Na wstęp ie w czora jsze j ro z ­

p ra w y  prok. dr. Laniewski uzupełnili 
iw o je  przemówienie, w ygłoszone 
.przedw czora j, naświetleniem zeznań 
św iadka Fryderyka Arenda, s tw ie r ­
dza jąc. że zdainiem Prokuratora, 
świadek istotnie w idział jakichś 
dw u Ukraińców  na ul. Królewskiej, 
ale nie sp raw ców . W  czasie tyim 
kręciło się bowiem  w  pobliżu domu 
zamieszkanego przez śp. Kuratora 
wielu Ukraińców, którzy inrwigOjo- 
wałi kuratora Sohińskiego.

N astępn ie zabra ł g les obrońca 
p ierw szego  oskarżonego, A tsm a ń - 
czuka. dr. S zuchew ycz. Mn w ca na­
w iązu jąc  do  liwieixizen.ia p. l*roku -

C ZO ll I N IE D O B R Y  JAJKO.

ra tora , że „res  jud icata  pro  voritatle 
ha be tur", uw aża, że trzeba przy jąć, 
że sp raw cą  m ora lnym  była  U. W . O., 
a le to jest jednak  m ało, bo za czyn  
m oże na zasadzie praw a karnego 
ton ty lko odpow iadać, kto się czynu 
lego dopuścił, lub kto b y ł pom ocny 
p rzy  je go  dokonam i u. N a leżen ie  o- 
skarżornych do U. W . O. n ie m eże 
iprzez to stamowić faktu , że  czynu 
eg '' d^ikrinaiLi.

Rozprawa nie udowodniła, kto a 
dwóoh strzelił do Kuratora. W ie się 
tylko, że było ich dwóch, a jeden strze­
lał. Zdaniem obrońcy strzelał ten, któ­
ry szedł po lewej stronie. Nie wiadomo 
jednak, kto nim był.

Pechowiec Atamańczuk.
Obrońca określa klijenia swego A- 

tamąńczuka, jako naiwne dziecię wiej­
skie, od młodości garnące się do nauki 
i prześladowane jakiemś fatum. W  cza 
« ie  wyborów w r. TJ22 trzymano go 
kilka miesięcy w więzieniu śledczpm 
z powodu omyłki nazwiskowej, szuka­
no mianowicie W asyla Atamaniuka, a 
aresztowano Alamanczuka. ,VV czasie 
służby wojskowej m iał dochodzenia o 
zdradę stann, a dochodzenia te Proku­
rator wojskowy w Zamościu umorzył.

Po powrocie z wojska w  pierwszym  już 
dniu czekała go w domn rewizja. By 
móc spokojnie stndjować nabył fałszy­
wy paszport (!)

Co do pobytu oskarżonego między 
r. 1925 a 1926, to tłumaczy! się on w 
n.aiwny sposób, że był w Kijow ie z nie 
jakim Czerniawskim. Nie należy kłam­
stwa jego brać zbyt serjo (? )  Na po­
parcie swojej tezy obrońca przytacza 
zdania wybitnych kryminologów.

jących , to  on  b y łb y  p ierw szy , k tóryby 

.p rzys iąg ł na n iew inność Atam ańczuka.
P rzem ow ę zakończył apelem  o w erdykt 

un iew inn ia jący

Przemówienie obrońcy 
Werbickiegi.

Zabra ł głos drugi obrońca W crb ick ie- 
go adw. dr. Starosolski. M ówca ro zp o ­

czął w yw od y  od stw ierdzen ia , że proces 
ten n ie  jest polityczny, lecz p o lily czn j ■ 

byłby w tedy ty lko, gdyby  sprawca jaw  

nie p rzyzn a ł się, że mordu dokonał z 
łych a tych pobudek politycznych . Tu 

m am y\do  czyn ien ia  z procesem  k rym i­
nalnym , ate kryjącym  w sob ie n iebez­

p ieczeństwo procesu pulityczuego. Spo<

łeczeństwo jest za e ick aw ion e (!}, a zac ie ­

kaw ien ie to ma podłoże polityczne. M o­
że to być bardzo n iebezp ieczne d la w er­
dyktu, k tó ry  sędziow ie  p rzys ięg li m ają 

wydać i d latego obrońca w o la łby  dziś, 

by sprawa Atam ańczuka i W erb ick iego  
była sądzona przed  forum  orzekającem  

sędziów , p raw n ików , a n ie sędziów  

la ików .

Następnie om aw ia  dr. Starosolski ze ­

znania Żukowa, K aczora  1 JajkL T w ie r ­
dzi, że Żuków  to co w iedzia ł, p rzeczy­

tał w  „G azec ie  P o ran n e j" . K aczor jest 

człow iek iem  złym . Chciał on przez za- 
denuncjow anie W erb ick iego  dostać się 

z pow rotem  na posadę, k lórą  utracił- 

•łajko natom iast był k ilkakro tn ie  dyscy­
plinarn ie przenoszony za złe odnoszenie 
sję do ukraińskich w ię źn iów  p o lity c z­

nych. W ię c  w łiiśnie d latego należy dać 

"w iarę  zeznaniom  Ja jk i, k tóry  n iem iał 
żadnych korzyści ze  swego stanowiska, 

an iżeli zeznaniom  Kaczora_ Co do  Ste- 

c iukow ej stw ierdza m ówca. że uległa 
ona pokusie zw iązan ia  sw ojej osoby z 

lak głośną sprawą jak  la, chcia ła  u zy­
skać rozgłos swego nazw iska.

7. kole ji p rzeszed ł m ówca do  kwestji 

a lib i W erb ick iego , poczem  o  godz. 4-tej 
przerw ano roznraw ę do dnia d z is ie js ze ­

go. W y ro k  spodziew any w  sobotę-

Włamywacze p d  mylnym adresem
NAMORDOWALI SIĘ PRZY W YBUA 'TIU  DZIURY W  POW ALE PIWNICY, 

ALE POMYLILI SIĘ 0 JEDEN SKLEP.
, Lwów, 15. lutego.

(— ) Ubiegłej nocy miowyśludzeni 
naraz i e sprawcy uplanowali włamanie 
do współdzielili krawieckiej pod firmą 
„Zt-lka“  w  pasażu Hausimanna 1. 9.
Sprawcy najpiunw wtargnęli do piwni­

cy i wybili otwóT, ale skutkiem po­
myłki otwór w yb ili do sklepu galan­
teryjnego Sam nea Leitera, znajdują  
cc-go się obok lokalu „Zefcki". Zorien­
towawszy się w pomyłce, złodzieje 
wycolaLi się, niczego nie zabrawszy.

Requhr psychologii szoferów.
•Naslępnie zbija dr. Szuchewycz de- 

pozycje świadka Hassmana. Twierdzi, 
że miarodajne winny być zeznania 
świadków dra Ciepielowskiego i Ila- 
czewskiej, albowiem oni mają pewne 
zapiski, a dowody rzeczowe, jak stwier 
dzil p. Prokurator, są najważniejszemi 
i klasycznemi dowodami procesu mo­
dernistycznego.

Hasaniem nie m ógł w idzieć dokła­
danie twarzy Atamańczuka, a to dla­
tego, bo w chw ili, kiedy lwa! pieniądze 
to z pewnością wedle reguł psycho­
logicznych (? ) patrzył na Jego rękę, 
a  nie na twarz. Go do świadka Sleoru- 
kowoj mówca podnosi, że notoryczna 
jej kłamliwość została na rozprawie 
stwierdzona. Stociukowa jest historycz­
ką, a histerycy mają wielką skłonność 
do kłamania, do bzw. psendologja fan- 
tastica. Dalszym dowodem wśny A ta­
mańczuka miało być to, że uciekał. 
Obrońca nie dziwi się wcale tumu 
i uważa, że jest to ludzkie. Przysłowie 
prawników rzymskich mówii: ,/wynik 
procesu jest zawsze niepewny1*. Ata­
mańczuk miirno swej niewinności 
mógł się obawiać, czy go nie zasądzą. 
Zresztą to nie jest jego wina, leciz Ko­
rol uikowej, „bo de ditko nie może, 
tam babn piszle". Korolukowa nakło­
niła go nie tylko do ucieczki krytycz­
nego wieczora, pomimo, że Atamań­
czuk wcale uciekać nie zamierzał. 
Odnośnie do kina stwierdza obrońca, 
że Derlycia poszedł z Atamańczukiem, 
tylko w czasie przesłuchania na poli­
cji nie mógł sobie togo przypomnieć.

W y w o d y  9w oje  k o ń c zy  obrońca dr. 

Szuchewycz wezwaniem do sędziów

przysięgłych, by nie ogląda’i się na 
opinję, albowiem jak powiedział Hen­
ryk Zbierzchowski: „Bo jak świni
dasz mowę, powie świństwo".

co/uicui nuuiiii^u.a ootonca , że gd y ­

by istniała instytu rja  społem  przysięga-

Najbliższe posiedzenie Rady Przyb.
odbediie się już w  odnowionej sali ratuszowej.

L w ó w , 15. lutego.

(jp ) Sala obrad Rady m ie jsk ie j zo ­

stała ju ż  odrestaurowana i n a jb liższe  

posiedzenie Rady P rzyb oczn ej odbędzie 

s'e niż w  ratuszu. .lak w iadom o w  sali

Urzędnicy olrcymaia zwrot różnicy
m r e t z t a w m i f e t t )  m  r ,  1 9 9 8 ?

SPRAW Ę TĘ ROZSTRZYGNIE UCH W AŁA SEJMU. —  PODWYŻSZENIE  
MIESZKANIOWEGO OBEJMIE I PRACOW NIKÓW  KOMUNALNYCH.

>/t?yo Koi e.MmncifHi
W arszawa, w lutym. ustawa z d. 22 lipca 1925 r. przedłużo- 

Opierając się na uchwale Rady mi- na została do 31 grudnia 1925 r. 
nistrów z d. 20 grudnia r. z., Min. skar- Rozporządzeniami P. Prezydenta 
bu zarządziło wypłacenie za styczeń | Rzplilej z d. 17 V III 1927 r., 26/NI 1927 
urzędnikom państwowym podwyższone j  r., oraz 17/XII 1927 r. został przyznany
go dodatku mior-zkaniowego w postaci 
zaliczki. Zarządzenie wypłaty tęgo do­
datku za luty nastąpiło na mocy u- 
chw aly Rady ministrów z d 17 stycz­
nia r. b.

Jpdnooześnie Min. skarbu wystąpi­
ło do Rady ministrów o wniesienie do 
Sejmu projektu ustawy, upoważniają­
cej Radę ministrów do podwyższenia 
od 1 stycznia 1929 r. stawek dodatku 
na mieszkanie w tym stosunku, w  ja­
kim wzrosło komorne w  domach, pod­
legających ustawie o ochronie lokato­
rów, w czasie od 1 grudnia 1929 r. do
1 stycznia 1929 r.

Wyplata tego dodatku jest zaliczko­
wa. Moc ustawy z d. 12 czerwca 1924 
r., nadająca prawo Radzie ministrów 
przyznawania dodatków mipszkanio- 
Wjfehj wygasła 31 grudnia 1924 r.(  A

i wypłacony funkcjonariuszom pań­
stwowym jednorazowy zasiłek w  wy­
sokości odpowiadającej różnicy mię­
dzy kwotą dodatkn na mieszkanie, w y­
płaconego w  czasie od 1. stycznia 1926 
r. do 31 grudnia 1927 r., a kwotą, która 
przypadałaby do wypłaty w tym sa­
mym czasie w razie podwyższenia za 
ten okres stawek dodatku na mieszka­
nie w stosunku do wzrostu komornego.

W  razie więc uchwalenia przez 
Sejm omawianego projektu, pozostanie 
jedynie kwestia wypłacenia różnicy w  
dodatku mieszkaniowym za rok nbie- 
flly.

Na mocy rozporządzenia z d 30. 
grudnia 1924 r., podwyższenie dodatku 
mieszkaniowego miałoby zastosowanie 
również do pracowników komunal­
nych.

obrad w ykonano now e stropy żetazno- 
b e lon ow e według projektu iuż. Rawskie­
go. Konstrukcję ob liczy ł inż. Dulęba, 

roboty zaś pod k ierunkiem  łnż. W eissa 

p rzeprow adziła  znana firm a  Rudolfa 
M artuli, k tóry  ju ż  w ie le  p ięknych bu- 

dów  w m ieście  w ykonał

Saia utrzym ana w  ton ie blało-krcmo- 
wym , sufit zaś kasetonowy, zdob iony 

pięknem i sztukaterjam i. W  kasetonach 
i na gzym sach um ieszczono setki lamp 
e lek trycznych . W  sali pozostaw iono da­

wne św ieczn ik i odnow ione i u zupełn io­

ne staraniem  p. M artuli.

Z sali usunięto obraz „P o lo n ji" ,  k tó­

ry na razie, do uchwały odnośnej kom i­
s j i  pozostaje  w  ga ler ji m ie jsk ie j. W  

m iejsce obrazu firm a  M atw ijow sk l w y ­

konała gustowne draperje  o  barwach 
miasta i państwa, na Ile  k tórych  zaw ie­

szono portret p. Prezyden ta  M ościck ie­

go, o  góry  7.nś O iła  b iałego. Na ścianach 
sali rozw ieszon o  w  porządku chrono lo  

g icznvm  p ortre ty  prezyden tów  miasta 

od Z iem ła łkow sk lcgo  do Ncumana_ 

A czk o lw iek  rekonstrukcja sali pocią­
gnęła za  sobą w ydatek  oko ło  70.000 zł., 

nip jest jeszcze  d e fin ityw n ie  ukończona 

tstn ie je  p ro jek t ustaw ienia pu lp itów  dis 
radnych j trybuny dla p rezyd ium  kosz 

tem oko ło  50.000 zł. O dnow ien ie sali 

iesl dalszym  etapem  restauracji ratusza. 
W  b ieżącym  roku m agistrat przystąpi 
do ułożenia płvfr|t na korytarzach , od ­

now ienia salonów  reorezen teey łnveb  
nrp7vdntm  m-nsln. a w  końcu do rekon­

strukcji w ieży  ratuszow ej.

n— •
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Senacka Komisja b u d M o w a
FRZYWItÓCIŁA MIN SELADKOWSKIEMU

Warszawa, 14 lulego. (Tel. G. P.)
Na senackiej „um.-sji sKarbuwo-budź. w 
d jskasji nau uuuzetem m.n. spraw 
wewn. zabrał glos min. Skladkowszi.
Dawał on szczegółowe 'nforrnacje o re­
dukcjach w e a.ach od roku iSJzi. D -!- 
sze reiukc,e musiałyby mieć już skut­
ki u, emne. Przesiedlenia są potrzebne 
ze wzglądu na reahzowau.e zasady 
„właśi iwy człowiek na właściwem 
miejscu". Minister poruszył obszern.e 
sprawę samorządu, hządy kom.sarskie 
W ołbrzynum procencie już ustały Przy 
tacza cy lry  ilustrujące rozwój życia 
zw iązków komunalnych łtząd zmierza 
jednak ao powstrzymania zoyt dużego 
rozmachu samorządów w dziedzinie 
inwestycji.

Kredyty udiznetone samorządom 
przez Bank Gosp. Kraj. wzrosły o 164 
nuljony Co do apruwizacji, to poraź 
pierws-zy Poldka ma zapas zj-oza na 
cały okros gospodarczy. Cena ciuetia 
nie drgnęła, mimo trudności komuni­
kacyjnych. Rządowi uuaio się po- 
wst.zymać da szy spadek cen żyta. 
Szpitalnictwo rozwija się. W ciągu 
roku przybyły '62 zakłady lecznicze.
Go do gruźlicy, to w tym roku licz a 
cnorób jest większa i tak niestety bę 
dzif jeszcze. Są to roczniki dzieci wo­
jennych, niedożywiinj uh w pierw­
szych latach życia. Akcja w kierunku 
czystości także przyczyni się do zw al­
czania gruźlicy. Minister zażądał spi­
su wsi, w których mc ma sludząen.
Takich wsi je s t a  nas 615..

Co nu u w u-iuuunubb.owyiih m i­

nister p rzytacza c y fry  odnoszące się do 

w o j wschodnich. W atka z kom unizm em  
jest skuteczna. Preżuość tej partji zm a­

lała. Obok kom unizm u rząd musi zw a l­

czać Ukraińską O rgan izac ję  wojskową, 
k tóra  działa terrorem  Co do represji 

p rasow ych , to ilość kon fiskat nie w z ro ­

sła, a raczej zmalata, w  porów naniu  z 
tatami 1923 do I92R

Co do  lega lizac ji p a r łji kom un istycz­

n i ,  to póki organ izacja  ta k ierow ać się 
będzie  ZBsadą, że przebudowa m oże się 
odbvć szybko ty lko  na gruzach n iepo­

dległości Polsk i, m in ister nie m oże zgo. 
dzlć stę na lega lizac ję .

Co się tyczy  funduszu dyspozycy jn e­
go. to aczko lw iek  Se:m go nie uchwalił, 

n ie  dal się słyszeć ani jeden g ’ os, k tó ­
ryb y  kw estionow a ł jeno notrzebe fu n -

FUNDUSZ DYSFOZ. I INNE KW OTY SITRESLONF PRZEZ SEJM,
k o in uuusz ten mu służyć na watkę 

n izm im  i szpiegostw em .
W  glosow aniu  Kom isja p rzy jęta  trzy  

w n ioski: o p rzyw rócen ie  funuuszu riy
spozycyjnego  6 m jljon ów , c podw yższe­
nie w yda tków  na podróże służbowe o

5oo suU ad. i w yda tk ów  b .u iow ych  o 
150.000 z t , ł z n .  p r z y w r ó c o n o  k w o i y  s k r e  

i i o n e  p r z e z  Sejm . Ponadto p rzy ję to  r e ­

zo lu cję  sen . K ornera  w zyw a jącą  rząd do 
o p r a c o w a n ia  D r o je k tu  u s ta w y  o  w a lc e  

z  gruźlicą.

iti.emcy oburzeni rozwiozą 
n em Sejmu śle.sk egD

I ARESZTOWANI 
Eer’in, 14. lutego. (Tel. G. P.) 

Cała wczorajsza prasa popofulmowa 
atakuje bardzo ostro rząd polski z po­
wodu rozwiązania Sejmu śiąsalego 
i arerrlowania działacza niemieckiego 
na S.ąsku, U uza Prasa niemiecka 
stara się uuowodnic, £e te dwa iakty 
są w ścisłym zw ‘ązku między sobą.

Warszawa, 14„ lutego, (ab) W  spra­
w i  wyborów do Sejmu śląskiego do­
wiadujemy się, że projekt ordynacji 
wyborczej śląskiej dopiero teraz zestal 
przedstawiony do zalwrcidzeina Pre* 

i zydeatowi Rzpłitej. P. Pj-uzyduntawi 
| przysługuje 40 doi c-zasu do ruzważe- 
, nia jirojcktu. Skoro bo nastąpi, orndy-

EM F08ŁA ULITZA.
nacja będzie ogłuszona niezzwloeiznic, 
a rząd uważać bąctzie za obowiązuj i- 
cy dla siebie lennin 75-oio urnowy 
wyznaczenia wybr-row od dma ogło­
szenia ordynacji wyborczej. Wedle 
tych obliczeń, dzień wyborów do Sej­
mu górnośląskiego winien być wyzna­
czony na 2. czerwca br.

Genewa, 14 luiego. (Tel. G. P.) 
Na ręce Sekret. Gen. Ligi Narodów na 
deszla pet>cja Volksbui.du w sprawie 
aresztowania b. posła Uhlza. Petenci 
powołują s:ę n.a art. 147 konwencji ge- 
newsk.ej i żądają wniesienia sprawy na 
porządek dzienny marcowej sesji Rady 
Ligi. (I)

N IE M C Y  Z E Z W O L Ą  N A  IMPORT 
SW lN  Z FOLZKI?

W icd u i, . i. iu io0c. u. P ) „ W ie ­
ner A llg  Zeitung*' tw ierdzi, iż w sjna- 

w ie dow ozu  n ierogac izn y z Polsk i do 
Au strji nastąpi m eoczi urwany zw rot. Do 

W iedn ia  miała nadejść w iaeoir.ość, że 
rokow an ja  handlow e m iędzy Polską a 

N iem cam i p rzyb ra ły  pom yślny obrót i 
że w  niedług ni czasie zaw arty będzie 
układ,, m orą k tórego Poh;ka m iałaby 

praw o w ysyłać do N itm i.c  300.0(10 sztuk 
n ierogacizny. Jeżeli to dojdź.e  dc skuł 

ku, w tedy oopadn ie potrzeba wydawa 
nia zarządzeń  ze strony Austrji ogran i­

czenia p rzyw ozu  z Polski

LODOW ATA NARZECZONA  
zamarzła, jadąc do ślubu.

rT e le ic   .... c .JB  „o . espu.identa).

Warszawa, 14. lutego, (st) Mimo 
śnieżnej zadymki i mrozu Marja.nnr 
Malinowska i Józef Kuchar jechali 
saniami na ślub do P.oirkowa, Tuż 
pod miastem pan miody ujrzał, że 
narzeczona siedzi z przymkniętemi 
oczyma z trupa) bladą twarzą. Za­
trzymano sanie. Malinowzla była nie­
przytomna. Próbowano przywrócić ją 
do życia, nacierając śnieg, :m, lecz 
napróżno. Korowód • weselny wrocit 
do domu Ojca, przywożąc mu skost­
niałe zwłoki córki.

Polska oreponu e Niemcom
FCDJFCIE ROKOW AŃ HANDLOWYCH.

Mulego list, dotyczący sprawy poi;ęc'aEertin, 14. lutego. (Teł. G. P.)
„Kreuzzoilu iig '‘ dowiaduje się, że prze
wodmozący delegacji niemieckiej do
rokowań handlowych z Polską dr.
lłoumes utrzyma! od min. Twardow-

rokowaó nanttlowych po^ko-niemie-
ckioh. List jest obecnie przedmiotem 
badań ze strony niemieokicn czynin.i- 

, ków urzędowych.

Nspsd rabunkowy na m ki£2nł3 
gazowni m w Krajcowie.

FORT GDANSXI UNIERUCHOMIONY.
Gdańsk, 14 lulego. (Tel. G. P.) (Jd 

niedzi-li żegluga w porcie gdańskim u- 
siała zupekiie. W porcie stoi 110 okrę­
tów. W samej za'oce ulknęło w loazie 
9 okrętów. Położenie ich jest poważne. 
Zwroeono s:ę do porlu w Tali.nie z 
prośbą o wysłanie wielkiego łamacza
lo d ó w

RANOYSI ZW IĄZALI GO I FOFZUCILI W ŚNIEGU.
14. lutego. (T il.  G. P.) ! w ce ach rabnnkc wych. D wu oprysz-

ków naradło go i zabrało mu tekę 
z poważniejszą kwotą, a następnie 
związanego porzuciło na śniegu.

Kraków,
13. bm. wieczorem sliraż gazowni 
miejskiej zauważyła niedaleko budyn­
ku gazowni leżącego w śmeyn czluwie- 
na. Rozpoznano vr nim inkasenta ga­
zowni C ustawa Makowioza. Makowicz 
był zw iązany sznurkiem, usta miał 
zakneblowane. Był nieprzytomny i na- 
wpół zmarznięty. Przesłuchany na 
pobej zeznał, że stal się ofiarą zapadu

Zgon ks. A Seks. Racziw łla
O O R D Y N A C JE  V E -W  P R Z E D E D N IU  W Y R O K U  W  PR P IE S IE

Ś W IE Ś K A .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a , 14. lu.cgo (s l.) Jui‘.ro riiem —  ordyracił 
m a być ogłoszony w  Nowogródku  
w yrok w  głośnym  procesie o dolna 
radziw iPowskie, w yn ik łym  stąd, że 
ks. Aleksander R ad z iw iłł zaskarżył 
ks. Janusza i Albrechta R adziw iłła  
o zwrot należnej mu —  jego zda-

nreśw i oskiej, o - 

n.ndeszła w iado
ły ck ie j i k lcck ie j.

Do W ars za w y 
mość, ze w  m ają iku  K  ido w a na Ślą 
.sku zm arł przed k ilku  dn iam i ks. A - 
kksainder R ad z iw iłł, nie docze­
kaw szy się ogłoszen ia  w yroku .

Trocki wic :; vem kcnsuta!u 
sowjeck^ego,

ZNISZCZENIE M7ASTA AFGAŃ- 
SKIEGG.

Wiedeń 14 lulego. (Tel G. P )  We­
dług wiadomości z Kabulu, zostało 
miaslo Hżallalabad zupełnie zniszczo­
ne. Podróżni opowiadają, że prawdopo- 

. dobnie bandy z gór upladrowały mia- 
1 sto a następnie podpaUły fort. Ogień 
I drtarł do podziemnego magazynn z pre 

ohem strzelniczym i wywclał wielką 
I eksplizję. A l i  Achmed, kandydat do tro 

nu poniósł ciężną porażkę i zbiegł,

Wvrck £ q 1u aoclacyitiegD
\Y S P R A W  TE 33 KOiM LINISTÓW  B IA ŁO R U S K IC H .

W arszaw a , 11 lu lego. (a b .) D ziś 
ogłiosizrmy zesła ł w yrok  siydu ajiol. 
kannego w  W arszaw ie , w  głośnej 
sprawie 33 komunistów białoruskich 
dziada jrcyeh  -na teren ie , K resów  
W schodn ich , zw łaszcza w w oj, bia- 
tóKoęfeem-. Po d w u d n iow e j rozp ra ­
w ie  Sąd A p e la cy jn y  zalwńordził w y

rok dla 17 oskarżonych , skazanych  
na karę w iezien ia  od 7— 14 lat, |md- 
cza-s gdy  16 oskarżomym karę z ła go ­
d z ił, w ym ierza jąc  im po 4 la! v ię- 
zien ia , a przy zasloso-wamu usiaw y 
a in n ra ly  j:nej uznał karę za odeie.r- 
piamą, dzięk i czem u ci Lumuni-ści od 
zyekaJi wolność,

? Q j3 ito l?  f?Jank. Iż?! netdineto
Z  CHWILĄ, GDY ZELŻAŁ Mk OZ.

Lwów, 15. luttgo.
(— ) Na Pogotowiu ratunkowem na­

stąpiło już znaczne odprężenie, dzięki 
"iwyżce temperatury. Jeszcze w  ciągu 
dnia wczorajszego zgłosiło się tylko 
około 70 pacjentów do zm iany opa­
trunków, natomiast bardzo silnie od-

w ieizara była herbaciarnia Pogoto* 
wia, która wydała około 7 tys. porcji 
herbat. Nadto rozdano mnóstwo pie­
czywa, a to 1.000 bułok i c h l e b ó w  za^ 

Kupionych ze sKładek oraz 1960 bu­
lek, o fiarow anych  w czoraj przoz bez­
im iennego o fiarodawcę.

Konstantynopol, 14. lutego (Teł. G. 

P.) W czo ra j w ieczorem  p rzyby ł tu T ro - 
ćkl pod nazw iskiem  S eib iow  z żoną, sy- 
ner. i dwom a córkam i Został on  pod 

strażą odstaw iony do konsulatu sow ie­
ckiego. T rock i jest trak tow any juko wię­

zień i nie w o ln o  inu u trzym yw ać Zad 
nych stosunków  ze św iatem  zew  

Bętrzujfiu. Mn on być oaslawiunyr do

A ngory .
Natom iast „N\ W  A beliflM atL1 in fo r ­

muje, że podohnó T rock i w cale jeszcze 

nie w y jech a ł z  M oskw y i że w y jechać 
ma ao  po łudn iow ej F ran c ji Poselstwo 

sow ieck ie w  Konstantynopolu  zap-zceza
stanowczo w iadom ościom  

T rock iego  z Itosjl.

► O —

o wyjeździć

Wyłamali ste i wieziiii a mlsk.
Lw ów , 15. lutegó wejrnowem na nl. Fama-st^owskie},

(**.) W łodzo policyjne zostały wrzó* I zbieg i. W ięźniówic ci, Jan Martyniak 
rej uwiadomione przez żandarm erii i i Robert Kaliszczak wybili otwór w 
wojśkową, że ubio?łej nocy dwaj wię- ścianie celi i tą drogą nszli Policja 
źniovis. przybywający «  wfęzieaiu j żarżąckiła za mmi poicj^.
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Fatame skutki wiernej miłośii.
ZA  W ŁAM ANIE  CZTERY LATA CIĘŻKIEGO W IĘZIENIA. —  CZUŁE LiRTT —  IEKIERKA SZCZĘŚOA. W7MIT

Wiedeń, w lulym.
Miłość gorąca U czy ła  Jana Jareca, 

Z zawodu agonia, z Leopoldyną, laką 
sobie panienką, o której mówiono do­
brze i źle. może więcej źle, niż dobrze.

Ta miłość przeżyła kaiasiroTę, którą 
było oskarżenie Jareca o włamanie i 
skazanie go na cztery lata ciężkiego 
więzienia. Do zakładu karnego w Stein 
szły więc poza kraty w ęzienne czule 
i wierne listy Leopoldyny nawet wL-dy, 
ki(’dv błysnęła dla niei iski"rka szczę­
ścia w postaci oświadczyn je d n io  z a- 
sys‘entów uniwersytetu w Wiedniu, 
który wrrszc c z nią się oien.l.

L (.- - . ! !v;.;i nie ukryw ati Ugu fak­
tu przed ukochanym za kratami w ę -  
ziennetni, ale była tak wierna swojej 
pierwszej miłości, że kiedy kara Jareca 
się skończyła, ona była jedyną osobą, 
kióra p<nvi ała powracającego na dwor­
cu wiedeńskim.

Minęły miesiące. I.eopoldyna za­
chorowała i musiała się udać na lecze­
nie do Tyrolu Tam w samotności roz­
ważyła s w o j,'i podwójną grę i rapisaia 
do Jareca. że nie czuje się na siłach do 
dalszego jej prowadzenia, prosi więc go, 
aby o niej zapomniał. W odpowiedzi 
otrzymała listy z groźbami.

To powrocie Leopoldyny dó W iednia 
Jarec wymógł na niej dalsze w d yw a - 
nie się, grożąc, źe inaczej zjaw i się w 
j° j mieszkaniu i wszystku opowie pre- 
tesorowi.

Ale idylla  nie wróciła. Spotkania ich

SZENIE. —  EPILOG SĄDÓW ?.
m.aiy przebieg gwałtowny, aż pewnego 
dnia w  Uathhausparku Jarec dał jej 
Idwa razy w  twarz, grożąc, że ją za­
strzeli, jeżeli z nim zerwie.

Leopoldyr.a cnciała uciekać, ałe Ja­
rec ją dogonił, przyrrzymał przemocą i 
w  tej chw ili ona uczuła na łopatce u-

cisk czegoś twardego, a małego, jak.lu­
fy  rewolwerowej.

W yrw ała  mu się z krzykiem i po­
biegła na policję, a skutkiem tego był 
procet,, K tóry  się zakończył powrotem 
Jareca za kraiki więzienne na nowych 
oaiem miesięcy ciężkiego więzienia.

„ P a ! l  s i ę  s k ł a d  fclnrc S w
przy vP. $ykstustf!ej<f

W ir-LKI ALARM  NA  SZCZĘŚCIE FAŁSZYW Y —  STRAŻ POLARNA  
DWUKROTNIE PADŁA OFIARĄ P A T K I  MIESZKAŃCÓW. —  „GW AŁTU  

BO PALI SIĘ.., W  KOMINIE!"...
p. tuj realności ud nieszczelnego ko­
mina zajęła się podłoga. Wyrąbamo 
kilka medrów podłogi i ogień ugaszo­
no. Szkoda wynosi 300 zł.

W  trzy kiwuidnun.se później wyje-

Lwów, 15 lutego.

(— ) W czoraj straż pożarna znów 
kilkakrotnie iaiiiurwur.juwała na mie­
śc ie , przyczeni uaiwet dwukrotnie wy­
jeżdżała z pełnym trenem, a jak się 
oKazuło — w obu wypadkach zupeł­
nie zbytecznie, gdyż były to fałszywe 
alarmy.

Już o godz. 10. i0  zaw.aidonr.-ono 
straż, że przy ul. Sykstuakiej I. Id 
puli się skład lilmów kinowych. Na 
taką panicza^ wiadumość wyruszył 
cały tren pod Kiorownicfcwum naczol­
nika Cieókiuwicza i insurukitora Ko- 
cóurabaisa, a także przybył zawiado­
miony komisarz iządu ptul. Nalolski. 
Tymczasem okazało się, że a'arm był 
z grantu ia'szywy, gdyż jedynie w 
mieszkaniu Emanuela Sonnero aa 111

L w s t ó ]  M a r a  is p,Van (ouiergań
w sław ia! katfe a zwodził biźistere,

FOSTERUNKO.GORĄCA RYNKA NIEŁALODNIE SFO FZĘŁA NA SKRONI
WEGO.

Lwów, 15 lutego uem udało się awanturę zlikwidować, 
( _ )  W czoraj wieczorem dokonano i poczerń Adama Keiperta aresztowano 

■włamania do mieszkania Adrjanny zarzutem gwa.tu publicznego i
Van Coubeigen, zamieszkałej przy ul. 
Japońskiej 5, gd iie skradziono biżu- 
terję oraz nakrycie srebrne wartości 
1UU0 zł.

Podejrzenie padło na kafiarza Sta­
nisława Ileiperla, zam. Lwowskich 
Dzieci 7, który przed trzema dniami 
naprawiał piec w  jej mieszkaniu. 
Funkcjonariusze policyjni postanowili 
lody przeprowadzić rew izję u niego w 
domu Przybywszy tam, zastali brata 
jego. Adama, przyjaciela tegoż Piotra 
Łabaia i narzeczoną kaHarza, Marję 
Maniłównę. Dowiedziawszy się o celu 
w izyty lleipert wszczął awanturę i : 
chwyciwszy gorącą rynkę z kuchni 
cisnel mą w  skroń stirsz. porter. Do- 
lacińsk cyc, klóry odniósł do kliwe ra­
my i musiał się udać na Pogotowie ra- 
lu' kowe

!■ unkcjnnarjuszom policyjnym z tru

Popierajcie L igę
morska i rzecznaf

ciężkiego uszkodzenia ciała, a Stnni- 
D*awa Heipeita i  Łabaja pod zarzutem 
kradzieży.

chała straż poża-na na ul. Piesarską 
1. 1 b, gdzie w mieszkaniu Pawła Ry­
baka zajęła się ścianka pruska. Ogień 
ugaszono.

O godz. 17.15 zaalarmowano stra? 
pożarną, iż w Zniusiuniu za rogatką 
Żółkiewską pali się dom. Straż anowu 
wyjechała z pełnym trcnc.-i. Na miej­
scu okazało się, że wogć e pożaru 
niema, a jedynie lo k a w zy  tego domu 
ujrzawszy silny ogień wydobywający 
się z komirna, zaw ezw ali straż po­
żarną.

Wreszcie o godz. J8 zawezn ano 
straż pożarną na ul Łyczakowską 32. 
W biurze handiowem Febusa Scbatz- 
koia zajęła się od żelaznego piecyka 
podłoga. W yrąbano 2 metry kwadra­
towe podłogi i ogień zlokalizowano.

O godz. 2Ż.55 w  eon u  Spó.kii Kredyt. 
(Skarbkowska 5.) za ję ła  się pod łoga w  
m ieszkaniu w oźnego  M ik. O le jn ik a . 
z powodu w ad liw ej budow y pieca.

R óżn iej w ezw ano straż na ul ś w ię ­
tokrzyska 43., gd zie  w  so i 4to jem  dra 
M ajew skiego  zapa liły  się przy ogrzew a 
ntu rur tio c iu y , ok ryw a jąca  zb ro iu ik  
wody na strychu.

Fryzjer pmM>ecj®
CIĘŻKIE OLZA RŻENIE

3 t o e m .
D ZIE W C ZZT Y  ULICZNEJ 

C IEKOW E
PRŻŁCIrtT UW ODZI-

Lwów, 15. lutego.
(— ) Wyaziai ślodozy prowadzi 

obecnie owcliodzenia w sprawie cie­
kawego doniesienia, wniesionego przez 
dziewczynę lelckich obyczajów Józe­
finę Koman.yńrka Doniosła ona, że 
przed czterema laty poznała pomocni­
ku fryzjerskiego Mieczysława Koro!e- 
w ir ju ,  który pod przyrzeczeniem mał­
żeństwa uwiódł ią, a de facto znie­

wolił, poczem pozostawił ją własnemu 
losowi, tak, że musiała zejść nu ma. 
nówce,

Od tego czasu Korolewicz stał się 
jsj koełiankiem i obecnie zmusza ją 
biciem do npiawiania nierządu ł od­
dawania mu zarobionych pieniędzy. 
W ydział śledczy wdrożył w  tej spra­
wie dochodzenia.

Kormoran, perta otatów.
n a j c e n n i e j s z y  p t a k  n a  z i e m i  d o s t a r c z a  p e r u w j i  b o

G A C .T W A  N A R O D O W E G O , G U A N A  1 J E S T  T R O S K L IW IE  C U R O
M O N Y .

Lw ów r. 15 lutego. 

P rzy ro d n icy  zgodn ie  podkreśla 
jg , że n a jcen n ie jszym  pi akiom na 
z iem i jest korm oran  peruw ,ańsk i.

Krawat ś n d k e m  pcdn:es;en’ a
I czebności rodziny,

J E D N A  Z  W Y B U J A Ł O Ś C I S PO S O B Ó W  A G IT A C J I W  A M E R Y C E .— 
F A B R Y K A N C I K R A W A T Ó W  Z A  P O D N IE S IE N IE M  Ż Y C IA  R O ­
D Z IN N E G O . —  A  M O ŻE  J E D Y N IE  SPO SÓ B P O D N IE S IE N IA  IL O ­

ŚCI S P R Z E D A W A N Y C H  K R A W A T Ó W

N o w y  Jnrk, w  lu tym , 

( j . )  W  dobie rozprzężen ia  rodzin, 
która rów noi ześme ze zim  ie r,że­
nieni się lic zb y  urodzin  lik w id u je  
się na rzecz życia  o rgan izn cv jn o -lo  
w yrzysk iego , z c iekaw o in ic ja tyw ą  
w ystąp iło  am erykańsk ie  T o w a r z y ­
stw o A . M. N eckw ear Industries, 
w ychodząc z  za łożen ia , że pow sze­
chne stosowanie w  kra jach  an g lo ­
saskich podobn ie jak  w e  F ran c ji i

om

O  S T R Z E Ż E N I E .
Od pew nego czasu grasu je na teren ie miasta l.w ow a . szajka oszustów  pod­

szyw ająca się pod firm ę  Akadem ick iego  Zw iązku  Sportow ego i naciąga ła tw o ­
w iernych  na datk i. rzek->p>'> na cel 7w ią «k u  idące T a  sama szajka o fia ru je  tym ­
że osobom  specja ln ie  na T u  cel p rzygotow ane D yp lom y Członkostw a H on oro­
w ego  Akad. Zw iązku  Sport.

W obec  pow yższego  ostrzega \Vvddal Akadem ick iego  Zw iązku  Sportowego 
wszystkich  przed tym i oszustam i i podaje do w iadom ości, że w  myśl obow iązu ­
jącego  statutu do nadawania C zlonkost.v » H onorow ego, jest uprawnione t y k o  
\Va ne Zgrom adzen ie C złonków  AZSu Członkiem  H onorow ym  uioża zostać 
ty lk o  osobu bardzo  zusłużum. ako io  rozw oju  sportow ego AZSu.

W y az lr ł Akad Zw. Sportowego 
jm Mamaikowska Le Lwów,

w  N iem czech  system u „d w o jg a  
d z iec i", a w  .ślad za tern idące za 
m icran ie  życ ia  rodzinnego są zja 
w isk iem  proź^cm  d la  rodza ju  lud? 
k iege, A m eryk an ie  p rzygo tow u j: 
w ie lką  akcję propagandow ą za pod 
r ie s ir r ie m  liczebności rodzin  i po­
budzaniem  uczuć m ięd zy  ich człon 
kam i. Do tego dru g iego  celu  zm ie  
rza a g ila c ja  za t, zw

„O icn w sk im  Krawatem ** 
M ianow ic ie  zaw ią za ło  się stow arzy 
szenie. które ag itu je  usiln ie za tern, 
aby coroczn ie w  pew nym  oznaczo­
nym  dniu w szystk ie  dziec i Stanów 
Z jednoczonych  zak u p yw a ły  kraw a 
ty i sk ładały je  w  upom inku o j ­
com  n ie jako  w  podzięce za danie 
im  żvc ia . P ism a angie lsk ie  odno­
szą się do le j rzekom o społecznej 
akcji A m eryk an ów  nieco srcptycz 
nie i w vrazn jn  przypuszczen ie, że 
tym i k rzew ic ie lam i ż\cia rodłanne 
go są p rzedew szsy lk iem  w łaścic ie le  
w ielk ich . fab ryk  k ra w a tó w ^

k tó ry  dostarcza gospodarczo bar 
dzo w ażnego  guana, stanow iącego 
na jlepszy  na św iec ie  naw óz.

Ptak  ten m ieszka za zw ycza j c l- 
b rzym ie in i kolon.,'and po m iljon ie , 
a naw et i w ięce j sżluk, ż y w i się 
m ałem i rybkam i i gn ieździ się g ro 
m adam i na sam otnych  w yspach . 
N ic  w ięc dziw nego , że na kw ad ra ­
tow y  m etr przypada  tam k ilka  
gn iazd ! Hałas nic tym  ptanom  nie 
szkodzi; nie ob aw ia ją  się m yś li­
w ych . a lbow iem  w ładze  peruw jań  
skie o tacza ją  je  trosk liw ą op ieką.

N ikom u  nie w o ln o  chodzić  po 
w yspach, za ję tych  przez k orm ora ­
ny; strzeże ich w arta  specja lna, a 
prócz lego p iln ie  bada się w arunk i 
żvcia  korm oranów , by  m e pozw o­
lić im  zsunąć z powodu licznych  
pasożytów . K orm oran , ptak w ie lk o  
ści p ó łm etrow ej, m iew a  na rok za 
zwrycza| d w o je  ty lko  m łodych ; to 
leż bogactw o narodowre b y łoby  z a - ł 
grożone, gd vb y  ptaki wskutek bra 
ku dozoru zaczęh  w ym ierać .

Jak dalece ważną stanow ią  kor 
m orany p o zyc ję  w  gospodarstwie, 
narodow ym  Peru , św iadczą c y fr y : 
przed 15 la ty  m iew ano coroczn ie 
za led w ie  25 tys ięcy  ton guana; dziś 
liczba ta doszła do 90 tysięcy, przy 
ozem  70 tys ięcy  ton zu żyw a  sam e 
Peru .
, W ie lk im  w rog .cm  korm oran ów  
jest pew ien  rodza i sępów ; lubią o -  
ne sm aczne ja ja  korm oranów  i vf  
tym  celu n iszczą gn iazda łych  cen 
nycb  ptaków .
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Gość pod; łóżkiem
i pachnące doiary.

P O W IE L A C Z  P IE N IĘ D Z Y  P R Z Y  P O M O C Y  O L E J K U  G O Ź D Z IK O ­
W E G O . —  F R A J E R Ó W  X IE  T R Z E B A  D ŁU G O  S Z U K A Ć . —  P A N  
G E K IK R  Z G A R N Ą Ł  O KO ŁO  100IY S .  Z Ł . Z A  SW Ó J P O M Y S Ł .

naszego korespondenta )
w spóln ika . A  że n ic  brak ch c iw ych  
brano sic na oszukańczy lep, p r z y ­
staw ano do spółk i i daw ano po k il

(Od

W arszaw a , w  lu tym .

W  czasie r e w iz j i  w  pode jrzan e j 
'kaw iarence ba ran ow ick ie j, zauw a 
żono w  p rzy le g łym  poko ju  w y s la -  
iące z  pod łóżka jakieś stare kam a 
szc... w ra z  z  w łaśc ic ie lem , k tóry  
głośno sapał, co go zdradziło . W y ­
c iągn ię ty  z ukrycia  gość w y le g it y ­
m ow a ł się jak o  A b ram  Gekier, m ie 
szkaniec W iln a , lat 55.

Poddano go r e w iz ji  i zna leziono 
dw a półąrkusik i b ia łego papieru, 
P od  św ia tło  w id a ć  b y ło  na nich 
n a jw y ra źn ie js ze  odb itk i 2 - dołaro 
w ych  am erykańsk ich  banknotów . 
Zn a lez ion o  także i p ra w d z iw y  ban 
knot 2 -  d o la row y .

O kaza ło  się, że Gekier, m a jąc  
p ra w d z iw y  banknot 2 -  d o la row y  
m aczał go w  o le jku  go źd z ik ow ym  
i p rzyk łada ł do czystego papieru. 
Banknot w ych od z ił na papierze 
jakn a jłep ie j, oczyw iśc ie , z  m ałą  
zm ianą, gd y ż  odb ity  b y ł odw rotną 
stroną.

Jak się p óźn ie j okazało, p om y 
s łow y  oszust „d ru k ow a ł14 m oc ta­
k ich  ban iinotów  p rzy  pom ocy  o le j 
ku goździkow ego , k tóre następnie 
p rzyn os ił do różnych  bogatych  
kom b in a torów  i ośw iadcza ! im  pro 
sto z  mostu, że ma fab ryk ę  fa łs zy ­
w ych  dolarów7- do k tóre j szuka

kaset, a czasem  po tysiącu złotycn
P om ys łow y  a ferzysta  b ra ł p ie ­

n iądze u la tn ia ł się, aby w yp łyn ąć  
w  drugiem  m ieście. W ied z ia ł d o ­
brze, że spó ln icy  będą się ba li o - 
skarżyć go Z do ła ł naciągnąć lu ­
dzi p raw ie  na 100 tys ięcy  złotych , 
az w reszc ie  w pad ł.

T eren em  „a k c ji44 G ek iera  b v ły  
m iasta : W arszaw a , W iln o , B ia ły ­
stok, Łu ck  i Rów ne.

f^wfęk&zy koncern
ta?trarny w Fiuropie.

ROZSZERZENIE KOHCFRNU „REIBARO". —  W ALK A  Z FLAGĄ NADMIER­
NIE WYSOKICH GAŻ „G W IAZD ” TE ATRALUYCF —  SYSTEM ABONA­

MENTOWY
odgrywa naturalnie Reinhart,Berlin, w  lutym 

(= ) .  W  barlińskiem życiu  teatral- 
nern zdarzył się iakt godny uwagi. Do 
koncernu „Reibaro", (nazwanego tak 
według nazwfak Keinharta, Barn ow­
akiej) o i Roberta), przyłączył się po­
nadto dyrektor Robert Klein, kierow­
nik „Teatru Berlińskiego" i „N iem ie­
ckiego Teatru Artystycznego44, oraz in­
tendent Gnstaw riartnnp, dyrektor te­
atru „Odrcazenie". Koncern „Reibaro44 
iw arzv  obecnie w raz z tym i diwoma 
nowymi członkami

największy koncern teatrabrj 
w Europie.

Do tego koncernu należą, obecnie 
wszystkie teato-y berlińskie, -z wyjąt­
kiem „Scery Indowej11 i teatrów pań­
stwowych, Główną rolę w tym kon-

cermc
który będzie w  Berlinie opędzać coro­
cznie 8 miesięcy.

Celem nowego koncernu jest głó­
wnie chęć zabezpieczenia się przed

piaaą nadmiernie wy? otuch gaż,

pobieranych pnzez berlińskie „gwiaz­
dy teatralne'4. W  Berlinie bowiem po­
bierają obecnie Fritzi Massary Elż­
bieta BergneT, Werner Franss i inni 
gaże wprost łtoiendaliie. Ternu w ła ­
śnie ma nołożyć kires nowy koncern.

Koncern ma również rozbudować 
planowo system abonamentowy, który 
w  Berlinie HajduijK coraz szersze roz­
powszechnienie.

Boska cytryna
L w ó w , 15 lutego. 

Zastosow an ie c y tryn y  jest nad­
zw ycza j w ie lostronne. W  kosmety­
ce u żyw ana  jest do p ie lęgn ow a  ia 
rąk (w  m ieszan in ie  gliceryny7 i w o  
d y  kolońsk ie j sok cytrynow y7)  oraz 
pocieran ia  p ryszczów ; natarcie 
tw a rzy  cy tryn ą  czyn i skórę czystą 
i św ieżą . P la m y  atram entu  w y w a ­
b ia  się p rzy  pom ocy cy tryn y  bar­
dzo ła tw o, lecz jed yn ie  z b ia lych  
m a le r ja ló w  Sok cy try n o w y  jest 
w yp rób ow an ym  środk iem  lec zn i­
czym , p rzy  bołu gard ła ; p łukanie 
gorącą w odą  z sokiem  cy tryn o  

w ym  w ysta rcza  jako  zabieg.
C ytryn a  odda je  liczne ustugi 

p rzy  p rzyrząd zać  iu potraw . T a ł  
np. sałata z sok iem  cy tryn ow ym  
zam iast octu jest n ieporów nan ie 
sm aczn iejsza. K a w a łk i cydryny do 
skonale się nadają  do u b ieran ia  po 
traw  m ięsnych  czy  rybnych . Do 
herbaty  p lasterek c y try n y  jest nic 
m ai koniecznością. K ażda  zaś d o ­
św iadczona gosposia w ie , że naczy­
n ia m iedziane i m osiężne w  kuchni 
n a leży  w yc ie ra ć  cy tryn ą , zanurzo­
ną w  soli

K a żd y  sportow iec w ie , że cytry 
na n a jła tw ie j gard pragn ien ie  I jest 
n a jzd row sza . A  że cy tryn ę  m ożna 
m ieć o każde j porze roku i że kosz­
tu je bardzo m ało  —  łan ie j, an iżeP  
k ra jow e  jabłka nawet, w ięc  nada­
je  się do na jpow szechn ie jszego  uży 
Iku, szczególnie, że zaw ie ra  dużo 
w itam in .

N ezwykly wybryk natury.

IG Ł A  W Ę D R O W A Ł A  P O  C IE  

N o w y  Jork, w  lu tym .

ę ^ )  W  C larksburgu dokonano 
n iedaw no operac ji na kelnerze, L e  
on ie S m ilh ie . D ozn aw a ł on silnych  
holów  w  p ra w e j łopatce, k tóre trw a  
ly  od pew nego  czasu i c iąg le  się po 
w ta rza ły , choć n iezupełn ie  na tern 
sam em  m iejscu . C h iru rg  w yd ob y ł

ig f§.
która w ęd row a ła  w  c ie le  66-lc tn ie - 
■go cz łow ieka  i w reszc ie  p rzyby ła  
do łopatk i, skąd została w ydobyta .

G dy starcow i ozna jm iono, że to
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GASTON CIIERAU.

W  sidłach  fniloś.L
Tydz ień  m ija ł, jak  opuścił B ia rritz  i 

w lók ł się po Paryżu  oraz jego  okolicach, 
i>ełen rozpaczy  i zn iechęcen ia do życia, 
gdy nadszedł list od jego  . teścia i trzeci 
fest z rzędu od S ylw ji.

Mr. Destrem eau prosił go o n a tych ­
m iastowe p rzyb yc ie :

„O baw iam  się —  pisał —  są chw ile, 
k iedy zada ję  sobie pytanie, czy  S y lw ja  
nie traci zm ystów.. N ie  będę m ógł d łu ­
że j ukryw ać przed nią„ że w iem  o wszy- 
stkiem . Zmuszony jestem  udawać zd z i­
w ien ie z powodu tw ej d ługiej n ieobecno­
ści i mam odrazę do tej kom edjj...“

S y lw ia  skreśliła k ilkanaście słów 
(y lk o :

,,Th ierry, n ie w y trzym am  już d łu że j! 
•leżeli n ie m ożesz m ieć litości nadem ną, 
z.nj iłuj się nad m oim  ojcem  p rzyn a j­
m n iej! P rzy jed ź  na jeden dzień  p rzyn a j­
mniej, żeby się o jc iec  n iczego  n ie d om y­
ślił. Ja się nie 1'czę! Zgodzę się na w szy­
stko, co postanow isz, ale oszczędź mego 
ojca Pom yśl, że straciw szy c ieb ie, jego 
mam ty lko  na ziem i. A le  ja  cię kocham, 
uw ielbiam , ginę bez cieb ie, T h ie rry ! 
P rzy jeżd ża j, p rędko p rzy jeżd ża j, bo re- 
ztą sit gon ię i jeśli c ię nie zobaczę ry ­

chło, gotow a jestem  na w szystko...“

L E  K E L N E R A  63 L A T A J

igła w y w o ły w a ła  ow e  bóle, p rzypo 
u in ia ł sobie, że 

jeszcze jako  dziecko po lknąi igłę. 
Itodzice  je go  p rzeży li w ów czas k il 
ka dni w  s trasz liw e j rozpaczy i nie 
pokoju  o dziecko. A le  pon iew aż nic 
doznaw ało  ono żadnych  boleści;’ 
p rzypuszcza li, że ig ła  została z c ia ­
ła w yda lon a . W  rzeczyw is tośc i je  
dnak rozpoczęła  d ługą w ędrów kę, 
k tóra  trw a ła  p rzez 63 lat, gdyż 
Sm ith  m ia ł 3 łata, g d y  połknął i -

g łę !

G Ł O W A  W IE L K A ,  J A K  C A Ł Y  T U Ł Ó W . —  W  D U Ż E J  G ŁO W IE - M A ­
Ł O  O LE J  Ul

sam od żyw iać , a cale ż y c ie  spędza 
w  p o zy c ji leżącej.

R zecz w reszc ie  zad z iw ia ją ca , że

M adryt, w  lu tym .
(z= )  N atu ra  jest m is trzyn ią  

m elada ale i ona m iew a  ch w ile  o- 
słabien ia en erg ji tw órczości, a m o ­
że chodzi tu raczej o jak ieś  trudne 
eksperym en ty , zm ierza ją ce  do w y ­
tw orzen ia  n ow ych  fo rm  życ ia . Re 
fleks je  te nasuwa n ie zw y k ły  w prost 
\vvbrvk natury, o k tó rym  donoszą 
z M adrytu , ż y je  tam  m ian ow ic ie  

k ilk u le tn i chłopak, 
k torego g łow a  jest w prost p o tw o r­
nej objętości. G łow a  ta jest m ian o- 
yy icic tak yyielka, jak  ca ły  tułów  
dziecka. Ch łopak n ic m oże się

Przestraszony tym  razem , za te leg ra ­
fow a ł że p rzy jeżd ża  i wsiadł do d zien ­
nego pociągu.

*
•Tego teść b y ł p ierw szą osobą, k tórą 

u jrza ł na dworcu w  B ia rritz , a k tóry  po­
śpieszył na je go  p rzyw itan ie  z w ycią- 
guiętem i rękam i i całując, go, szepnął 
doń prędko:

—  Dziękuję, T h ie rry ! Ona jest tutaj. 
Ani słowa p rzy  mnią, n iep raw daż? Ja 
nie w iem  o niczem

S ylw ja  p rzyb ieg ła  z d rugiego  końca 
pociągu i cału jąc go z uniesieniem  szep i 
nęła:

—  D zięku ję, T h ie rry ! D zięku ję , żeś 
mię wysłuchał!

D oznał n iespodziew anej s łodyczy i 
uśm iechnął się,

—  Teraz, skoro jesteś, T h ie r ry  —  o- 
zna jm ił M. Destrem eau —  ja  spędzę k il­
ka dni po kaw alersko Odstępuję ci sw ój 
pokó j i rob ię w ycieczka do Saint-Seba- 
sticn, żeby się p rzy jrzeć  walce byków .

*
Zjedli razem  śniadania, poczerń M. 

Destrem eau opuścił ięb,
K iedy zostali sami, Sylw ja z ło ży ła  rę ­

ce, m ów iąc zdecydow anym  głosem :
—  Pozw ó l, T h ie rry , jeszcze  podzię ­

kow ać sobie. N'ie broń mi m ów ić ! N ie 
w iem , co postanow iłeś, ale będę ci po ­
słuszną; w ola łw o ja  będzie mi rozkazem ; 
straciłam  bow iem  w szelk ie  prawa,..

—  N ie straciłaś byn a im n ie j praw a —

przerw ał je j  —  rozporządzan ia  sobą Je- 
sle.ś wolna

Spojrza ła  mu w  oczy : b y ł lak  spo­
kojny7, że uczula zim no koło serca. Schy­
liła g fowę, p rzy jm u jąc  postanow ien ie 
jak ie przeczuw ała, ale m ów iła  m im o to. 
dalej, z. uporem :

—  Straci am w sze lk ie  praw o, prócz 
prawa kochania cię, szanowania i uw iel 
bianiir," jako najlepszego, najszlachetn iej 
szego i na jdoskona lszego człow ieka  pod 
słońcem Kocham  cię, Th ierry ! Ubó 
slw iam . N igdy nie przypuszczałam , żc 
m ogę cię tak bez pam ięci kochać! Ni 
schylaj głow y, T h ie r ry -  Spójrz na m nie! 
Kocham  cii).. Ach, cobym  dała za to, a- 
byś mi pozw o lił, mnie,, która n ie m ogę 
być tw o ją  żoną, oprzeć  g owę o ‘ woju 
ram ię. Jestem niegodna c ieb ie, ale taka 
nieszczęśliwa, taka słaba... słaba,., sła­
ba... i tak potrzebu ję  oprzeć sie o c ieb ie! 
N ie chcesz?. . Nie, ty n ie chcesz! T y  nie 
chcesz,..!

Stłum iła łkanie.
W ięc  trzeba,, teraz wyjaśnić sytuację 

Bez w zględu  na to, co m ię to Pędzie ko ­
sztować pow iedz mi, T h ie rry , jak  zde­
cydow ałeś? Drżę A jednak  nie m ogę 
dłużej w  niepewności czekać. Pow ied z 
mi, T h ie r ry !

O dw rócił głowę, podszedł ku oknu i 
odparł spokojn ie:

—  N ic nie zdecydow ałem , co się cieb ie 
tyczy, bo jeszcze raz pow tarzam , żeś w o ' 
na. Co do mnie zaś, będę ży ł pozorn ie, 
jak  daw n ie j. N ic  z '.ego co nas dzie li nie.

" i ..............

w  le j ko losa lnej g łow ie  m ieśc i sie 
bardzo m ało

...oleju.
Chłopak n ie jest w p ra w d z ie  k rety  
nem , okazu je jednak  w idoczn e  

stępien ie w ład z  um ysłow ych . 
R odzice  n ieszczęśliw ego dziecka 
zw ró c ili się do p rasy tu te jsze j z 
prośbą o u m oż liw ien ie  zarobkow a 
nia w  jak iem ś panoptikum  łub 
gdz ie in d z ie j.

będzie w-doczne. M ożesz pozostać w dal- 
,zym  cjągu panią M aritel —  jeś li ze- 
c hcesz.. O to w szystko!

K iw nęła  g ’ ow ą nie m ogąc uw ierzyć 
w jego  spokój. Nagle, łam iąc m ilczeniu 
które z każdą sekundą coraz bardziej 
d zie liło  ich, k rzyknęła  n iem al:

—  W ięc  n igdy nie kochałeś mnie?...
—  Ja? Ja n ie kochałem  cię? Do sza-

. ństwa cię kochałem  ale tyś zbrukała 
mszą m iłość, zabiłaś ją  w e mnie i nic 
|tiż nie jest w  słanie ją  wskrzesić .-^ ,.

Upadła przed nim na kolana z ezo- 
euj] na posadzce. Uspokoił się po chw ili, 

A c z  po to ty lko, aby głosem  sm agającym  
jak bicz i obojętnym  dodać:

—  Musisz m ię p rzy jąć  takim  jakim
lo cieb ie wracam . N ie zm ien ię niego po­
stanow ien ia i ty, n ie masz już w ładzy 
nademną. W ło żym y  oboje maskę . dla 
'.wiata .. d la tw ego ojca... A  k .edy bę- 
Iz iem y sami, każde z nas będzie, postę­

pow ało według swego w idzim isię.
W id ząc  ją, leżącą na dywanie, na 

chy lił się ku n iej, m ów iąc:
—  W stań ! ,
Podn iosła  się, lecz n ieVw stala z. kię-'.,

czek.
—  Zasłużyłam  na tę karę —  rzekła, 

hijac" się w piersi —  coko lw iek  jednak 
zrobisz, ja  pozowaną twoją~K sercem — 
lin clę ko iliam . lozum ero —  bo cię po­
dziw iam , c iaten .— bo jestem napiętno­
wana przez ciebie., bo m oje c M o  do c ie­
bie naU źąlo  • należeć będzie, spalone po­
żądań- ;m cii b ie Jeżeli k iedyś spojrzysz
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J m  8i  m  'aieres® ty n i s z a m
AFERA LE W IN A  I TO W . —  SPRYTNY AFERZYSTA W PLĄ TA Ł  OFICERÓW W  SPRAW Ę PODEJRZANYCH  
DOSTAW. —  KOCHANKA OSZUSTA, CÓRKA WOŹNEGO, UDAW AŁA H R a BINĘ. —  SAMOBÓJSTWO JEDNŁGO

Z W SPÓŁW INNYCH .

(T e le fo n e m  od  n a s ze go  k o reson M en ta T .

Warszawa, w  M y m .

W ielka afera z dostawami zepsu­
tych prowiantów dila. wojska zastała 
ujawniana w  Warszawie.

Na czele afery siał Włodzimierz 
I  ewin, rzekomy „obywatel ziemski", 
brat jednego z adwokatów warszaw­
skich Umiał on wcisnąć się w sfery 
wojskowe i po otrzymaniu kilku drob­
nych dostaw, zdobył dostawy dla 2 
pułku saperów kolejowych w Jabłon­
nie, oraz dla niektórych pułków w  
Warszawie, jak np. dla 1 pułku szwo­
leżerów, a nawet dla kwatery Prezy­
denta Rzplitej.

Sprytny, układny, wytwornie u- 
branyj mający luksusowe auto, tracą­
cy duże sumy na wystawne kolacje, 
miał opiuje człowieka, znającego się 
na WŁzysikiern.

Pomagała mu elegancka, młoda i 
piękna kochanka —  Eugenja Osachó- 
wna, na której palcacn błyszczały 
brylanty. 0  sobie mówiła ona, że jest 
córką docenta medycznego fakultetu, 
gdy faktycznie była tylko córką woź­
nego przy wydziale medycyny są­
dowej.

W idząc, że nic uniknie w ięzienia i 
konfiskaty posiadłości, Lew in sprze­
dał swój majątek pod Łomżą, a pie- 
niądize ulokował tak sprytnie, że nikt 
nie może się dowiedzieć, gdzie one są.

Uwikłani przez mego oficerowie

z 2 pułku saperów por. Kołodziej i Ru- 
chowiucki, zdołali roztrwonić około 
100 tys. zloTych. Prowadząc dział go­
spodarczy pułku, popełniali oni defrau­
dacje w  dość naiwny sposób, pożycza­
jąc pieniądze innym, wierząc mocno, ^

że będą im zw.rocone. Pchali sto rów­
nież do dostawy wraz z Lewinem, 
który ich oplatał i zgubił.

Lowm  i Osuchowna (podająca się 
za hrabinę, bądź za księżniczkę), prze­
bywają obecnie w  więzieniu. Najw ię­
cej w tej sprawie ucierpieli dowódca 
2 p. saperów mjr. Piotroń, którego 
zawieszono w  czynnościach za brak 
należytego dozoru i szer. Jankowski, 
pisarz prowiantowy, który oddawał 
usługi członkom afery. Jankowski bę­
dąc na urlopie, powiesn się, nie mo­
gąc pogodzić się z myślą, że go mają. 
aresztować.

Poczucie honoru u Japończyków
JAPON JA NIE STRACIŁA W Ł a SNEJ EifSZY. —  ADM IRAŁ NOGI I PORUCZNIK OHARY. —  SYN PROSI OJCA,

Tokio, w  lutyną. 
Pomimo tak szybkiego zastosowa­

nia u siebie zdobyczy cyw ilizacji euro­
pejskiej, japonja nie straciła =wej dn-

BY GO W YDZIEDZICZYŁ.
szy własnej, nie wyrzekła się zw ycza ­
jów i obyczajów swoich, zw łaszcza 
rjci dla przodków i od wieków rozwi­
janego wysokiego poczucia bonom

Prezent za 60 003 dtlarów.
N o w y  Jork, w  lu tym .

( = )  W ś ró d  na jm łodszej gen e­
ra c ji w irtu ozów  coraz w iększą sła­
w i  zaczyna się c ieszyć m iod y  
skrzypek  hiszpański, Jehudi Menu

■ygrysfea i pogromca
OLBhZYMIA TYGRYSICA UCIEKŁA  

CAŁÓGODZINNA W A LK A  Z  ROZ 

Nowy Jork, w  lutym.

(= ) .  Głównym numeirem wiel/kiogu 
cyrku „W a lla ce ", występującego obe­
cnie w  Detroit, jest

grupa dzikich zwierząt, 
złożona z 26 lwów i tygrysów, której 
tresura spoczywa w ręku 24-lofmi.ego 
p. Clide Beatty. Zwierzęta ulokowano 
podczas pobytu w  Detroit w  ubika­
cjach piwnicznych świątyni wolno- 
mnlarskiej.

I oto dozorca zauważył, że Gracja, 
0'hrzym ia tygrysica, ważąca 3 i pół 
cetnara, nciekła z klatki. Pogromca u- 
wiadomiony o tem, odznalazł zwierzę

p raw dz i- w oczy, pizt-konasz s.ę, że p ia­
nia, którą sobie ziob iłam , za tarła  się i 
zn ik ła , Że baczysz, m ów ię  ci, że  zoba­
czy »z l

Spo jrza ła  mu w  tw arz i przerażona, 
zaw oła ła :

—  M oja  boleść n ie w zrusza o ię? B o­
że, jak iś  ty silny, Th ierry l...

Ruszył n ie in a c2nie głow ą, uśm iech­
nął się zlekka i jedn ym  tchem w yrzucił 
z  p ie is i:

—  H m ł N ie m am y sobie n ic w ięcej 
do pow iedzen ia  — pocztm  n iew zru szo­
ny. przeszedł do swego pokoju , zasunął 
zasuwkę i... rzuc iw szy się na łóżko, z 
,łową w .u lona w  poouszkę, p łakał, p ła ­

kał, p lakat
*

«ak  p rzeży li dw a lata, jak  d w o je  ob ­
cych sobie ludzi. ona. słodka, tk liw a , n ie­
śm iała, w y lęk ła  on, sztyw ny, zam knię­
ty w  sobie,, uprzejm y.

V pewnpj chw ili zagadnęła go:
—  Gdybyś zachorował T h ie rry , c ię ­

żko, pow ażnie, czy  chciałbyś, abym  cię 
p ielęgnow ała?

_  D larzogr nie. —  odparł k rótko.
Podziękow a ła  mu g 'osem  słodkim , 

nie p.i tając w ięcej. Ach, n iechby zacho 
rowa czuw ałaby przy nim, dotykała 
go: liik l i nic nie m ógłby je j  p rzeszko­
dzić przytulii go do piersi. T ego  w ła­
śnie jiragnęła: p rzytu lić  go do siebie i
u łagodzić go...

I SCHOW AŁA SIĘ W  ŁAZIENCE. —  
!VSCIECZONEM ZWIERZĘCIEM, 

na 3-tem piętrze -w łazience. Chwycił 
krzesło i wypędził slamrtąd rozwście­
czone zwierzę. Pędził ,e w  ton sposób 
schodami aż dc piwnicy, mimo, iż ty­
grysica. ustawfcizinie przystawała i 

chciała się rzucić na swego pasa. 
W alka m iędzy tygrysicą a pogromcą 
trwała całą godzinę. Z trudem tylko 
udało się BeattyTmu

zapędzie zwierzę do klatki 
Podczas tego denerwującego za j­

ścia spali spokojnie liczni członkowie 
łozy wołnomula-rskiej, nie wiedząc nu 
o tem, co się rozgrywało w k.atue 
scli odowej

Nazaju trz, przed ich drzw iam i, za ­
trzym ała się i składając ręce, p rzem ó­
wiła, doli unie i pow ażn ie:

—  Tn ierry? ..,
—  Podn iósł Iłoń gestem , jakby zagra­

dza jąc  je j drogę.
Opuściła ręce, bezradna, zgarb iona i 

każde poszło do swego pokoju

\V dniu pow rotu  M. Destrem eau jed li 
obiad w ieczorem  na tarasie razem  i za­
chow yw a li się tak swobodnie, że nikł 
nie m óg 'by  przypuścić, iż byli tró jką  ak ­
torów  dramatu.
I Obiad dob iega ł końca.

T h ie rry  wodził oczam i w około , gdy 
nagle w zrok  jego  nałirał tak tw ardego 1 
zaczepnego wyrazu, że n i. w iedząc w 
kim tkw i jego spojrzen ie, S y lw ja  zrozu ­
m iała, iż  „ ta m ten " by ł na tarasie o- 
becny.

Spokojn ie, bez drżen ia, n ie starając 
się ukryć swego gestu, położyła  N i 
Jłoń na te j pięści, co się zaciskała, „ z io ł i  
je j wyszukał spojrzen ia, k tóre  w yżyw  
to, przyciągnął je . zaw isł na niem długo, 
słodko, bratersko i uśm iechnęła sit;, 
przecząc głową.

M. Destremeau dostrzegłszy p rzy ja ­
ciół, w siał aby się z nimi przyw itać.

...N ieznajom y przeszedł obok  Syłw jj. 
patrząc je j w orzy .

Jh u rry  za ledw ie  zdążył zrob ić  ruch, 
k ied y  S y lw ja  \vp,ła mu się d łon ią  w  ra-

chin, lic zą cy  aop iero  12 lat. M enu- 
chin b aw i obecnie w  Am eryce, 
gdzie  w  szeregu m iast urządza kon 
certy O statn im  etapem  jego  podró 
zy  byt N e w  - Jork. G en ja lnym  
chłopcem  za in teresow ał się ż yw o  
znany bank ier now o jorsk i, H en ry  
Goldm an, k tó ry  zaprosił go do sw e 
go pałacu.

P ew n ego  razu  rzek ł Goldm an 
do artysty :

—  Jaki chciałbyś dostać - pre­
zent?

—  Skrzypce! —  b rzm ia ła  odpo­
w iedź.

B ank ier następnego dn ia  udał 
sic z ch łopcem  do z ra ^ ego  m aga ­
zynu i d ru m ertó w  m u zycznych  i 
p o z w d ił  mu w yb rać  sobie sk rzyp ­
ce Chłopak po dok ładnych  og lęazi 
nacli na jrozm aitszych  instrum en­
tów  w vb ra ł sobie S łrad ivariusa , 
p rzedstaw  ła jącego w artość 60.000 
do larow i

B ank ier now o jo rsk i sk rzyw ił 
się nieco, a le słow a dotrzym ał...

ni.ę tak tk liw .e  i tak mocuo, że u ę  u- 
spokoił natychm iast.

C iągle słodko u śmiech ujęta, m ów iła  z 
naciskiem :

—  N ie ! N ie ! M ój kochanku w span ia­
ły. Ani on, anj żaden inny! T y lk o  ty, ty 
jeden, ty jed yn y ! N ie usi’ uj. .

O jc iec  ja j wrócił. Ledw ie  że p ow ie ­
dziaw szy mu dobranoc, podążyła  do 
swego pokoju , trzymaja.c się kurczowo 
ram ienia T h ic rry 'ego , uprow adzając go 
z sobą, zw ycięska, szczęśliwa..

O tw orzy ła  d rzw i, weszła z nim ra ­
zem. zam knęła je i padając mu do nóg, 
całując je go  kolana, m ów iła  naw pół 
p rzytom nie:

—  D zięk i ci, m ój B oże ! D zięk i za !a- 
skęl

, Poczem  w  uniesien iu:
—  Ach, T h ie rry ! T y  mnie kochasz je- 

szczeł Kochasz mnie M oje  życ ie  do c ie ­
bie na leży; odb ierz mi je , choćby zaraz, 
jeśli tw oja w o la ; umrę szczęśliwa, bo 
wiem , że m nie kochasz zawsze... Ja... 
kocham cię, jak n igdy ! T h ie rry . Th ierry , 
m ój śliczny, zazdrosny kochanku!

P łaka ła  z wdzięczności, dając mu 
oodn ieść się z pod’ ogi. Zaniósł ją na 
óżko, jak  gdyby zbudzony z okropnego 
ani ; w z ią ł ją w  ram iona, pow tarza jącą 
w ck-dazie:

„T y lk o  ty ! T y  jeden ! T y  jedyn y! Mój, 
Jo śm ierci, zazdrosny kochanek I"

Tłum  F. IW.

Znany jest np. fakt popełnienia sa­
mobójstwa przez sądziweyo admirała 
Nogi i jego małżonkę na wiadomość o 
śmierci cesarza Mutsuhno, oboje bo­
wiem pragnęli i na drugim świecie 
służyć ukochanemu monarsze. Znany 
jest również postępek pot licznika O* 
bary, który zaniepokojony jeszcze 
przed wojną japońsko-rosyjską wpły­
wami rusyjskiemi na Dalekim Wscho­
dzie, napisał w tej sprawie szczegóło­
w y memorjał, aby zaś —  jak zazna­
czył w tem piśnie —  nie wątpiono, że 
pisze to bezinteresownie, jedynie dla 
dobra swej o ,jzyzny , również popeb 
nil haiakir; na grobach przodkow 
swoich. Niejedna też Japonka kończy 
dobrowolnie w  len sposób życie pci 
zgonie swego małżonka, aby zam ani­
festować pragnienie swe dochowania 
mu wierności i pcza groDem.

A  ton sposób myślenia nie jest w 
Japonji właściwością pewnej warstwy 
lub kasty, nie jest ograniczony, na- 
iprzytład do szlachty, lecz stanowi 
wspó.ną własność całegc narodu.

Oto niedawno wybitny tmansista 
japoński, kierownik wielkiego domu 
handlowego w  Tokio, stanął przed są­
dem, aby,'zgodnie z przepisami pra­
wa, wydziedziczyć jedynego syna, 
według bowiem praw japońskich, syn 
dziedziczy mają/tok po ojcu, chvba, że 
ojciec zażąda wyraźnie wydziedzicze­
nia go na dioaze sądowej. *

I nie byłoby nic dziwnego w  tym 
czynie finansisty tokioskiego, gdyby 
zmusiło go do tego niegodne postępo­
wanie niepoprawnego synalka Tym ­
czasem finansista oświadczył w są­
dzie, że wydziedzicza syna swego 
wbrew woli własnej, a na wyiażne 
żądanie wydziedziczonego!

Karzący w  tan sposób samego sie­
bie młodzieniec studiował pilnie nauki 
państwowe ma uniwersytecie w  Korol 
dopóki /nu popadł w złe towarzystwo, 
pod którego wpływem  oddał się hu 
lankom i rozpuście, które pochłonęły 
całą ozęść maiją/tku, przeznaczoną mu, 
przez ojca. W ówczas opuścili go towa­
rzysze i nadeszło otrzeźwienie. Mar­
notrawny syn powrócił skruszony do 
domu ojcowskiego, gdzie, pomimo 
wszystko, przyjęto go serdecznie. Ale 
młodzieniec oświadczył, że przyjmie 
pomoc ofiarowaną mu przez ojca ty l­
ko pod tym warunkiem, że będzie wy­
dziedziczony, honor bowium nie po­
zwala mu już na dziedziczehie mająt­
ku ojcowskiego. Ojciec, będąc sam Ja­
pończykiem, odczuł duszę syna i spo| 
nil jego żądanie bez wahania, a w y­
dziedziczony młodzieniec rozpoczął 
nowe życie, znalazłszy stanow isko, 

sprzedawcy w  składzie ouotocyklów.
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Wiecznotrwałe brunetki
i płowiejące blondynki.

NIEDOLA FCM YSŁ0W DG0 W YNALAZCY. —  CHCĘ BYĆ BRUNET?Ą. PO W IEDZIAŁA  UEOCFANA IH0NJA Z
MIENNEJ MODY. .

Bukareszt, w  lutym.
(jpl Sala sądowa, w  której p-rnuje 

poważne a często nawę' groźne oblicze 
nieubłaganej Temidy, mścicielki z d ;o- 
dni i występków, nierzadko jednak ma 
w  sobie tyle groteski, że zda się, iż na­
wet sama bogini sprawiedliwości nie 
może wstrzymać się od śmiechu Tasitn 
naprawdę n iepozbaw inym  komizmu 
wypadkiem zajmował się obecnie bąd 
bukareszteński.

Pap Eftimiu Gmeabergcr, z narodo­
wości Rumun, z zawedu chemik, przed 
laty przebywał na stuajach w Paryżu. 
Jaao młodzieniec o oguistem sercu, za­
kochał się na zabój w uroczej Paryżan­
ce, posiadającej najbardziej blond wło- 
sv ze wszystKich blondynek świata. —  
M M y  człow iek był zachwycony tą naj­
m ilszą z blondynek. —  Inaczej jednak 
2apaiTywata się na kolor swych włosów 
ich właścicielka. W łosy blond nie były 
wówczas w modzie. Mioda piękność o- 
św ladczyia zatem chemikowi, że przyj­
mie jego zapały, ale pod jednym wa­
runkiem: Musi uzyć swojej sztuki, aby 
ją raz na zaw t ez  zamienić w brunetką.

NU-dartno przysłowie powiada, że 
miłość tworzy cuda. Zakochany chemik 
zabrał się z zapałem do dzieła i po gor­
liwych studjach udało mu s'ę wynabść 
środek do larbowania włosów na czar­
no o nieprzemijającej trwałości.

Jedno! a./.owe użycie tego środka za­
pewniało włosom czarnosć, urągającą 
prób.e tai i wteku Zachwycona Pary­
żanka oliarowała swoją rączkę chumi- 
kuwj, k ló iy ten hał ją nie mniej jako 
Prunelkę. mż przed tąrn z jasnymi splo­
tami- W ynalazca nie ograniczył s ę je­
dnak do metamorfozy swojej ulubionej, 
a le  powróciwszy do oiezyzny. zrobił ze 
swego odkrycia źrwiło dochodów. Otwo­
rzy ł sobie sklep kosmetyczny, w któ 
rym  sprzedawał wszystkim damom śro­
dek, który jt  zam ieniał raz na zawsze 
w  zacnwyoające brunetki.

Interes szedł świetnie, panie w ydzie­
rały sobie formalnie cudowną tynkturę. 
Ale na świecte niema nic wiecznego —  
prócz tynk tury dla brunetek p. Efto- 
mia Gruenburgera. Przy-szedł czas, że 
biucetkl wyszły z mody.

Klijentki przekształcone raz na za­
wsze bez apelacji i możności odmiany

Paryż, w lutym.
Ostatnie wypadki w lliszpanji do­

w iodły, że w armji panują nastroje 
rewolucyjno, W  jodiiu.ni z pism pary­
skich przytoczony zasilał fakt z okre­
su letnich manewrów wojska hiszpań­
skiego, ilustrujący wzrost niezadowo­
lenie wśród wojskowych.

Król Alfons dokonał przeglądu 
wojsik, poczem zaprosił oficerów do 
sioh.e, dziękując za doskonały stan 
Wojska. Następnie wyjął papierośnicę 
i poczęstował grupę najbliżej stoją­
cych oficerów. Żaden jednak zaołia- 
rowanego cygara nia przyjął.

„Dziękujemy, wasza królewska 
mości, mu palim y1"  —  odpow-udział 
jijdtm z  wojskowych*

na czarno, czyn iły  wynalazcy najo­
strzejsze wym ówki i bojkotowały zupeł 
nie jego sklep.

Wskutek tego chenrk popadł w nie­
dostatek, lecz nie opuściła go pomysło­
wość Postanowił przystosować s.ę do 
mody i wynalazł srodcic na uzyskanie 
najpiękniejszej tycjanowskiej, płomie­
nistej Dyżury. Nauczony jednak do­
świadczeniem, wystrzega! się poprze- 
dnis-go btęau. Tycjanowska. plomiuni- 
slość włosów po użyciu jego środka po

Paryż, w  lutym.
(jp l W  związku z wznowionym  o- 

becnie projektem budowy tunelu pud 
kanałem La Manche, mającym połą­
czyć państwo wyspiarzy drogą pod 
ziemną z lądem francuskim, prasa fran­
cuska przypomina inny projekt, który 
powstar jeszcze w latach dziewięćdzie­
siątych, wywołując wówczas gorący 
entuzjazm świat technicznego obu za­
interesowanych kra,ów.

Projektem tym było -zbudowanie nad 
kanałem La Manche olbizym ego mo- 
stn komunikacyjnego, a w tym cełu za­
w iązało się nawet wówczas Tow arzy­
stwo pod nazwą: , The Cbannel Bridge 
Railway". Towarzystwo to, które zgro­
madziło wielkie kapitały akcyjne, w y ­
gotowało także komplelny projekt tego

c=r; unegda; popemiła tutaj samo­
bójstwo wdowa po znanym paryskim 
przemysłowcu, 59-letnia Karolma De* 
nienlle, osoba odgrywająca wyhbną ro­
lę vr tutejszcu ryciu to warzy snłem. —■ 
Tłem samobójstwa tuj starej kobiety

W ytw orzyła  się przykra sytuacja 
król poczerwieniał ze zdeuem owanin,
oświadczając, źu tak dalej trwać nio 
może. Panowie oficerowie win ni pa­
miętać, żu składali przysięgę na wier­
ność monarchii. W ówczas jedun z ofi- 
cerór>’> odrzekł: „Tak jost, wasza kró­
lewska mości, przysięgaliśmy w er- 
ność monarchji, a.e monazchji konały* 
tucyjnejl".

Drugi podobny wypadać miał zajść 
w  koszarach w San Sebastjan. Na u- 
roczyslym bankiecie w  ococzoniu pfi- 
cerów załogi król Alfons wychylił kie­
lich wina. Po odjcździe króla oficero­
wie stłukd ten kie-ich na drobne hi 
wał kL

•—  - p — — >

krótkim czasie płow iała 1 Wakowała 
W ynalazca sądz.ł, że w ten sposób 
zmusi swoje klijentki, aby stale u nie­
go zaopatrywały się na nowo. Zaw ie­
dzione klijentki jednak były innego 
zdania i oskarżyły chemika przed są­
dem za oszustwo, motywując swoją 
skargę lem, że sprzedawanie środka, nie 
dającego gwarancji i trwałości, jest nie­
uczciwością i wyzyskiem  dobrej w iary 
kupujących.

Niefortunny wynalazca opowiedz.al

mostu, który był wyslawm ny na widok 
pubi.czny w Pałacu maszyn w Paryżu. 
Most miał zostać przerzucony od przy­
lądka „Gris . Kcz'* ze strony francu­
skiej dc Fołkestone na stronie angiel­
skiej. Miał on iść łagodnym Jukiem w 
fen sposób, aby opierał się na ławicach 
Varne i Colbart, przebiegając prze­
strzeń 88 kim. Plan opracowano tak, 
aby uniknąć bardzo w ielkich głębin, 
niemniej podmurowania mostu w nie­
których punktach miały sięgać do C3 

| m. głęmokcści. Szerokość całego mostu 
miała wynos.ć 25 metrów, zaś na fczd- 
ni szer. na 8 m. miały się znajlować 
dwa tory, wzniesione na 56 metrów nad 
powierzchnią morza. Kozpiętośc łuków 
wahała się między 100 do 250 m. dla 
małych trawersów, a od 300 do 500 m.

była —  rzecz trudna do uwierzenia, a 
jednak prawdziwa —

tragedia miłosna...
O!o bar! Denieulle nawiązała prz-J 

trzema jeszcze la ‘ y

?n*,n ny stosunek miłosny 
z  i 5 <-c 25-letnlm afc,. r -;u, Annan* 
dem de Chenaj, człowiekiem lekko­
myślnym, kióry poprostu dawał się u- 
irzym ywać przez bogatą i stirą kochan­
kę. I‘ani Denieulle poszła jednak w zu­
pełności na lep sloJk/.-h słówek aman­
ta i pokochała go namiętnością nie* 
zmienne miną i głęboką.

W ostatnich czasach wymagania 
finansowe Armanda wzrastały coraz 
bardziej, tak, ze blcona kobieta nie mo­
gła im nastarczyć. A 'kiedy w sposób 
oględny oznajmiła o tern Armandowi, 
ten w sposób brutalny rzucił jej w  oczy 
słowa druzgocącej prawdy i —  

zerwał z nią...
Nieszczęśliwa kobieta tak się prze­

jęła tą katastrofą, ze nonełnila samo­
bójstwo. zażywszy znacznej dozy we- 
ronału. Przed śmiercią napisała jednak 
do swej córki list, wyjaśniający Jej po- 
wodv samobójstwa.

Przykra ta afera wn-wnłnfa w Pa­
ryżu silne w rafene, a n ikczem iy ko­
chanek opuścił r a ‘ ychmiast po owum 
samobójstwie Paryż...

—— o—

na rozprawie swoje smutne doświadczę 
nia z poprzednim, w iecznie trwającym 
środkiem, kończąc swoje plakioyrr sło­
wami: „Prześw ietny sądzie, ja napra­
wdę nie rozumiem już tego świata. —  
Przedtem nbankrutowaiem dl-tego, że 
środek moj był zanadto dobry i trwały. 
Teraz uskarżają mnie o oszustwo, f.e 
jest cn nie dość trwały. A coby się sta­
ło, gdyby teraz znów kolor blond wło­
sów wyszedł z mody? Odnoszę się do 
Wysokiego Trybui alu, aźuby m.i pora­
dził, jak mam moim klijenlkom dogo­
dzić.

Ta obrona wywołała satwę śmiechu 
wśród audytorjum, a ponieważ sąd w i­
docznie nie umiał także znaleść rady 
dla niefortunnego wynalazcy. za ‘ em a 
by sobie zostawić czas do namysłu, od­
roczono rozprawę.

dla wielkich. Nakontw  ze względów 
strategicznych obydwie końcowe panje 
mostu, tak od strony K-ancji, jak i An- 
glji, miały być skonstruowane ra  spo* 
zób mostów zwodzonych, aby dopuścić 
możliwość przecięcia komunikacji i wy 
tworzenia próżni dla przeszkodzenia in­
wazji, w razie gdyby stosunki dyploma­
tyczne między obu państwami zostały 
zerwane. ,

Projekt ten upadł, gdy przed latf 
kilkunastu powstał plan zbudowania 
tunelu. Wobec trudności, jakie w yła­
niają się obecnie przy bliższera rozpa- 
t-yw mcu n a lizac ji t°go dzieła, wyku­
wają s ę na nowo głosy, podtrzymujące 
pierwotny projekt. Niemniej iednak pra­
wdopodobnie opinja fachowców roz­
strzygnie na korzyść budowy tunelu.

K23C*3BBQd

Pupiezs n ezułoscy-
R zym , w  lu tym  

O becny pap ież jest 256 z kolei. 
W  le j pow ażnej liczb ie  było  pap ie 
zy  W ło ch ó w  193, a 58 n iew loch ów . 
W  liczb ie  pap ieży  narodow ości me 
w łosk ie j by ło  15 F rancuzów , 13 
Lucków , 8 S yry jczyków ', G N ien ’ 
ców . 5 H iszpanów , 2 A fry k a n ó w . 2 
Saba m uzyku  w , 2 D a lm atyn ców , 1 
Anglik., 1 m ieszkan iec w ysp y  K in  
d ja . 5 llu ,enuer, 1 Portu ga lczyk . I 
‘'zw n jen r.

Od śm ie ic i papieża A d rian a  V I  
(1522 —  23), k tóry  po< hodzd  z  U - 
trechlu ( I lo la n d ja ),  konk law e w y - ' 
b iera na p ap ieży  w y łą czn ie  W ło -  

liOW.

P c n :ka na lcdz'e.
B erlin , w  lu tym .

Z  R a fy zb on y  donoszij: N a  Duna­
ju  obok mostu ś lizga ło  się k ilkase1 
osób. N ag le  z g ó ry  i zet i doszedł od 
glos pęka jącego lodu. T łu m , w śród 
którego zn a jd o w a ły  się p rzew ażn ie  ' 
dziec i ogarnęła  panika. W szyscy  
rzucili się do brzegu. T ym czasem  
w lodzie  p o tw o rzy ły  się szcze lin y  
i w oda zaczęła się w  dobyw ać na 
pow ierzchn ię  lodu U c ieka jący  bro 
częc w  lodow ate j w odzie , zdo ła li 
szczęś liw ie  dopaść brzegu.

W  k ilka  n rn u l późn ie j z og łu ­
sza jącym  huk iem  lód  począł p t -  
kać.

i .

T r a g e d j a  r r i ł o s n a
śtarei kot ; e t y .

I F tA C ILA  ZA MIł OŚÓ, ALE PRASNĘŁA ŻŁU^ZEŃ. —  BRUTALNA PR A W ­
DA SKŁONIŁA J4 DD POZBAWIENIA SIĘ ŹYTIA.

Paryż, w lutym.

C f  carowie h szp a ń scy w y r z ą i z  1
afront kró owi.

DZIĘKUJEMY, NIE PALIMY. —  STŁUCZONY KIELICH KRÓLEWSKI.

- ś T " 1 ■ P S K J

Tunel czu sest na Kanele La K I A
PRASA FRANCUSKA PORUSZA NA NOW O PROJEKT W ZNIESIENIA NAD Ka NAŁEM

ŁĄCŁąCEGO ANGLJĘ Z  FRANCJA.
LA  MANCHE MOSTU
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Miastu, które zabija mjłtjśi:
t r n l L  ŚRODKÓW  ŻYW NO ŚCI. —  SKROMNE UBIORY. —  O ŻYW IO N Y RUCH KO ŁO W Y. —  Ę IEM A MIEJSCA N A

MIŁOSO

(Korespondencja  wicsaa „Gazełtj Poranne j“ )
Ko&swa, w  lutym.

O P  Otrzymaliście zapewne już mój 
pierwszy list z Moskwy. Dz.siej&zą ko- 
resjiundtncję poświęcam stosunkom e- 
konum ltzn ym i miłości w stul.cy czer­
wonego terroru.

Zycie w Moskwie jest trudne Przed 
sklepami spozywczetm wystają długie 
kole.Ki. W kooperatywach miejskich 
maro towaru, a ten, który jest, nabyć, 
można tylko za bardzo drogie pienią­
dze. M aiło i mąka pszenna są rzadko­
ścią, a suszone ryby i kawior rzeczny 
Jalwo mogą się przejeść. Tłum, wycze­
kujący w tych kolejkach, jest Ciehy, 
zrezygnowany i smutny- Przed wysta­
wami sklepowemi, na klóry-ih leżą 
brzydkie, megustowne rzeczy groma­
dzą się ludzie, i patrzą cłic.wemi oczy­
ma, jak na cuda.

Moskwa odczuwa brak koaiekcji i 
malerjałow. Uliczni handlarze i han­
dlarki mają olbrzym ie powodzenie. —  
Sprzedają stToje męskie i damska a 
prócz lego cały szereg tantasiycznycn 
przedmiotów; łańcuchy drewniane, la l­
ki, mydło, (ormy do ciasta, a z w L s 2c?.a 
damskie biusthaltery, które to słowo 
Rosjanie wym awiają „bu siga ller". Ar 
lykuł len u .- olbrzymie jkjwodzeni 
Moskwa jest nim wprost zalana; jest to 
proleiarjack1 artykuł mody.

Na ulicach sprzedają też piękne o- 
woce krymskie —  winogrona, brzoskwi­
nie, jabłka.

M ężczyźni noszą przeważnie skó­
rzane kurtki i miękkie czapki sportowe. 
Białych kołnierzyków i kapeluszy nie 
widać prawie wcale. W ygląda to smu­
tno. Kob ety są stosunkowo lepiej ubia- 
ne: od czasu do czasu spotkać można 
jakąś kobietę w futrze, lub na wysokich 
otxasach Pończoch jedwabnych nie 
widać wcale; prawie wcale też nie wi­
dać kapeluszy. Ogromnie dużo widać 
wełnianych szalików na gtow.e, mło­
de komunistki norzą czerwone chustki.

Mimo spartańskiego uhra-nia, mlod • 
Rosjanki nie zapominają o pttdize i 
szmince. Tylko, że rosyjski puder po­
doimy jest do wapna, a róż robi ponure 
■wrażenie. Do Rosji importują tylko 
przedmioty niezbędne: jtdwabne poń­
czochy i kosmetyki do nich nk należą. 
Mimo 10, są w Moskwie fryzjerzy, któ­
rzy strzygą i ondulują damskie główki.

Ruch kulowy na ulicach jest oży­
wiony.

Co chwila zatory aut, tramwajów, 
Przejść przez ulicę jest niełatwo. Tram ­
waje i autobusy są stale przepełnione 
Taksówek jest mało. Są sainocńody ao 
wynajm owania na godziny, ale trudno 
jest je schwytać. Widuje się najdroższe 
marki samochodowe świata, ale należą 
one do władz sowjeckieh, do komisa- 
rzów  i kierowników trustów państwo­
wych.

Prywatni ludzie nie matą w  Moskwie 
samochodów, dlatego też widok w y­
kwintnych maszyn nie budzi uczucia 
ja zd  rości.

W  Moskwie jesl mało kawia-ń i n'e- 
■wiele rostauracyj. W  dwu restauracjach 
śpiewa wieczorami chór cygański. A w 
eóhoty restauracja Grand Hotelu ma 
jazz-band i da.ncing. Aid bywają tam 
przeważnie cudzoziemcy i panie z ba­
letu, lub teatru. Rosyjski komunista n- 
Waża taniec za objaw zepsucia, wymysł 
kapitalizmu, którpgo należy unikać. 
W oli on melancholijną muzykę rosyj- 
rjcą i półmrok kawiarni o malutkich

stolikach. Kawiarnia łasa jest idealnem 
miejscem spotKań ata zakochanych, ale 
widuje się ich tu mało.

Gdzie spotykają się Zakochane pary 
w Moskwie?

(Jdpowieaź na to pytanie jest nie­
zmiernie irudna. Miasto jest tak prze­
pełnione, że mema w niem ani jodn-go 
pokoju, w którymby ktoś me spat. Ro­
dzice sypiają w jednym pokoju z auro- 
słemi dziećmi, kilka par małżeńskich 
ma jako mieszkań.e jeden wspólny po­
kój. gazie się kochają, kłócą, śpią i je­
dzą. gdzie intymność, lub samotność 
jest niedościgłym zbytkiem.

Z zapadnięciem wieczoru niema w 
kamienicach moskiewskkh ant jednego

okna ciemnego, gdyż żaden połeć} n ;J 
jest pusty w każdym mieszka parę o- 
sób, gdy jedna wyjdzie, zosta e ich zaw­
sze jeszcze dość. Pokoje przedzielona są 
kotarami, szalami na parę mniejszych 
pokojów, w jednej łazience myje się 
długi szereg osób, z których żadna nie 
ma prawa przetrzymywać kolejki dłu­
żej nad 10 minut.

Gospodynie gotują po parę w jednfj 
kuchni na brzydko pachnących „Pry 
musach".

Gdzież w ięc tn miejsce na miłość, 
romantyczny miłosc we dwoje?

N jll  W M oskw;» nie można teraz ko­
chać 1

Ś. M.

ca

toni iłisitoj mass mii
S K U T K I P O J E D N A N IA  W A T Y K A N U  Z K W 1R Y N A L E M . -  W Ł O ­
S K I K R Ó L E W IC Z  IIU M B E R T  B R D Z IE  M Ó G Ł PO Ś LU B IĆ  K R Ó L E ­

W N Ę  B E L G IJ S K A , iM ARJR JOSE

Bruksela, w  lu tym .
( = )  P o jed n an ie  m iędzy  W a ty ­

kanem  a K w iryn a lcm  będzie m ia ło  
jak u trzym u ję  w ta jem n iczen i, bar 
dzo korzystne następstwa dla r o z ­
w iązan ia  a fe ry  dyr astyczno -  pi li 
tyczreC  in teresu jącej żvw o  R zym  
i Brukselę, a m ian ow ic ie  d la  spra­
w y

zaręczyn
w łosk iego  następcy tro ru  Hum ber
la z jedvn ą  córką b e lg ijsk ie j pary 
k ró lew sk ie j, księżn iczką M ar ją J o ­
se.

W  kra jach  dem okratycznych , w 
których  w  tią gu  lat zapom niano, 
jak zaw ik lan e  są drog i p o li !vk i dy 
m istycznej, z trudnością będzie mo 
Zna zrozum ieć ten zw iązek  taktów . 
N a leży  s tw ierd zić , żc m ied zy  cie- 
m nook im  księciem  w łosk im , a ja ­
snowłosą księżn iczką b e lg ijską  od - 
daw n a  is tn ie je  j

istotna gorąca sym palja . 
M im o lo  m ałżeństw o nie m ogło  
dojść do skutku, z powodu tęgo, że 
w ysok i k ler b e lg ijsk i sprzec iw ia ł 
się zw ią zk o w i M arji Jose z synem  
m onarchy, pozosta jącego do tych ­
czas pod k lą tw ą kościoła. Z m o b ili­
zow ano p rzec iw ko  leniu p lanow i 
pobożnych krew nych  księżn iczki, a 
zw łaszcza członków  pobożnego ro ­
du Brapanza, z k tórego pochodzi 
przez babkę, księżn iczkę bawarską.

Spraw a rzeczyw iśc ie  narazie po 
szla w  odw lokę. Księżn iczka be lg ij 
tka stanow czy jednak  staw iła  opór 
w sze lk im  kom binacjom  m ałżeń 
skim , m a ją c jm  na celu w yb ic ie  je  i' 
z g ło w y  H um berla . I c ierp liw ość 
je j zostan ie obecnie uw ieńczona na 
grodą. O becn ie bow iem  nic ju ż  nie 
będzie stało na przeszkodzie m a ł­
żeństw u rom an tyczn ych  kochan ­
ków .

Zab»l żonę w tsztrze!
CHOROBLIW A Z a ZDROSC K U PfH . —  OSTATECZNA ROZM OW A. —  

STR ZAŁY  W  FOYZR TEa TRALNEM .

Lyon, w lutym.
( = ) ’. Ónegdaj wiuozorum rozegrał 

gię w Ijońsikitn ,,Teatrze Narodowym" 
krwawy epilog ponurej trajjedji mał­
żeńskiej.

Mianowicie 24-lotni kupiec Hnmcert 
Dimer zastrzelił w foyer teatrałnurn 
swą 22-,etn.ia żonę, Antoniną. Młode 
to małżeństwo było juz od roku roz­
wiedzione. Przyczyną rozwodu była 

chorobliwa zazdrość kupca, 
podsycana zresztą o rzaz lekkomyśl­
ność i płochość młodej mężatki.

Didiwr nie mógł jednak zapomnieć 
ukochanej kobiety i począł czynić 
kroki pojednawcze. Kilkakrotne prośhy

spełzły na niczem. Wobec tego posła- 
•'owił kupiec „rozm ówić się" z żoną 
definitywnie.

Ponieważ trudno mu było uzyskać 
rozmowę z ukochaną, udał się do te­
atru, dotkąd —  jak się dowiedział —  
wybrała się Ainitonina w towarzystwie 
-aiomej. Podczas antraktu przystą­

pił nieoczokiwaiue do żony i jeszcze 
raz zapytał ją,

czy doń powróci.
\ gdy znowu otrzymał odnowiedż od­
mowną —  dobył browninga i kilkoma 
drzała.mi aranił nieszc zęśliwą kobiełę 
tak poważnie »<• umarła po kilku go­
dzinach W szpitalu.

, .G  rls * b i e l “  w Montmartre.
ZAW ODOW E SZKOŁY. —  W  P& RYZU 

Paryż, w lutym.
Cały Paryż roi się dzisiaj od rozma­

itych zespołów girlsowycL: kahartly, 
większe teatry rewjowe i mniejsze ma- 
j<* w swym składzie artystycznym kil­
kanaście setek tych wesołych i świćt- 
ń it wygimnastykowanych dziewcząt,

—  SPECJALNY HOTE ij - PENSJONAT.

które wdziękiem swym i naturalnością 
o iz zdumiewającem nieraz wyszkole­
niem zakasowały w zupełności dawny 
rulyniczny balet i żdobyły symoatję 
publiczności.

Girlsy posiadają sw“ specjalna szko­
ły  przeważnie w  I-ondyn e i  Manche*

sterze. ?ąda się tam od nn h, aby były 
wygimnastykowane jak zawodowe ukro 
batki, nadto muszą być ładne i młude: 
15, 16, najwyżej siedemnastoletnie. Po 
ukończeń.u kursów z kontraktem w kie­
szeni i czekoladkami udają się pełne 
Zachwytu i zapału do pracy do Paryża, 
a tam w jakimś hoteliku na Montmar- 
tre składają swe walizki i lalki.

L la tych dziewczynek, kióre znala­
zły się na niebezpiecznym i .śhskim 
bruku wielkiego miasta, założono spe­
cjalny hotel - pensjonat „G irls Hotel".

Dyreklorka tego jedynego w swoim 
rodzaju pensjonalu, starsza, siwa dama, 
o óobroiliwej twarzy i miłym glosie, 
matkuje lym wszystkim dziew czę^m .

- -  Obi nie mieszka ich u nas 62 —> 
objaśnia —  al° bardzo wiele przychodzi 
tu na obiady, a wszystkie prawie g.rł- 
sy, które przebywają w Paryżu, spoty­
kają s,ę tu, gdzie się czują, jak u siebia 
w domu. Wiedzą, że w każdym trii- 
dnym lub ciężkim wypadku znajdą tel 
dobrą radę i pomoc, a w chorobie opie­
kę. Są one tu swobodne i nie podlegają 
żadnemu rygorowi i przyznać naieży, 
że nigdy nie nadużywają tych swoich 
przyw ilejów  w złym ku-ruiiku.

Małe Angieleczki Inbią wygody I w ir  
solosć. W obszernych, jasnych pokojach 
zamieszkują one po 5 lub 6, każde łóż­
ko oddzielone jest zasłoną. P rzyzw ycza ­
jone są do życia towarzyskiego i tak 
przechodzą z teatru do teatru. Pracują 
grupami, grupami jedzą i śpią i temi sa- 
mcmi gropami podróżują po całym  wiel 
kim świecie.

Oto siedzi ich w  salonie dwanaście 
—  wszystkie jednakowego wzrostu, o 
jednakowej przystrzyżonej fryzurze. 
Rozm aw'ają wesoło, żartują i Śmieją 
się. Na pytanie, czy  lubią swój zawód, 
Wsżyslkie odpowiadają jednogłośnie:

—  Oh, bardzo! — i w odpowiedzi tej 
brzmi niekłamany zachwyt. —  Tyle się 
podróżuje! Obecnie oczekuje nas tour­
nee po Hiszpanji! Potem Ameryka, gdzie 
będzie tyle okazji do wyjścia za mąż! 
W iele z nas objechało już cały swiatl

Właśnie jedna z nich odch odz i swą 
17-letnią rocznicę niodzin. Na stole stoi 
wspaniały tort, oświetlony 17 świeca­
mi! Dokazują jak mate dzieci, a srebr­
nowłosa opiekunka lego domu patrzy 
na to z pogodnym uśmiechem na. swej 
dobrej twarzy.

2 s rrorfa.

ZAW O D Y ATLETYCZNE O MISTRZO- 
S IW O  OKRĘGU LW OW SKIEGO.

Lwów , 15 lutego.

Lwowski Okręgowy Związek Atle­
tyczny donosi, że do zawodów o mi- 
strzonliwo Okręgu Lwowskiego w pod­
noszeniu ciężarów i zanaśniciwie 
zgłosiły się następujące kluby: K'ub
G. A. ze Stanisławowa, Sekcja G. A. 
Sukół II. Lwów, Sukcja C. A Robotni- 
czugu klubu sD ortow ego we Lwowie, 
Tow. gimn. Łub we Lwowie, Kilub G. 
A. im. Zbyszka Gyganiawioza we 
Lwowie.

Ze względu na wiotką ilość zgliv 
s-zonych zapaśników, zaiwody pow yż­
sze, które odbędą się w  dimach 16-17 
lutego br. w sali Sukoło IV przy uL 
Łyczakowskiej, zapowiadają się nie­
zwykle interesująco, tembandziej, że 
w poszczególnych konkurencjach bio­
rą udział najbardziej znani atieci.

Jako na.gTody zostaną rozdzielone 
ponćędzy awyciiężców piękne żetony 1 
óvnlomv. —  Podczas zawodów przy­
grywać hędizie orkiestra rtiatndoILni- 
stów, zaś bilety wsłępu celom propa- 
gowa.nia lej tak zaniedbanej gałęzi 
up-urtu 7oeitaJv usk-aione bardzo n^kó-



S ir. 12 „G A Z E T A  P O R A N N A "  z  dnia 16. lu tego 1929. N r. 8774

Elektryczność w ciele ludzkiem.
S E N S A C Y J N E E K S P E R Y M E N T Y  U C ZO N E G O  L O N D Y Ń S K IE G O . -  R E W E L A C J E  

GA CE P C H N Ą Ć  W IE D Z Ę  N A  N O W E  T O R Y .
N A U K O W E . M O -

Łon dyn , w  lu lym .

( = )  D on ieś liśm y ju ż  k rótko o 
sensacy jnych  eksperym en tach  pro 
fesora  londyńsk iego  un iw ersytetu  
A . P. JoIIyego , k tó ry  s tw ierd z ił, że 
c ia ło  lu dzk ie  za w ie ra  s iły  e lek try ­

czne.
W  uzupełn ien iu  tych  w iadom ości 
p od a jem y , co następuje:

P ro f. J o lly  p rzep row ad z ił sw e 
eksperym en ty  p rzed  m a lem  kołem  
uczonych  i pokaza ł p rzyk ładow o, 
ja k  ż y w e  c ia ło  -eagu je  e lek tryczn ie  
na zm ianę usposobienia. P ew ien  
student, k tó ry  b y ł p rzedm io tem  cks 
p erym en tów , po łoży ł się na podusz 
ce, p rzep o jon e j

ok reś lon ym  roztw orem , 
następnie opakow ano odpow iedn ie  
m i poduszeczkam i jego  ręce, a w re  
szcie w y tw o rzon o  połączen ie z  apa 
ra lem  e lek tryczn ym . N a  ga lw an o - 
m e lrze  m ożna by ło  odczytać siłę 
prądu.

E ksperym en t rozpoczął się w  
ten sposób, że drugi student op o ­
w ied z ia ł p ierw szem u  w  m oż liw ie  
d rastyczn y  sposób

jakąś denerw u jącą  h istorię . 
O p ow ied z ia ł scenę u den tysty, z 
w szys lk iem i d rob iazgam i, bardzo 
p lastyczn ie. Już po p ięciu  sekun­
dach w ystąp iła  reakcje, ga lw an o - 
m elr okazał s ilne w ych y len ie , a 
następnie p ow róc ił do p ierw otnego  
położen ia. W  ten sposób uzyskano 
dow ód, że zm iana nastroju , w y w o ­
łana opow iadan iem , zak tu a łizow a  
ła w  c ie le  p rądy  elektryczne'*.

P ro f. J o lly  p rzy zn a je  o c z y w i­
ście, że jego now e odkryc ie  p rzed ­
staw ia  się na razie  wr postaci ba r­
dzo su row ej i ru dym en tarn ej i że 
kon ieczne są jeszcze dalsze, ciężk ie 
poszukiw an ia , aby móclz tw ie r ­
dzić

doniosłość tego odkrycia ,
Już d z is ia j jednak  jest ten uczony 
przekonany, że w ied za  lekarska zy  
ska now y. w a żn y  środek, ju żto  dla

ustalen ia d ja gn ozy  chorób, ju ż  to 
d la  ich terap ji.

N a lon dyń sk ie j k lin ice  ch iru r­
g icznej rozpoczęto ju ż  eksperym en

ty, po lega jące  na tern, aby p rzy ­
śpieszać leczen ie ran p rzez stosowa 
n ie na zran ionem  m iejscu  prądu e 
Jektrycznego.

Jak należy pielęgnować ręce.
B A C Z N O Ś Ć  M A N IC U R Z Y S T K I.

Paryż, w  lutym.
O to co m ó w i p raw u z iw a  p o w a ­

ga, bo francuskie p ism o naukowe 
,.La N a tu rę ", o p ie lęgnow an iu  rąk 
kob iecych .

Doskonałą jes t zasadą m yc ie  rąk 
natychm iast po jak iem ś  za jęc iu  
brudzącem , bez czekan ia  na u koń ­
czen ie ca łe j roboty. T łu szcz bo­
w iem  u trw a la  brud, k tó ry  staje się 
potem  tru dny do usunięcia. Z a ­
m iast m yd lą  m ożna do tego u ży ­
w ać  garstk i m ąk i k u ku ryd zow ej, 
a lbo lep ie j jeszcze, pewmego rodza­
ju pasty, którą m ożna sporządzić  
sobie sam em u, rozgn ia ta ją c  z g l i ­

ceryną duże, m ączys lc  karto fle , u- 
go low an e  w w odzie .

Uparte p lam y na rękach usuwa 
się, naciera jąc je  p ła tk iem  cy tryn y  
co jest lepsze, ni Al i m yd ło  m inera ł 
ne lab  pum eks, k tórych  na leży  u-

żyw ać  w  ostateczności.
Końce pa lców  trzeba lekko zw il 

żać o le jk iem  z słodkich m igda łów , 
w  celu zapob ieżen ia  tw orzen iu  ęię 
b łonki, o tacza jące j paznokieć. T e j 
b lonk i nie pow inno się b ezw aru n ­
kow o  n igd y  w yc in ać , a le tylko od 
suwać ją  przy pomocy ręcznika.

Pazn okc ie  trzeba polerow ać, ale 
nożyczek  u żyw ać jak  n a jrzad zie j. 
W  każdym  razie  p ow in n o  się je  ob 
cinać tak krótko, aby je  ła tw o  b y ­
ło u trzym ać w  czystości.

Do oczyszczan ia  paznokci nic 
pow inno  się n igd y  u żyw ać końca 
nożyczek  lub ja k ie g ok o lw iek  przed 
m iotu  m eta low ego . R acze j w  tym  
celu trzeba ow in ąć  w a tą  koniec 
d rew ienka , zw ilż y ć  je  w  rozpusz­
czonej w od z ie  u tlen ionej i przepro 
w ad z ić  n iem  pod paznokciem , któ 
ry  następnie będzie zupełn ie  c z y ­
sty.

Lw ówKawiarnia LOUVRE 3.S0 Maja 12
Po zm o n to w a n iu  now ego kotła lokal bardzo ciepło ogrzany!

Kto był wynalazcą tennisa?
PIERW SZE PRZEPISY GRY. POPYT NA SPRZĘT TENNISOWY. —  AKCJA FABRYKANTÓW PRZYBORÓW

Lwów, 15. lutego, 

(j). Popularna, a przytem w ytw or­
na gra w  tennisa, jak zresztą w iele 
aportów bierze swój początek w Anglji. 
W  r. 1784 major wojsk angielskich 
Walter Clopton Windfield opracował 
przepisy gry, którą wówozas nazwał 
„spleairestike". Gra odbywała się na 
placu owalnym bez żadnych ostrych 
granic i linji. Do podbijania piłki słu­
żyła  rakietka bardzo małych wym ia­
rów, co nastręczało wiele trudności 
ipTzy odbijaniu ostrych piłek, lub wo- 
góle odbijaniu jej w  kierunku przeci­
wnika.

Ożeniony wbrew własnej woli.
P O D W Ó J N E  M A Ł Ż E Ń S T W O  70 -LE TN TE G O  S T A R G A  Z  N IE Z N A ­

JO M Ą  K O B IE T Ą .

W aszyn gton , w  lu tym .
W  senacie w aszyngtońsk im  ist­

n ie je  osobna kom is ja  do spraw  czer 
w onoskórnych  Ind jan . O tóż la k o ­
m is ja  ro zp a tryw a ła  w e  w to rek  5 
bm. odw ołan ie  się n ie jak iego  Jack 
sona B am etła , czerw onoskórego In 
d jan in a  z O k łako iny, k tó ry  stał się 
m iljon erem , sprzeda jąc tereny na f 
tow e, a którego trybunał zw ią zk o ­
w y  w  N o w ym  Jorku uznał za n ie ­
zdolnego do czyn ien ia  darów .

W y ro k  ten m ia ł za cel ochron ie 
nie In d jan in a  przed  d rap ieżnem  o 
sziistw em , a kom is ja  Senatu w  ce 
lu rozstrzygn ięc ia  te j kw estji, m a 
orzec, c zy  Barnetta porw an o  z  j e ­
go dom u w. O k lahom ie , za w ie z ion 0 
do m iasta Kanzas i w b rew  jego  w o 
l i  ożen iono z białą kobietą, n ie jaką  
Anną L ow , w dow ą?

lła rnett, k tó ry  w ed le  ak tów  jest 
70 -  letn im  starcem , o św iad czy ł 
przed kom isją  w  W aszyn gton ie , że 
nie w ie, ile m a lat. M im o sw ego 
m ilio n o w ego  m ajątku , nie u m ie  do 
brze rozróżn ić  banknotu  jed n od o la

le w e g o  od d zics ięc iodc la row ego  i 
nie b y ł p ew n y , czy  dał 100.000 d o ­
la rów  sw e j żon ie, a d ru g ie  100.000 
m is ji r e lig ijn e j Baptystów .

K ied y  go o to zapy lano, u śm ie­
chał się ty lk o  i o św iadczy ł, że n i­
gdy  nie dba o p ien iądze, je że li ma 
ich dosyć. Z a p ew n ił następnie, że 
n ie on ośw iadczy ł się sw o je j żon ie, 
ty lk o  ona ośw iadczy ła  się jem u.

—  N ie  w ie le  dbałem  —  m ó w ił —  
o zaślub ien ie je j  p ie rw szym  razem . 
A le  k iedy  ona zażądała  odem nie, 
abym  się ożen ił z n ią pow tórn ie , w  
innem  m ieście, p ow ied z ia łem , że 
to n ie w  porządku.

Z apytan y, kto go p rzyw ió z ł do 
W aszyn gton u , In d jan iń  odparł, po 
kazu jąc na w y tw o rn ie  ubraną sw o 
ją  żonę i- pasierb icę: »

—  Ci lu dzie  tam , a le  ja  n ie 
w iem , kto on i są.

K om is ja  senatu nie w yd a ła  jesz  
cze w yroku , a le dla zd row ego  ro z ­
sądku ten w y ro k  p ow in ien  być nie 
w ą tp liw y

DO KROKIETU.

Nowa ta gra, która później przero­
dziła się w doskonałą formę dzisiejsze­
go tennisa, odraza zna.azła wielu 
zwolenników, a to rekrutujących się 
głównie z b. zapaleńców gry w  kro­
kieta, która nie dositarczała żackiej e- 
inocji. Uwielbienie dla telunisa z każ­
dą chwilą rosło tak, że wynalazca 
w idział się zmuszony dobrać pomo­
cnika i założyć specjalny warsztat do 
wyrabiania sprzętu, służącego do gry, 
który miał olbrzym i popyt. Pierwsze 
warsztaty w  W oolwich były w stanie 
wykonywać w  ciągu tygodnia zale­
dwie 12 tuzinów rakiet. Ilość produko­
wanych rakiet nie była w  stornie po­
kryć ani w  części zapotrzebowania. 
Ponieważ gra ta weszła w  modę w 
świecie eleganckim za zdobytą rakietę 
płacono bajeczne snmy.

Fabrykanci przyborów do krokieta 
widząc przemożnego rywala w  sprzę­
cie tenniisowym, rozwinęli zorganizo­
waną akcję w celu obrony swych in­

teresów. Mimo, że wynalazca tennisa 
iprzybory do gry opieczętował, udało 
się jego przeciwnikom obejść przepisy. 
Zwołano do Londynu konferencję W 
celu ustalenia różnych nowych pro­
jektów w kierunku udoskonalenia gry 
w  tennisa. Inicjatorom kongresu, t. j. 
fabrykantom sprzętu krokietowego 
chodziło głównie o to, ażeby przez u- 
ste.le.nie nowych form rakiet i sprzętu 
tennisowego mogli zdobyć prawo ich 
fabrykacji. Taik się też stało, major. 
W indfiełd zfoanfcrutowa wraz ze swym 
wynalazkiem  i poszedł zupełnie w  za­
pomnienie, gdy tymczasem gra, któ­
rej był wynalazcą, zdobywała sobie 
pod wipływem ogromnej konkurencji 
coraz doskonalsze formy. Dzisiaj —  
ja.k wiadomo powszechnie —  tennis 
szerokie koła publiczności, interesują- < 
ce się sportem, uważają obok piłki 
nożnej za najpopularniejszą 0*3 spor­
tową.

Kolorowe węgle,
W  A M E R Y C E  M O D N E  S Ą  O B E C N IE  W Ę G L E  K O L O R O W E , C Z E R ­
W O N E , N IE B IE S K IE  IT D . —  S A M I JU Ż  N IE  W IE D Z Ą , CO M A JĄ

RO B IĆ .

N o w y  Jork, w  lu tym .
( — )  W  E urop ie n ie jeden  jest 

s zczęś liw y , je że li m a podoslatk iem  
zw ycza jn ego  w ęg ła  czarnego dla 
zabezp ieczen ia  się p rzed  m rozam i 
su row ej z im y . A le  w  A m eryce , w  
k ra in ie  w ie lk ie g o  dobrobytu , sta ły  
się obecn ie m odnem i

w ęg le  ko lorow a, 
p rzem aw ia jące  do am erykańsk iego  
„sm aku  estetycznego".

P ew n e  tow arzys tw o  w ęg low e  
w  B u fa llo  u rzeczyw is tn iło  ju ż  tę 
d z iw aczn ą  ideę. Za  dopłatą k ilku  
cen tów  na tonnie sprzeda je  to to ­
w a rzys tw o  sw o im  k lijen tom  w ę ­

g ie l, p om a low an y  na na jw span iab  
szy

kolor niebieski,
gdy  tym czasem  pew ne tow a rzy ­
stw o an tracy tow e w  Pootsvilły 
sprzeda je  sw o im  k lijen tom  
purpurowy, olśniewający antracyt.

T o  jest oczyw is ta  ty lk o  ob iecu ­
ją c y  początek, a lbow iem  firm y  kon 
ku ren cy jn e będą się obecn ie lic y to ­
w a ły  w  w yn a jd ow an iu  n a jro zm a i­
tszych odcien i barw nych  w  zak re­
sie w ęgla . W ob ec  am erykańsk iego 
„sm aku " na leży przypuścić, iż ko ­
lo row e  w ęgle  doznają  tam  bardzo 
szerok iego rozpowszechn ien ia...

I
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KRONIKA
L U T E G O

Piątek
Faustyna

r e d a k c j a  b e z w a r u n k o w o  s ia n u .
Ł K R Y P iO W  M E  ZW RACA.

TEATR  W IE L K I:
P ią tek , 15. lu tego o  godz. 7.30 „B road ­

way'*
Sobota, 16 lutego o godz. S-ciej „M a- 

r ja  Stuart" ,  p rzedstaw ien ie  d la  m łodz ie ­
ży szkolnej.

Sobota, 16. lutego o godz. 7.30 ,,Bo 
rys Godunow'*.

N iedziela , 17. lu tego o godz. 3-ciej 
„M a rja  Stuart",

N iedzie la , 17. lu tego o godz. 7.30 
„Jedna jedyn a  n oc", operetka.

N iedziela , 17 lutego o godz. 7.30 
„M u rzyn  W arszaw sk i 

♦
M iejsk ie  Teatry L w ow sk ie . D ziś  w  

T ea trze  W ie lk im  ciesząca s.ę stale n ie­
zw yk łą  frekw encją  publiczności., św ietna 
sztuka anierykauska ,,B ioadw ay“  z pp. 
Korab ianką, Ladosiów ną, M ichnowską, 
Gulnerem , M odrzew skim , O korniek .m , 

Ratschką, Tatrzańsk im  i Żurowsk-m  w 
głów nych  rolach. Nil popołudn iow e przed 
staw ien ie w sobotę, specja ln ie dla m ło­
d zieży  szkolnej, a w m edziS B  dla ogółu, 
da je  T ea tr W ie lk i po cenach zn iżonych , 
p rześliczny, do głębi w zrusza jący d ra­
mat F. S ch illera  pt. „M a rją  Stuart**

„B o ry s  G odu now " wspaniały dram at 
m uzyczny M ussorgskiego, ukaże się w 
Teatrze W ie lk im  jak o  prem jera ju tro  tj. 
w  sobotę, 16. bm. z p. P łońsk im  w parlji 
ty tu łow e j Inne partje  od tw orzą  pp. H in 
g lerów na, Pank iew iczow a, P latów na. Po 
pow iczów na, W ilkoszcw ska , Bedlew icz, 
Bender, Bykowski, C irin , Jeleński, K a­
puściński K ielarsk i, Kopczyński, Kra- 
muss, Kurzbart, Łow czyń sk i, Schmidt 
i Tarnaw sk i. Przedstaw ien ie to pod ka­
żdym  względem , jak  najstaranniej p rzy ­
gotow ane przez znakom itego  reżysera
Utuehanowa i kapelm istrza  Leszczyń ; 
skiego, będzie n iew ątp liw ie  jednem  z 
n ajw iększych  wydarzeń  artystycznych  w  
d z ia le  m uzycznym . N ow e wspaniale de­
k orac je  w ykonał art. mat. Zygm unt Ralk. 
N ow e oryg in a lne  kosljum y z pracowni
teatra lne j pod kier. Z. L in h ard low e j i 
Valen ty.

P ierw szą  prem jera  w  T ea trze  M ałym
będzie w yborna, aktualna trzyaktow a
kom ed ja  w arszaw sk jego  literata S łon im ­
skiego. pt. „M urzyn  W arszaw sk i", która 
ukaże się ju tro , w sobotę, 16, bm. K ap i­
ta lne typy w ie lkom iejsk ie  ze św iatka 
w arszaw sk iego  od tw orzą pp K w iatk ie- 
wiczowa.. M ichnowską, Poraska, R ow iń ­
ska, Czaki, Dobrzański, Kalinow ski, Fe­
liński, S trzelecki i Szynd ler z reżyserem  
Gustawem Basińskim  na czele. „M u ­
rzyn  W arszaw sk i" pow tórzon y będzie w 
n ied zie lę  i w dnie następne.

♦
TF4TR

Sobota, 16 lutego o  godz. 7.30 „M u ­
rzyn  W arszaw sk i".

*
D ziś  w p iątek  odbędzie  się T lij w ie ­

czó r a rcydzie ł fortep ianow ych  w  w y k o ­
naniu św ietnego pian isty L eopo lda  
M uenzera W  program ie koncerty fo r te ­
p i anowe Bacha, M ozarta i Beethovena 
z tow arzyszen iem  ork iestry  Tea tru  W ie l­
k iego.

*  •
W ie lk i R eeita l kn czci M a rii K on op ­

n ick ie j Studja W an d y  S iem aszkow ej. 
k tó ry  m iał się odbyć 17. lu tego w  sali 
p rzy  u licy Roularda 5 skutkiem  nie­
m ożności opa len ia  sali, by n ie narażać 
publiki na zazięb ien ie  zosta je  odłożony 
do czasu lepszych w arunków  atm osfe­
rycznych  o czetn K om 'tet O bywatelsk i 
budow y pom nika zaw iadam ia. B ilety 
zakupione są w ażne na p rzyszłość 

*
BIURO K O vr|R T O W F  

M. 1UFRKA
P ia .ek . 15. lu tego: Leopo ld  Muenzer, 

trzec i koncert z tow arzyszen iem  ork ie ­
stry,

'  *

A P O ł.I  O: „T a jn y  kurier*4.
R.ihert i R ertrand "

FA T A M O R G A N A : „K o b ie ty  na śli-
zk ie j d rodze".

G R A Ż Y N A : „W ie ra  M ircew a "
CAS1NO: „N ieb o ra czek ".

Rouge**. ‘
K O P E R N IK : ,.Carewicz*'.
L E W : „R om ans Panny O p olsk ie j". 

L U N A : . h a ikom m n y pościg'*.
M A R Y S IE Ń K A : „Carew icz*'.
O A Z A : „B łęk itn e  noce".
P A Ł A C E :: „G rob ow iec  w ie lk ie j m i­

łości".
P A N : „C z łow iek  z autem ".
P A S A Ż : H arry  Peel „Pam ku
P R O M IE Ń : 1 , , 'o c  m iłości".
U C IE C H A : „C asanova".

W IELK I PORANEK KABARETG- 
W O  - FILMOWY. W  niedzielę dnia 3 
marca 1929 o godzinie 12. w południe
odbędzie się staraniem KLUBl) SPOR­
TOWEGO POLICJI PAŃSTWOWEJ  
we Lwow ie, w sali kina „Pałace*1, 
wielki poranek kabaretnwo-filmowy, 
na 'k tó rym  wyświellor. / zostanm 

| nieodwołalnie po raz ostani nie­
śmiertelne arcydz efn TOŁSTOJA w 12 
akiach p. t.: „ZM ARTW YCHW STA­
NIE" z uroczą. DOLORES DEL RIO. 
Ponadto dwie doboiflwe komedje i ty­
godnik aktualności.

Jako nzupe’nienie programu występ 
znakomitych artystów.

Dochód przeznaczony naR .ŚW IE  
TL I GE POL 1CJAN-1 “ i „POLICYJNY 
DOM ZDROWIA**.

Bilety do nabycia w  dniu poranku 
przy kasie kina „Pałace".

NASZ DODATEK SPORTOWY,
Z  powodu nieocecnosci naszego refe­

renta sportowego, który wskutek 
wstrzymania puciągów nie mógł na 
czas przybyć z Krynicy, nie zamiesz­
czamy dziś dodali u sportowego.

Nabożeństw o A kadem ick ie  W  nie
dzielę 17. bm. o godz. 10 30 odbędzie  się 
w kościele S. S. K larysek, ul. Ł yczaków  
ska 2 nabożeństw o dla m łodzieży aka­
dem ick iej Nabożeństwa te (cicha Msza 
św z 10-cio m in u low tm  kazaniem ) o d ­
bywać się będą w  każdą n iedzie lę  i świę 
lo z w y ją tk iem  w ie lk ieh  ferji. P ierw sze 
nabożeństwo 17. bm. odpraw i JE. ks. a r­
cybiskup dr Bolesław  Tw ardow sk i.

T ow arzys tw o  uaukowc w e Lw ow ie  
Posiedzen ie W ydzia łu  filo log iczn ego  od ­
będzie  się w  pon iedziałek  18 bm. o g
5 popoł. w  P racow n i Sem inarjum  sło­
w iańskiego (Un iw ersytet, stary gm ach). 
Porządek d zienn y: Czł p rof. Ta rn aw ­
ski: „P ostać  Fa lsta ffa  a re lig ja  Szeksp-'- 
ra“ . Gzi .prof, G aertner: „D om niem ane 
p rze jśc ie  końcow ego ch w  f  w  języku  
staronolskim*'. Czł p rof. Łem pirk i 
p rzedstaw i pracę dra J. Skoczka p. t. 
„D z ie je  lw ow sk ie j szkoły katedralnej". 
Poczem  odbędzie  się posiedzen ie ądmi 
n istracyjne w ydziah i.

Staraniem  T w a  B b ljotcka Słuchaczów 
P raw a  w e L w o w ie  w ygłosi JW Pan  P ro f 
Stanisław Starzyński odczyt pt. „O  dąże­
niach do re fo rm y  K onstvtucii‘ ‘. Odczyt 
odb ędz ie  się dnia 16. lutego (sobota) br 
o godz. 19-stej (7. w ieez 1 w  sali im. Ja­
na K asprow icza Uniwersytetu Jana Ka­
zim ierza  (gmach pose jm ow y ul. M arszał­
kowska tj I I  p.) B ile ty  w  cenie 1 *ł 
dla m łodz ieży  50 gr. do  nabycia w  Se- 

»  k re ta ija c ię  T\va ul- M ick iew icza  5 a.

parter, codzienn ie od 12— 1-szej oraz 
przy wejściu na salę.

C zw arty  w ykład  ara J. Fm stiga  p t  
„P sych agog ik a ”  odbędzie  się dnia 15, 
bm (p iątek) o godz. 19-tej w  sali K oper­
nika Unżw., ul. M arszałkowska 1 I. p.

P z.s ie jsza  sztuka d u .oraey jn a  we 
Francji. W  st bote 16. bm. o godz. 6. 
w ieczór w sah M iejsk iego  M uzeum P rze ­
myśla Ai lys .ycznego  (Hetm ańska 20) 
gtosi p II. ( <śla na pow yższy temat w y ­
kład, ilustrow any obrażam , św ietlnym i.

„D ro g i i m anowce m łodej dem okra­
c j i" .  Dziś o godz. 7 m ej w iecz odbędzie 
się w  lokalu Zw iązku  Polsk ie j M łodzieży  
D em okratycznej p rzy  ul. Sykstuskiej -13 
zebranie, na k iorem  kol. Lesław  Dreszer 
wygłosi in teresu jący odczyt o m łodej de­
m okracji. O dczyt ten zarów no ze w zglę  
du na poruszone zagadn ien ie, jak  i na 
osobę prelegenta w zbudził w sferach a- 
kadem ickich w ie lk ie  za in teresowanie, a 
to tern bardzie j, że po odczycie  odbędzie  
uę dyskusja. W stęp  w olny

Posiedzen ie naukowe I o w .  G eolog icz­
nego odoędzie  się dnja 15. bm. w  insty- 
.ucie G eologicznym  U, J. K , ul. D ługo­
sza 8, o godz. 18-lej z następującym  po- 
ządk iem  dziennym : p. O lga Pazdrow a : 
Z badań geo log icznych  oko lic  D u k li" i 

i. S tanisław W o ign er\ : „P ok a z  nowych  
kam ien ialości z Karpat

K om itet W j  stawy pracy K ob iet w  
'uznaniu (sekcja artystyczna i bazaro­
wa) zaprasza panie pracujące w  prze- 
tyśie dom ow ym  Ijak trykotarstw o, 
w ieciarstwo, b ie llżn ia rstw o ), k lore  p ra­
ną w ziąć udział w  W ystaw ie  w zględn ie  
być sw oje  w yroby, na posiedzen ie w 
iątelc 15. bm, o 6 w iecz. w  gmachu 
V o jew ództw a , li p.

S tarnn iim  sekcji p ropagandow ej 
Aow sk iego Koła Zw iązku  O brony Kre- 
ów  Zachodnich odbędzie  się w sobotę, 
6 luttgu o godz. 19.30 w  sali Czyteln i 

U aden rick ie j p rzy ul Łoziń sk iego  7 ze ­
bran ie dyskusyj-ne, k tóre zagai p. Dr. 
lan R ogow ski w ykładem  pt. „P o la cy  w  
Prusach W schodnich po p leb iscyc ie"

T ow arzys tw o  O p iek i nad Zw ierzętam i 
ul. Kopern ika 1 20 !. p.) przypom ina 
zęsto. że ma skrzynki do karm ien ia pta­

ków  —  dom eczek tak i b y 'b v  zaiste p ię­
kną ozdobą okien  naszych kam ienic, 
ła jąc zarazem  chlubne św iadectw o o 
szlachetności serc ich m ieszkańców...

Z w ią zrk  O fice rów  R ezerw y  wj* L w o ­
w ie zaw iadam ia człon ków  Zw iązku, że 
Inia 17 lutego br. (n iedziela ) odbędzie  

się w  lokalu Zw iązku, pl. M arjack i 4/111 
o Zebran ie T ow arzysk ie  z tańcam i P o ­
czątek o godz 5-te.j popoł. Karty wstępu 
dla gości przez c złon ków  w nrow adzo- 
nych w yda je  sekretarjat codzienn ie  od 
godz 17— 19.

D zie ln ica  M ałopolska Sokola z po 
wodu wstrzym an ia  ruchu poc iągów  od- 
w o 'u je  posiedzenie Rady zw ołanej na 
dzień  17. bm. i  p rzekłada ją  na dzień 
3. marca br

Sprostow anie. W  artyku le pt. „G ro ź­
na katastro fa straszliwych  m ro zów " w  
nrze 8771 „G azety Poran n ej" w k rad 'y  
się pom yłk i w  ustępie, om aw ia jącym  in ­
form ac je  w ładz k ole jow ych . O tóż pro­
stu jem y n in ie jszem  że p. radca Kłus 
jest nie (jak w ydrukow ano) naczeln i­
kiem  dworca g łów nego, lecz naczeln i­
kiem  wydziału  eksploatacyjnego dvr. 
kolei. zaś p. inż. Goldstein naczeln ikiem  
wydzia łu  II. m echanicznego te jże d y ­
rekcji.

I— ) W czo ra j n ie b.v*o rozp raw y dra 
K om ika  i tow . D alszy ciąg tego procesu 
odbędzie  się dzisia j.

(— ) W łam an ia  i k radzieże. Z m iesz­
kania M iecz. G ranow ieck iego, żarn W ro  
nowskieh 16. skradziono gąrderpbę oraz 
srebrną papierośnicę wartośoi 700 zł, —  
Na szkodę H eleny M oroz (Starozakonna 
3.) skradziono garderobę, oraz gotów kę, 
w yrządza jąc  szkodę na 515 zt. —  Ze 
sklepu ga lan tery jnego  E ljasza Robina, 
p rzy ul. K azim ierzow sk ie j 14. skradzio­
no tow ar wartości 2 tys zł.

(— ) D o aresztów  policy jn ych  oddano 
w czo ra j: M ichała Zam ojsk iego za  syste­
m atyczną kradzież wędlin  na szkodę 
K azim ierza  L in tnera, zam. P ias tów  6., 
Bron. Tom aszew skiego  fa lse Boguckiego 
przytrzym anego  na przystanku tram w a­
jow ym  przy ul, L  Sapiehy w chw ili, gd; 
usiłował w yw ołać sztuczny tlok  celem  
popełn ien ia k radzieży, M acieja M artyn i- 
szyna przytrzym anego na gorącym  u- 
czynku usilow anej k radzieży, w  sklepie 

I ga lan tery jn ym  llo lz e ra  p rzy  ul. Rejta- 
ną, M ichała Gtuszkę za kradzież w orka 
jag ie ł na szkodę M ichała llk ow a , Jana 
Km iecia  za k radzież b ie lizny  na szkodę 
Jakóba Schaclitera, oraz Józe fa  Gorzko 
za w łam anie się do p iw n icy  dra P io ­
trow skiego, p rzy ul. P od lew sk iego  1 

(— ) U jęc ie  s za jk i w łam yw aczy. One- 
gdaj dokonano w łam an ia do firm y  Ros­
nera przy ul. K opern ika  7. Po  p rzepro ­
wadzonych dochodzen iach  aresztow ano 
Edw arda M achnickiego, Jana Gubercza- 
ka i Józe fę  K rzyżanow ską, u których 
zna lez iono szereg rzeczy  pochodzącyc# 
z tego w łam ania.

(— ) D w ie  n iew iasty zaginęły . Fran 
ciszka Jasińska, zam. Listopada 9C , za ­
w iadom iła  poncję, że przed k ilku dn ia­
mi służąca je j Jadw iga H ajduL iew icz 
wyda liła  się ż dom u i w ięcej nie w ró 
c iła4 —i M ichał Saw ick i, em erytow any 
sierżant, zam ieszka ły w  Brzuchow icach 
zaw iadom ił po lic ję , że córka jego  W it 
hclm iua zb iegła  w domu i w edług wszel 
k iego prawdopodobieństwa^ ukryw a s i» 
we L w ow ie .

 r»----

Wpisy na kun. kroju i modelowania
dla krawców damskich i krawczyń, 
‘rwający 2 miesiące, a prowadzony 
systemem „Aoademie de coupe" w  
Paryżu, przyjmuje krajowy Patronat 
przemysłowy we Lwowie, plac Smolki 
1. 3, codzionme od 10— 1 w południe.

J.647-3
r——O-----s

Z  * r ~ r t .

W  agencji pocztow o-le legr. M oszków  
pow . Sokal, zaprow adzono służbę te le fo ­
niczną w  ogran iczonych  godzinach  dzieg 
nych.

Signnm  tem poris. W  styczniu w  o 
bręb .e Sądu okręgow ego  w  Białym stoku 
zaprotestow ano ogółem  '4.852 weksli na 
ogólną kwotę zł. 664.940.12, z czego w 
sam ym  B iałym stoku 3.852 w eksli na zł 
504.833,62.

 0- -

Nasze przekupKi 
a wrCble.

L w ó w , 15. lutego
Mróz s iarczysty —  na rynku praw ie 

pustki, f  iz y  suto zastaw ionych  stołach 
siedzą lw ow sk ie przekupki. I o d z iw o ! 
usta ich rozchyla ją  się raz po raz w  ra­
dosnym dob ro tliw ym  usrmechu, a sine 
z m iczu  r^ce sypią ho jn ie  naokół ziar- 
10, kasze i różne okruszyny, zg łodn ia łe j 
itaszęcej rz»szy . A jest tam tego cała 

chm ara .. Jaki tam odw ażn ie jszy  w róbel 
lopom aga w  tera d zie le  m iłosiernego 
szafarstwa grzeb iąc w  workach  osobiście 
i w yb iera jąc  co najlepsze kąski. A usta 
nrzekupek ow e usta będące postrachem  
kucharek i „paniusiów* —  m ają wciąż 
,w  słodki, m acierzyńsk i uśmiech. Dziś 

kliientela ich to jeno ho*ota. co n ic nie 
zapłaci, a le tak ie  to w szystko g odne i 
zm arznięte —  n iechże idzie  b iedocie .nn 
zdrow ie!...

Podobn ie  litościw e  serca m ieszka ją  i 
w  suterenach —  zdaje mi się jeno. że do 
okien I p iętra naszvch kam ien ic n ie do­
chodzą jeszcze  ża łosne św ie rgo ty  i no-

O nOjTłOcfl

S k ł a d k i .
D 'a  płodnych i zm arzn iętych  dzieci- 

T ad z io  Górecki zt 5 —

O------

ZłnifflUie u r a s iM  sisfliiiie l i m  e.
Lw ów , 15. lutego. 

Kuraitorjum Okręgu Szkolnego Lwowskiego Zarzgtdżśk) zaniknięcie 
wszystkich szkół we Lwowie aż tło odwołania.

Kto marznte a pregnje się ogrzać
k /

n;ech sipeszy do

A M E R I C A N  H C U S E
Lwów, Kopernika 5.

10.% rabatu z  towarów zfM w c to .
CO LO SSEU M : „D ram at w  MouJin

V
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Słyszenie bez uszu.
OSOBLIW Y W YK ŁAD  DII. JŁLLINEKA. —  „ORGAN KORTYJSKI". —  W IDOCZNA W RAŻLIW OŚĆ  

GWTZD. —  ROZWÓJ PEDAGCGIFI W  ZASTOPOWANIU DO GŁUCHONIEMYCH,
NA SILNY

WieaeA, w lutym.

(p  Na t?ri trmat nieco osobliwy w y­
głosiła niedawno w wiedtoiskiem To­
warzystw ie dla Fonetyki doświadczal­
nej wykład p. Aug&ota Jelliiiek, doktor 
iilozołji a zarazem doktor medycyny. 
W ykład powyższy niezmiernie interesu 
jącyj zarówno ze stanowiska psycholo- 
g iiznego jak leż medycznego, zgroma­
dził bardzo znaczną ilość słuchaczy a 
lin je przewodnie poglądów p. dr. Jel li­
nek streścić można w sposób następu­
jący:

Dotychczas przyjmowano powszech­
nie za zasauę niewzruszalną, że wra­
żenia dźwiękowe dochodzą do mózgu 
z a  pomocą druania nerwów w L nr. 
„organie korlyjskim” . Zależnie od na­
tężenia i rodzaju dźwięków nerwy te 
działają w różnym stopniu. Tymczasem 
prof wit-d. Fróschel wykazał niedaw­
no, że głuchoniemi okazują wrażliwość 
na dźwięki przymrużając oczy w pe­
wien specjalny sposób, co wykazuje, ze 
jednak odczuwają dźwięki pomimo zu­
pełnego pozornie zaniku organu i ner­
w ów  słu< howych. Ponadto profesor *>7ło 
ski Tullio w Bolonji dokonawszy badań 
dokładnych z cieczą, wypełniającą 
wnętrze ucha, doszedł do wniosku, że 
dźw ięki dJsItTodzą do mózgu nie tylko 
za pośrednie lwem nerwów, umieszczo­
nych w muszli usznej, ale przedewszyst 
kiem napomocą drgania nerwów, znaj­
dujących się dalej w środku ucha, —  
zwtasz< za przebiegających w t  zw. 
przedsionku, czy li —  jak mówią leka­
rze —  ,,vesiiliulurn *, uważan-em do:ych- 
czas jedynie za narzędzie zmysłu rów­
nowagi.

Aby dowieść swej hipolezy. przedsię­
w zią ł prof. 'iu llio  k.lka clośw.adczeń ze 
zw ierzętam i, co też uczynili po nim in­
ni specjaliści, a także i p. dr. Jellmek. 
Doświadczenia te wykazały, że zw ie­
rzęta pomimo usunięcia zupełnego z ich 
uszu „organu kortyjskiego", okazywały 
jednak czułość na tony piszczałki lub 
silny gw zd . —  Prelegentka przedstawi­
ła  zebranym okaz gołębia, u którego 
wnęirze uiha czyli t. zw. labirynt słu­
chowy całkowicie zniszczono; gołąh o- 
kazyw ał jed-iak widoczną wrażliwość 
na silny gwizd przez pouskakiwan.e i 
poruszanie skrzydłami. Z przykładów 
tych me można dotąd —  jak twierdzi 
p. dr. Jellmek —  wyprowadzić stałych 
i ostatecznych wniosków, ponieważ 
trudno stwierdzić, czy zwierzęta pod­
dawane dośw.adczeriiom, słyszą dźw ię­
ki owe w is oc e, czy też doznają Drzy- 
tem tylko wzruszenia zewnętrznego za 
pomocą innych zwojów nerwowych.

Jak dotychczas praklyczny wynik 
doświadczeń w tym kierunku mógłby 
posłu2yć co najwyżej do rozwoju peda­
gogiki w zastosowanin do głuchonie­
mych Gdyby jednakże dalsze badania 
ustaliły, że system słuchowy nie koń­
czy  się na samej muszli usznej i naj- 
LliżPj niej położonych związkach ner 
wowych. możnaby wówczas przystąpić 
do udoskonalenia dzisiejszych przyrzą­
dów przeznaozonycn dla osób nawie­
dzonych głuchotą. Przyrządy te mogły­
by. opierając się na zasadach w ykry­
tych przez d. dr. Jellinck i prof. Tuilio, 
znakomicie wzmocnić słuch, przytę­
piony przez wzmacnianie dźwięków idą 
cych z zewnątrz. Fvvzalędn.alyhv one 
przedewszystkiem dziatane dźwtrkftw 
na muszlę nszną i .,oroan korMsłr'*, 
oozosuiwiając natomiast rolę przedoiua-

ka czy li „vesdbulum“  na drugim pla­
nie. —  Dodać należy, że badania po­
w yższe w interesujący sposób łączą się 
z badaniami słynnego fizyka prof. dra

Heimholza, który wykazał, że dźwięki 
wszelkie a w szczególności dźwięki mu­
zyki, działają wprost na związki ner­
wowe, wywołując w nich czysto zmy-

■'tek&ce E(fs.et7M iR  A w a z t a  Zatnud twym
L w ó w , 15. lutego 

Rada O kręgow a Zw op-ków  t i  n o ­
w ych  P i a to w u ik ó w  L  m yślow ych  we 
L w o w ie  odbyła  w dniu 10. lu iego br. 
przy licznym  udziale delegatów  z izeszo  
nych Zw .ą zk ow  plenarne posiedzenie, 
k ló v m  zakończyła  okres sprawozdaw -
czy do 21 stycznia br- Po obszernem
sp 'a w o ;d a n io  z dotychczasow ej d z ia ła l­
ności udzie lono na wniosek K om isji He- 
w izy jn e j absctu to iju m  ustępującemu 
P r izyd ju m  Prz< p row adzony następnie 
w ybór nowych wtadź R ady dal nastąoi' 
jący jrdn ou jyś ’ny' w yu .k : P rzew odniczą- 
cy Now akow sk i, zastępca p rzew odniczą 
cego Dr. Reszt k, sekretarz red. Fuukcn- 
strln. W  skład PrezyJ jum  weszli prócz 
lego  Mr. La llerm u jer, ln ż Kobak. Dr. 
Sochanicw icz, G ott.icb, Tun is i Chumaj- 
j o s . I ’o re feratach  uchwalono w ezw ać 
Prozydjum  do utworzenia ju ż w najh l.i- 
szyut czasie w lasie go  organu. Za iazem  
uchwalono wejść w  kontakt z innemi 
zw iązkam i pracow n iczem i na tu tejszym  
te ien ie  i w ezw ać zw łaszcza /w iązk i na

leżące do Centra lnej O rgan izac ji Zw iąż 
Low  Zaw odow ych  P racow n ik ów  w W a r­
szaw ie, hy w myśl obow iązu jącego  regu 
latninu swe przystą jnen ie do Rady O- 
k ręgow ej b ezzw ioczi.,e  zg łosity. D otych­
czas do Rady O kręgow ej Zw . Zaw. Prac. 
lim  należą następujące Z w ią zk i: Z w ją . 
zek Zaw odow y P racow n ików  Umys o- 
zych P ize ..iy s ’u K u ltow ego  w  Po.sce, 

Z w ią ztk  Zaw odow y P racow n ików  ban ­
kow ych Zw iązek  Zaw odow y Faim aceu- 
tów -pracow n ików , Zw iązek  Zaw odow y 
P ia iow im k ów  R .u row ych  i llanu iow ych , 
Z w ą ze k  Zaw odow y P racow n ików  Uboz- 
rrc< /i n iowych , Zw iązek  Zaw odow y Na 
uczyeieli Szkót średn. pryw ., Zw iązek  
Zaw odow y U rzędn ików  j  Urzędniczek 
Pryw ., Zw iązek  Zaw odow y M uzyków- 
Pedagogów , Zw iązek  Z aw odow y Muzy 
ków  Zaw odow ych . Zw iązek  Zaw odow y 
M uzyków -O rgam stów  Sckretar at Rady 
O k ięgow u j u izęJu je  przy ul. Kopern ika 
28 II. codzienn ie 2 w y ją tk iem  n iedzie l i 
-w iąt na razie o  godz 6— 7 w iecz., Nr. 
telefonu 34— 07.

Zy  ■is ro$oodarcz‘‘.

PJw um ił iił, Targu itańeiraem
LirS-jr, 15. lutego.

Z pow >du shnych urrozuw i utru­
dnionej komunikacji, termin organizo­
wanego przez Targi Wschodnie III-gj 
Targn Nasiennego, który p: irwotnie 
miał się ocltiyć w dniach od 17. do EJ. 
Intego br., zowfał ‘ przesunięty na żą­
danie uczestników, w  porozumieniu

storami 
4. i 5.

z Matop Tow. Rotniczcm i 
haindlowo-rolniczemi 3.,
marcza 19Z9 r. Stosownie do togo, prze 
łożona zostaje również ważność zni­
żek kolejowych GG% w drodze po- 
wrobnej ze Lwowa, przyananych dla 
wystawców aż do zamknięta IU-go 
Targa nasiennego .. nawym terminie.

Udział Izb y li pTskt-rrgrameznyzh
W  PO W S ZE C H N E J W Y  S T A W IE  K R A JO W E J

Lw ów , 15. lutego. 
Dnfn 5. lu tego hr odbyła  s:ę w goia 

'•hu adm in is lraeyjnym  Pow szechnej W e ­

łtawy K ra jow e j kon ferencja  z przedsta­
w icie lam i Izb  Ilu n d low jch  potske-zagra-
ucznych, na k tóre j szczegó łow o omó-

NALEŻY
STOSOWAĆ

w  £> •Lreme oimon
na skórę w iigotnę po umyciu.

N ie  z j v  'erając składników tłustych, krem 
ten rozpuszcza się przy zetknięciu z w od a  i 

wystarczy lekki masaż, aby wniknął" w  pory 
skóry. W ó w c za s  wysuszyć ręcznikiem  i 

przypudrować lekko P u drem  Sim on a.
P rze z  um iejętne stozowanie K rem u 

Sim on a unikniecie błyszczenia tw a izy  i 
zachowacie św ieżą cerę młodości

f.rpine, Poudre & Savon jintob 
P A R I S

sio we podrażnienie. Mi? podstawie badań 
prof. Heimholza i on sam i cala szkolą 
krytyków muzyczny! h zakwosijono^ 
wali zupełnie istnienie i wartość wszel­
kiej t. zw. „muzyk, programowej", przyj 
mującej, że zadamem bej sztuki jest 
działanie przez nerwy „veslibulutn‘ i 
wogóle nerwy słuchowe na centra móz­
gowe i w ywoływanie pewnych obrazów, 
a nawet pewnych idei i td.

w.ono i ustalono sprawę udziulu Izb 
polsko zagran icznych  w  Pow szechnej 
W ys taw ie  K ra jow ej, oraz współpracę ich 
w propagandzie  zagran icznej na rzecz 
W ystaw y, w  dyskusji zastanaw iano się 
nad udziałem  Izb w  W ystaw ie  i urucho­
m ieniem  specja lnego b.ura i ifo  macyj- 
nego, w którem  reprezentanci " poszcze­
gólnych  Izb, zn a jący  doK iaon ie  teren 
ich działalności, m ogliby u dz.chó  w y ­
czerpu jących  In form aryJ o m ożliw o 
ściacli eksportow ych . W  s p ra w ie  propa 
gandy Pow szechnej W ys taw y K ra jo w e } 
zagranicą, reprezentant | Izb ośw iadczyli 
gotow ość jak  nay.zerszej pom ocy w  p ro ­
pagandzie. zobow iązu jąc  się dc dostar- 
czeo a adresów  o rgan izacy j gospodar­
czy co i w y li tnych osonistości zagrańjez- 
nvcli rozsyłk i ulotek, prospektów , p la ­
kat'’ w itr

C IF Ł D Y ,
I

G IE ŁD A  L W O W S K A .

Lw ów , 13 lutego

Bonk Polsk i 170, Chodorów 307 Tesp 

32 50, Z .e.em ew ski f i l ,  Dolaiówka 104-25

Lw ów , 14. lutego

Na gie łdzie  p ien iężnej ceny utrzymują 

się nu dotychczasowym  poziom ie. Popyt za 

lotaiówką. Tendencja i,.ezimien:ona, usposo 

bierne spokojne.

G IE ŁD A  ZB O ŻO W A.

Lw ów , l ź  lutego.
Na giełdzie zbożowej zastój w obrotach 

trwa nada.l Ceny n iezm ienione, tendencja 

utrzymana, usposoth.eme bez ochoty,,

Lw ów . 13. lufego.

Zastój w  obrotach ge ld ow ych  poza 

giełdowych przy nieznneiuonycii cenach-

Tendencja ui>-zymana, utpoajb.em e 

mdle.

Pszenica kra j. dw orska ex 750- 
780 gr. 44.50— 15 50, Pszenica kraj. zb 
owa ex 1027 r. 740 gr. 4 .(0 0 -  4.00, 

Żyto m ałopolsk ie ex 102? 89 gr.
11.50— 32.25 Jęczm ień m ałopolsk i br «- 
KIO gr. 34.50— .(5.50, Jęczm ień m ałopolski 
.irzem ia low y 840 gr 2? 00— 20.00. Jęcz- 
nień luatup. pastewny 800— 010 g,
5 50— 38.25. Ow ies m ałopolsk1 ex 1923 

150 gr 20.0(4—30.00, Kukurudza rumuń- 
ka 35 50— 88 50 Z iem niak i przem yslową 

l.75— 5 00, Fasola biała i i ,'.00— 14u OD 
i asola k o lo iow a  50 00— ć >.00, l asoL  Kra 
a 65 00— 75 00, Groch %  V ictoria  5 i 00. 
.5.50, Groch polny 38.00— 40.00, Roo.k 
3.50— 34 50 M ieszanka pastewna w z ar- 
iie 00 00--00 00, W yk a  czarna 38.00 -  
1000, W yk a  szara 34.00— U .i 00 ś ja . 
10 słodkie kraj. prasowane 18.08— 20 00, 
Jonia prasowana 8 00— 9 00, KuUm-u. 
Jza 31.75— 32.75, H reczka 37 08— 33.00, 
i.en 74.00— -75 00, Lulnn niebieski 
22 00--23.04), Rzepak ozim y ex 75 00 -  
77.00, Mąka pszenna 40 proc. 73 00— 
7-1 00, Mąka pszenna 55 proc 0.00—  
71 Ot) Mąka żytn ia 85 proc. 58 00, G ry; 
«ik kukiir. 67.00— 70 00 Mąka kukur. 
,0  00— 51.00. O tręby żytn ie  22 50 
pszen. netto bez w orka 25 00 -23.50 Ka 
-za brcczana 50 proc. calów ek 50 p ro c ' 

jtń w ek  88 00— 70 00, Kasz? jagi. 30.00— 
ij.00. Kasza jęczm ienna 48.2a— 50 75 Pę- 
ak 48 50— 50 00. Proso t-n -u w e 43 5 0 -  

1150, M akuchy ln iane 47 00— 18 00. Ko 
niczcna czerw  k _a jow a  naturalna 150— 
— 170, Mak nieb. i 15.00— 125 00, M-*k 
siny 90 00— 105 00, Y .o rk i ju tow e wyr, 
Stradom W arta  1.68--1 72. Częsloctio 
wa używane dobre za  sztukę ,.38— 1.43

f
CTELD a  w a r s z a w s k a .

W  ir iza w j, 'Tel. G- P )
•śźycćka :nw esirccjna IOf!. 7-prc. pozyczkai 
a b il i? a c y ji«  5-tirc. pożyczka do'arową 

104 3U , fr-prc- pożyczka Lonw« jy ^ c  67.
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I M P E R I A L80

Trzy rozległe skale sześcio*cyiindrowych samochodów 

Chryslera. Chrysler Imperial 80 — przodujący wszystkim 

Chryslerom. Chrysler 75 — najulubieńszy ze wszystkich 

Chryslerów. — Chrysler 65 — sześcioscylindrowy Chrysler 

po bardzo przystępnej cenie. Wszystkie z motorami o wyso* 

kiej wydajności — z hydraulicznemi hamulcami krytemi — z 

resorami osadzonemi w  uchwytach gumowych. Obejrzyjcie 

wielki wybór Wspaniałych modeli w  salonach wystawo* 

wych przedstawicieli. Wypróbujcie Chryslera i.a drodze. 

Samochody Chryslera wszelkich typów i w rozmaitych cenach.

d e 11 o 11 u.s. a. T. S K O L IM O W S K I I  DTL T . SULTMTKSKT, L W Ó W , R O ^ A N O W IC Z A . L . 1

5-prC. pożyczka ko.ejowa 1920 59, 6-prc. po 
życzika dib.arowa 86. 19-prc- pożyczJc-a kole- 
juwa U ri i pól, 8-prc. listy za-st. Bku Gosp 
Kraj. 94, 8-prc. listy zast. Bsu Rolnego 91 
8 -prc- Obliig. Bku Gosp. Kraj- 9-ł. —  Te sa­
me 7-prc- 83 1/4-

W aluty i dew izy. Dolary 8B5 3/4, Ho- 
landja i-)56.3&. Londyn 43.18. Now y Jork 
8.8* Paryż 34.75. Praga 26432. Szwajcarja 
371-11. Sztokholm  2o7.80, W iedeń 124,08 
WJ . hy 46 54.

Warszawa, 14. lutego. (Ted. G- P .) Bank 
Polski 170 1,4, Bank Zw . Sp. Zar- 8'5, S.l; 
Sw-atlo 132. W arsz. Tow  Oukr. 39 i pól 
B jnk  Malop. 27. W ęgiel 90. Ostrowiei 
105 3/4. Rudzki 41. Starachowice 33 i  pól, 
Borkowski 1(3 ;■ pól-

G IE ŁD A  KRAKOW SKA.
Kraków, 14. mtego. < 1 eu G P.) Siersza 

gór. liU , Siersza d l 68, Chodcirów 209.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 14. lutego. iTel. G P .) Paryż 

90.30 : pól. Londyn '35.24 1/4 Nowry Jork 
5 20. B eg ja  72.28. W iochy 25.19 i pól, Hisz 
pan ja 81.50. Holandja 208 35. Berlin 133.30 
W .edeń 73 06. Sztokh ilm  139.00, Oj1< 
138.70. Kopenhaga 138 70. Sofja 3.75 i pól 
W arszawa 58.30, Budapeszt 90 66 i pól. Bas 
logród 9-12 3/4, Ateny 6 72, Konstantyno 
poi 2.58. Bukareszt 3 11 i pól, Helsmgfors 
13-09, Buenos A  res 219.

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
Wiedeń, 14- lutego. (Tet. G. P.) Amster 

dam 184 53. Belgrad 12.47 3,8. Berlin 168 Ot 
Bruksela 98.75. Budapeszt 133.91, Buka 
resnl 4.34 5/8. K-jpei baga 18045. Londyn 
34 48 3/4, Madryt 111.55, Mediolan 37.BI 
N ow y Jork 710 35, Oslo 189.50. Paryż 
27 74 5/8, Praga 3L01 3,8. Sofja 5.11 5 
Sztokholm  189-80, W arszawa 7'9©2, ZuryCl 
136.31. Amerykańskie 707.80, Niemiecku 
108217, Francu-skie 27 71, W łoskie 37.0f 
Jugosłowiańskie 12.43. Cziesk e 20 99 \U 
W r^ierskie 123 78, Renta majowa 0.91 r 
Renta lutowa 0.906. Ba-nkverein 25 16. R  
denkredit 100.40. Kred.tanstalt 59, K.łmpa- 
15 70. I-aendenhan.k 33 40. Merkury 22. Zit 
nostenska 141. Ansfr. kol. państw. 45 69. 
Kole; potudn 11 15. Cemenl 12750, Aipm '- 
40 55. Berg u Hutlen 930 j pól. Krupp 12 60 
B rna 122 90. Skisła 345 i pól. Zieleń  ewsk? 
115.85. Fa-nto 6.40, Karpaty Q1 1/4.

OBROTY P P V W \ T V E .
L w ów , 14. lutego.

T en den cja  chw iem a O bró l slaby 
AKCJE .

C h odorów  204 50— 205 00 G azolina
2650— 27 00. D olarów ka 104 50.

W A L U T Y : D olary am eryk. 8 87 25—
8 87.75, do la ry  kanad. 8 81.00— 8 82 00, 
korony czesk ie 0 26 33— 0.26.50, szylingi 
au str.' 1.25.00— 1.25.50, le-e 005 00—
0  05 .25 , f r a n k i  f r a n c  0  34 33— 0.34.50. 
f r a n k )  s z w a jc a r s k ie  1.71 50— 1,72.00. fu n ­
t y  s z t e r l in g i  43.40 0 0 — 43.70  00, c z e r w ie ń  
Ce s o w  za  j e d e n  17.50— 18 00

Z Ł O T O : 20 koron 36.40.00—,36 70 00 
20 fran ków  33 40.00— 34.75.00, 20 marek 
lliem  41.40.00— 42.75.00, 10 rubliros
46 50— 46 70

SREBRO: K or austr. 0 68 00— 0  69.50. 
~i kor austr. 3 50.00— 3.60 00. flo r  auslr.
1 75— 1.80, ruble rosy jsk ie  2.95— 3.05. 
k op ie jk i za rubel 1.45— 1.50.

Uwaga. P rzy  dolarach  za  1— 2 plącę 
e  h  gr. m niej

■ 0 -

Kącik rcćjoxvn.

PRO G R AM  A U D YC JI R A D IO W Y C H .

Piątek. 15* lutego 1929.
W arszawa 1385 15.50 Muzyka z p lyl

iram olonow ych , 17 55 Koncert orkiestry 
n iandolin istów, 20.16 Koncert sym fon iczny 
z Filharuionji Warszewskiej. Orkiestra f.lh. 
pod dyr- G- FiteJiberga, Stefan Frenkei 
(skrzypce).

Kraków 314 17.65 Transmisja koncertu 
popol. z W arszawy, 20.00 Transmisja hej­
nału z w ę ż y  Mar;ack;ej, 20 16 Transmisja 
koncertu z Filharmonji warszawskiej.

Poznań 336 17.56 Koncert kameralny 
20.15 Koncert sym fon.czny (Transm isja z 
F ilharm onji warszawskiej), 2215 Muzyka 
taneczna-

Katowice 416 16.00 Muzyka z p łyt gra 
m ofonowych, 17.56 Transmisja koncertu 
pop. z W arszawy.

W ilno 455 17 00 Koncert Rozgl. W -l. 
19.30 Muzyka ż płyt gram ofonowych. 20 00 
Transmisja z W arszaw y. Po tranam sji kom 
PAT. poi- sport i >nne.

Praga 343 21.00 Pieśni Rvszarda Strsus 
sa. 21.30 Koncert kom pozytorów czeskich 
18 w.

Lipsk 861 20 00 Koncert muzyki lekkiej.

31.00 Koncert śp iewaczy lipskiego chóru stu 
denokiego.

Rzym 443 20 45 Koncert kameralny 
kwartetu rzymsk- ego.

Langenlierg 462 17-45 Koncert popolu 
dniowy. D. Bnauss (skrzypce) 1 radjo- 
orkiestra. 20 00 Koncert- W  programie 
Rapsodja ukraińska.

Borlin (476j 2000 Koncert kwartetu 
W endling.

W iedeń  519 17.30 Koncert kameralny- 
W  programie: Schumann, Brahms i Dvu
raik, 21.00 .,Der Herrgott von heute" kome 
dja w  1 akcie Tornetfga. Następnie konceri 
kapeli jazabnnd-owej Gaudro t-

Zurych 489 17 55 Trio cytrzys-tów. 00.00 
Pieśni i duety włoskie. Ida Capitelli i B ra­
no Mateo-

*
Bcbota, 10. lutego 1929.

W arszawa 1386 15 50 Muzyka z p lyl
gram ofonowych. W  pnrgramie: W agner 
Schumann i Verdi. 21 00 Muzyka lekka, 
32.30 Transmisjo muzyki tanecznej.

Kraków 314 17.00 Bajki angielskie 
szkockie i irlandzkie, p. Joter. 30 00 Trans­
misja hejne-lu z w e ż v  Mariackiej, 23.30 
Transmisja m uzyki tanecznej z dancingu 
„O aza".

Poznań 836 19-16 Utwory fortepianowe

w wykonaniu p. Yriej-Jurkiewicza, 20.30 
Muzyka lekka (•transnius.a z W arszaw y)
32.30 Hadjo-kabarel, 24-00 Koncert nocny 
firm v ..Ph ilips".

K atow ice  416 16.00 M uzyka z płyt gra 
mofunowych, 17.05 Koncert ork estry 6 pp. 
eg. pod dvr. Bogumda Reszki, 2060 Trans­

misja z W arszawy. Muzyka lekka.
Praga 343 19.05 Konceri orkiestry dętej:

30.30 Orkiestra balalajkowa-
Ta nza 382 20.30 Muzyka wojskowa. 

31.00 Pieśni argentyńskie z towarz, gita­
ry, 2L15 Muzyka wiedeńska w wykonaniu 
orkiestry, 2145 Muzyka taneczna 26.00 
Gitara hawajska.

Brno 432 19.05 Koncert popularnej mu­
zyk operowej. 20 00 Muzyka popularna i 
śpiew, 21.00 Orkiestra balalajkowa.

Sztokholm 408 1945 Sonata Mozarta n? 
skrzypce i fortepian, 20.00 Kabaret, 01 ió  
Muzyka taneczna.

W iodcń 519 18 00 Bajki dla dzieci. 20.10 
Student żebrak" opera komiczna w 3 akt. 

MiHoeckera.
M ediolan 504 20.30 .O rfeusz" operc

Glucka.
Budapeszt 554 17 50 Pieśni węgiersk r 

i muzyka cygańska, 19.30 Transmisja z One 
"v Królewskiej. „Z ło to  R em i" opera W a ­
gnera.

FUaziUji.i kv A.sd.
3 prosie n  wyraz.

A S Y S T E N T K A  dentystyczna z operaty- 
wą techniczną i leczen iem  zębów  szu­
ka posady Zgłoszen ia  „P o ra n n a " pod 
„Sosp ita ". 1G55

PO SAD Y poszukuje 30-letni m ężczyzna 
z maturą,, w ładający język iem  p o l­
skim. n iem ieckim  w słow ie i piśmie, 
jak o  urzędnik korespondent lub po­
d o b n e j m iejscowość obo jętna Łaska­
we zg łoszen ia : E. Leist, Borysław ,
D rohobycka. 1640-2

\v UCiNłl irU sA i-iY
TO rro c ty  \wrni.

ZD O LN Y  M ASZYNISTA

do lartaku 4 ga trow ego do natychm ia­

stowego w stąpien ia poszukiwany. Re­
flek tu je  się ty lko  na p ierw szorzędne 

sity. Zgłoszenia 
„H a p e d c ", L w ó w , 3 go  M aja  12.

1060
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A K W IZ Y T O R Z Y F R K I) do k orzystn e j ła­
tw e j pracy poszukiw an i. Zgłoszen ia 
z  re feren cjam i: W arszaw a, żó ra w ia  4 a 
W ydaw n ic tw o  1632-2

1,000— 2.000  zło tych  m iesięczn ie z a ro D ią  
zdo ln i p rzedstaw ic ie le  p rzy  sprzedaży 
p ap ierów  państwowych  na ra ty. O fe r­
ty : „B H .“  Iłiu ro  ogłoszeń  Iiask lera , 
S tan isław ów  1609-2

f k t ln t i a r u « u i in  »jA . 
12 groszy za wyraz. I

D Z1UNEK  oczeku je  wczesnego p ow ia d o » 
m ien ia spragn ionego p rzyjazdu  Oczka.

1650

kit.Si.kis.i4iA, bkioAi-lC. 
10 groszy za wyraz. I

2 POKOJE z kom fortem  um eblowane 
lub n ieum eblow ane poszukiwane. 
Czynsz w ed le um ow y. L is ty  pod 
„K o m lo r t "  B iuro Buchstabą, Jag iellon  
ska 7. za  kw item  inseratow ym . 1654

POKÓJ um eb low any d la  pp. akadem i­
k ów  zaraz do w yna jęc ia . T a rn ow sk ie ­
go  74. I. p na praw o. 1657

3— 5 POKOJI lub 1 duża, sucna, jasna 
hala  d ia lekk iego  przem ysłu  poszuku­
ję, L is ty  pod „Z e te f*  do Adm iiiu.tr- 
,,G azety P oran n e j1*. 1636-2

I k u iA IU  1 b F R z iiD A A .  
12 groszy za wv*az. I

F O R T E P IA N  p ierw szorzędn y i p ianino 
sprzedam  n iedrogo. K opern ika  26. 
Sklen iarski • 1629-4

F O R T E P IA N  H am burgera, k ro tk i, k rzy ­
żo w y  natychm iast sprzedam Podw a le  
9. I I I .  p. m. 14. T y lk o  od 3— 4. 1637-2

I R J i i\ L  D O R lL b ii ii i iA .  
10 groszy za wyra*. I

K U C H E N N E  W Y P R A W Y : kredens, stół, 
ław ka, półka, stoln ica 98 zł. W yk on u je  
S tolarn ia , Ł ycza k ó w  22. 1652-3

Dostarczam y 
także jako 
sntyseptycz- 

nie preparo­
wane. U do­
w odnione od 

dziesiątek 
lat. że „O L - 

L A “  jest
przodującą pod względem jakości mar. 
> , światową. Pełna gwarancji za każdą 

sztukę. 102 (i

Dziennie 
do 25 zl.

M O Ż E Z A H J B Ć
k a żd y , r ó w n ie ż  k o b ie ty , le k k  
pra< ą  (r ó w n ie ż  p r z y  b iu rk u ) 
w  2 — 3 god z in a ch  p o za  sw o im  
za w o d em .P is zc ie  n a tych m ias t do

UERLAO „AUFBAIT BERŁU U. 4.

K a ż d e m u  b e z  p o r ę k l
sprzeda K / J -J p *  UL. SOBIESKIEGO L
tirm a „ TeleŁ. Nr. 43-391

M E B L E
wszelkiego rodzaju N A  U ŁU G O  FERMI 

N u  W E  SF ATY ,

N o w y  model O a k la n d a  na ro k  1529
“COSMOPOLITAN SIX”

Niezrównany w stylu i  wyglądzie, nie­
dościgniony av szybkosei i  sp, awnosci

JE ST to  samochód, k tó ry  zasadniczo 
rożni się od  wszelkich innych. Budowa 

jego uderza nowością i genjalnosdą kon­
cepcji.

N o w y  Oakland pod każdym  względem  
niepodobny jest do .nnych samochodów. 
Każda jego część składowa, począwszy 
od  chłodnicy now ego rysunku, aż do 
niklowanych ty lrieb  litam i nosi odrębny 
1 swoisty charakter. Karosetja, jako w y ­
raz zupełnie now ego kieiunku w  jei 
budowie, to ,eszcze jeano arcydzieło gen- 
jalnego talentu Fishera. Samochód ten 
w yróżn ij się wśród tysiąca innych i 
przykuwa uwagę znawcy

N o w y  i ulepszony sześcio cylindrow y 
silnik na kauczukowych podkładach, 
n ow y  karburator i znakomita pompka 
do benzyny oraz w zm ocn iony wał 
rozrządczy zapewniają szybkość, trw a­
łość i jeszcze większą sprawność akcele­
racji. . . Elastyczność silnika daje m oż­
ność przejścia w  niespełna sze„. sekund 
od  16 do 40 k ilom etrów  na godzinę.

G E N E R A L  M O T O R S  W

Specjalnie ulepszony mechanizm kie­
row n icy  i potężne hamulce na cztery 
koła zapewniają nadzwyczajną łatwość 
kierowania i gwarantują bezwzględne 
bezpieczeństwo

N o w y  “ Cosmopolitan Six”  łącząc w  
sobie piękno i harmonję karoserji Fishera 
z  potęgą 1 wydajnością silnika jest praw­
dziwą rewelacją w  dziedzinie budow y 
samochodów.

Jtdna próbna przejażdżka w  p o ro zu ­
mieniu z  naibliższym upoważnionym  
zastępcą General M otor: bezwzględnie 
przesądzi c  w yborze tet niezrównanej 
maszyny. W yrób General Motors.

Upowdiniont Zastępstwo 
“ C Y C L K  A K '

Sp. z o o .
Lwów, Romauuwicza 9, cel iO-ef

i ) a k l  a n d
“N e w  C o s m o p o l i t a n  S e x "

P O L S C E ,  W A R S Z A W A

ifaiwc
•4) GAZECIE 

i i i
M E B L E  na jrozm aitsze  solidne oraz i 

kuchenne poleca M iejska W ystaw a, 
p lac H alick i 10, w  podwórzu. 1519-6

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną książeczkę 
w ojskow ą wydaną przez PK U . B ielsko 
na nazw isko Jan Ta larek , oraz kartę 
na broń w ystaw iona przez starostwo 
w Żydaczow ie  jak o teź inne dokum enla 
osobiste. 1649

SZU K AM  spóln ika (czkę) z k ilkom a, ty ­
siącam i złotych , interes pew ny, noto- 
wę zysku, struła wykluczona. Ł ask a­
we zg łoszen ia  adm in istracja  pisma 
„P ew n y  dochód11. 1656-3

K A P E L U S Z E  w iosenne m odele poleca. 
P rzeróbk i w ykon u je  m odnie, tanio. 
Topo ln icka , Pasaż M ikolascha I. p.

1321-5

Hnrror.

Zawiła rachunas

—  Ile  masz lat, m ała?

—  A lbo  ja w iem ? Jak się urodziłam .
lo
ma

m am usia
261...

lunął a 28 lat, a terfiz

C ENY OC.ł.OSZEN:
Za wiersz 1-szpaltowy mlltms-tis sry 

ifirer, 80 mm.) ogloszrnla m t i e  za lek 
firm  IB *!r., ra wlers* t.sznalt. milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
ra wiersz I-szpalt, milimetrowy (szer 
60 mm.) po kronice 45 (i- ,  za wierz* i- 
tzpcll. milimetrowy fszer. 60 m a |  w 
i i l M f  fkrnnika renertnarl 55 g r , t *

wlers* 1-zapali, milimetrowy (srer. fla 
mm.) w srtykmaeh 100 gr., za wlers* 1 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
nlerwszrj stronie 70 gr.. drobne ogłoszę, 
nla za słowo 10 gr., kopno I sprzeda* za 
słowo 12 gr., matrymonialne, Lorezpoa 
dencje I prywatne za słowa 12 g r , dla 
potrzebujących pracy lob posady 5 gr 
Ogłoszenia drobne przelm utrm r t r i k *  t a

-n-lóivfc“. Cala slrnna ogłoszeniowa X"” 
rh ) cała strona tekstowa 000 zl., eałs 
strona pod nagłówkiem fi-szal 70n zl 
Ogłoszeniu znmlejsoowr 30 proc. dm łszr 
7 * ogłoszenia w mlelset zaslrzeżonem 
ogłoszenia tnohno sto|aer I bez nomem  
dulirzainy 25 proc. Odnowledzlnlnożrl z* 
erminowy druz nie przyjmujemy. PorU  

urzeka/ów nie hiinlflkofemr — 1’ wng.

'-'nlnmJiT ogłoszeniowe aa podzielone os
8 lamów (szpalt,) tekstowe na 4 lamy
'szpalty).

PR E N U M E R A Tk  mlesleczwM 
Z dostawa na mielsrz lab prze­

syłką pocitowa . . * t  19 )
Re* doslawy . , ,  . *L 4 ~ “
/a granicę *1- * -*

% M m -  ‘n t  bpouu tę/da smcse.ą UKuaztU  £ tu ra dAA| pod szu*. J, PLUuhiLmUs StUt Lwuwią,


